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Przed 30 laty rewolucyjna Rosja była Lewica socjalistyczna poprzez odrodzo- Po pierwsze - Rewolucja Listopadowa ZSRR, w rezultacie kompromitacji i ban-
łagwią płonącą, nadzieją i zachętą dla ną PPS, poprzez Włoską Partię Socjalisty- dowiodła przewagi ustroju gospodarki kructwa wielkiej bi;tżuazji w tych kra· 
tych, którzy burzyli się przeciw krzyw· czną i inne odłamy socjalistyczne kształ- uspołecznionej, socjalistycznej nad ustro· jach ·i słusznej lirui politycznej partii 
dzie społecznej, przeciw uciskowi naro· tuje nowe oblicze ruchu socjalistycznego. jem kapitalistycznym w .jego ostatniej, marksistowskich. . 
dowemu i kolonialnemu. Przed IQ laty, I Im trwalsz11 i konsekwentniejsza będzie imperialistycznej fazie. Trzydziestoletnie I Tak więc powstanie Demokracji Ludo· 
kiedy ludowa Hiszpania broczyła krwią w walka lewicowych socjalistów z całym sy• doświadczenie pozwala ustalić tendencję wych, torowanie pokojowej, a u nas „pol· 
wal~e o wolność, kiedy brunatna bestia stemem socjaldemokratyzmu, tym więk- . zwężającego się zasięgu imperializmu, pod skiej drogi do socjalizmu", jest uw.trunko­
faszysłowska szykowała się do skoku, aby sza będzie ich rola w ruchu robotniczym. rosnącym naporem klasy robotniczej, na wane nie tylko nierównomiernością roz­
zawładnąć Europą, a potem całym świa· Stosunek do Rewolucji Listopadowej i do tle ogólnego kryzysu kapitalizmu, przy woju kapitalizmu, nie tylko kata~troficz• 
t•m, wszystkie siły walczące o wolność i Związku Radzieckiego stał się i w tym nieustannym wzroście gospodarki socjali· nym charakterem jego rozwoju, lecz prze· 
postęp czerpały swą otuchę z postawy i si- wypadku nieomylnym probierzem. stycznej. de wszystkim uprzednim zwycięstwem so· 
ły Związku Radzieckiego. Przyszły ponu· ,,. :fo ,,. Po drugie - Rewolucja Listopadowa, cjalizmu w ZSRR. 
re lata upodlenia i klęsk, Monachium i ka· Co znamionuje najbardziej wpływ i jej zwycięstwa i osiągnięcia uczyniły mo- Idee, które przyświecały polskiemu ru-
pitulacji, wybiła wreszcie godzina roz- znaczenie Rewolucji Listopadowej w skali *liwym torowanie nowych dróg do socja• chowi robotniczemu od jego zarania, od 
strzygnięć i znów Związek Radziecki zajął światowej? lizmu. czasów „Wielkiego Prol"'tnriatu" i Ludwi· 
czołowy posterunek i nie zawiódł nadziei Rewolucja Listopadowa i kierująca nią Nowy wyłom w systemie imperialisty· ka Waryńskiego, idee solidarności polskiej 
ł ufności narodów walczących o wolność. w ciągu 30 lat twórcza myśl qiarksistow· 1 C7n,rm w postaci krajów ·nemokracji Lu· walki wyzwoleńczej z rosyjskim ruchem 

Związek Radziecki wzniósł się na nie· ska przyniosły nam trzy prJwdy niewzru· dowej móał "'owstać jedynie po zmiażdże· rcwolucyinym, idee, które mimo błędów 
doścignione wyżyny bohaterstwa, na szone. niu imperializmu niemieckiego przez i wypaczeń, biegną, jak czerwona nić przez 

przedpolach Moskwy, Leningradu i Stalin- .,,. .„„ . ' . .. ",. ···~ okres 75 lat walki polskiego proletaria· 
gradu lO'Zgromił hitleryzm i ocalił świat .. tu - znalazły potwierdzenie w doświad· 
przed zalewem hitlerowskiego barbarzyń· czeniu ubiegłych 30 lat, znałazły pełne 
atwa. •''' wcielenie w Polsce Ludowej. 

Dziś w r. 1947, kiedy Europa nie zale· 
czyJa jeszcze swoich ran, zadanych przez 
agresję hitlerowską, a już ukształtował 
się nowy ośrodek agresji . imperialistycz­
nej, nowa diabelska kuźnia „totalnej woj­
ny", kiedy zawisła nad światem groźba za· 
chłannej i nieprzebierającej w środkach 
dyktatury dolara i bomby atomowej -
Związek Radziecki znów jest decydują· 
cym ośrodkiem, dokoła którego skupiają. 
się wszystkie siły postępu z wiarą i głębo· 
kim prze'świadczeniem, że i tym razem 
potrafią ocali~ cywilizację, że potrafią u­
ratowa~ pokój. Krai zwycięskiej Rewolu· 
l'ji Socjalistycznej jest dla nich twierdzą 
i oparciem, socjalizm - drogowskazem, 
chociaż nikt nie narzuca jednego dla 
wszystkich schematu drogi do socjalizmu. 

• • • 
30 lat doświadczeń walki rewolucji z 

kontrrewolucją, walki faszyzmu z demo­
kracją, walki imperializmu z antyimperia· 
!izmem były zarazem okreśem odsłonięcia 
istoty socJaldemokratyzmu, który jako 
rewizjonizm antymarksistowski występu• 
je już we wcześniejszych okresach rucliu 
robotniczego. Socjaldemokratyzm, jako 
zjawisko polityczne, jest wyrazem wypa­
czenia i zwyrodnienia myśli i praktyki so­
cjallstycznej, jest żerowaniem na ruchu 
robotniczym i kierowaniem go na manow-
ce. 

Nie chcemy bynajmniej utożsamiać tak 
pojętego socjaldemokratyzmu z całością 
ruchu socjalistycznego, gdyż lewe skrzy· 
dło tego ruchu z mniejszym czy większym 
natężeniem, z większą lub mniejszą kon· 
sekwencją na przestrzeni lat, szczególnie 
zaś ostatnio w niektórych krajach, prze­
ci~tawia się temu szkodliwemu zjawi­
sku. 

Pozostaje jednak faktem, że socjaldemo­
Jnatyzm, korzystając ze swych pozycji w 
Niemczech i w Anglii, we Francji i w Pol· 
sce, a także w innych krajach na prze· 
strzeni dziesięcioleci poprzez rozłam osła· 
bił lub wręcz podciął siły klasy robotni­
czej i jej walkę rewolucyjną w poszcze• 
g6lnych krajach, uratował w ten sposób 
zagrożone pozycje wielkiego kapitału, 
wzmocnił front antysowiecki, a często sta­
wał na jego czele, osłabił walkę z faszyz· 
mem, a w Niemczech wręcz utorował mu 
drogę, osłabił walkę o pokój, walkę z im· 
perialist;.ycznym niebezpieczeństwem woj­
ny, dziś zaś znów włączył się do zbrodni· 
czej 'akcji podżegaczy wojennych. 

W historycznym sporze między socjal· 
· demokratyzmem, który jest tarczą impe· 

rializmu i starego gasnącego świata, a 
marksizmem, który buduje społeczeństwo 
socjalistyczne w ZSRR i toruje własne, 
narodowe drogi do socjalizmu w innych 
krajach, przegrał i przegrywać będzie so· 
ejaldemokratyzm, udowodnił zaś swa ra­
iję i . słuszność marksizm. 

,.-
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W świetle wydarzeń ostatniego roku, 
bardziej niż kiedykolwiek stało się jasnym, 
że cały dotychczasowy dorobek cywiłiza· 
l.'yjny przede wszystkim Europy, zagrożo­
ny jest degradacją ~ upadkiem na skutek 
agresji imperializmu amerykańskiego. 
Tym wyi;-aźniej ukazuje się w całej swej 
monumentalnej wielkośd waga i znaczenie 
ZSRR jako ostoi największych osiągnięć 
cywilizacji. Ocalenie dorobku cywilizacyj· 
nego i dalszy jego rozkwit jest możliwy 

· ·~ tylko na drodze przymierza sił ludowych, 
sił antyimperialistycznych z krajem zwy· 
dęskiej Rewolucji Listopadowej. 

Przed 30 laty Europa była głównym og· 
niskiem interwencji i agresji antysowiec· 
kiej. Może naiłepszą miarą przemian, któ­
re zaszły w ciągu tego trzydziestolecia, 
miarą triumfu idei socjalizmu jest -fiiKf,' 
który docierać będzie coraz bardziej do 
świadomości Europejczyków, że właśnie 
ta sama Rosja Sowiecka, którą chciano 
utopić we krwi - dziś jest jedyną najsku­
teczniejszą rękojmią ocalenia Europy i 
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w XXX-tą rocznicę Wlelk~eJ SocJalistyczneJ Rewolucji L•stopadowej 
WARSZAWA, PAP. - W dniu święta na-1 stopadowej przesłane zostały do Moskwy na- wyższej ZSRR p, N. M. Szw~rnika, Moskwa. 

rodowego Związku Socjalistycznych Republik stępujące depesze: z okazji 30-lecla rocznic:v Wiclkll'j Rewo· 

=~o.:n==-~ł: "~w:~~j l~cjl proszę przyjąć najgo~etsze pozdrowie· 

I I rua od Rzeczypospolitej Polskiej i najserdecz-
, · · · niejsze życ1enia od natodu polskiego. 

„~~trój r~dziecki przes~edl ogn:i~wą P'.óbę st:aszliwei. woj~y i. wyszedł z uczuciem głębokiej radości i przyjaźni' 
z nteJ zwyctęsko, wzmocnił w wo3nie swo1e pozycJe. Ustro1 ,radziecki w prak I Oi'ród pol!!ki uczestniczy w wielkiej uroczy. 
tyce podczas ~ojny o~cazal się najbardziej demolc_rat~cznym, najb~rdziej .zwią stości narodów Związku R<l1lziookiego, świę· 

zany z masami ustro3em społecznym. Okazało się, ze demokrac1a _radziecka tujących 31L-letni Jubileusz hbforycznego zwy 
jako forma rządzenia państwem jest najjgłębiej i najsilniej związana z ca- cięstwa, które zapoczątkow.lło nowe drogi w 
lym narodem radzieckim i jest przez caly naród popierana. żaden inny ustrój rozwoju kraju, dało początek nowej epoce 

społeczny nie byłby zdolny wyprowadzić swe narody na drogę zwycięstwa l twórczego t kulturalnego rozkwitu w życiu 
z gr?źnej sytuacji, jak~ zais.tn~ła dzię~i t~c.hnicznej przewadze Niemiec wszystkich jego narodów, stworzyło nowe per 
w pierwszym roku wo3ny niemie~ ko-sowieckie1. spektywy dalszego postępu dla ludzkości, 

żaden kraj nie potraf il wydobyć z siebie tyle energii, poświęcenia i ofiar-· Kiedy hitlerowski faszyzm usiłował zagro~ 
ności w walce o swoją niepodległość, co Związek Radziecki. Ustrój społecz- dzić drogę do rozwoju lud~koścł, przed obli· 

l 
ny sowiecki dowiódł niezbicie swej wyższości nad ustrojem fa8Zystowskim, l czem całego świab· ukazały się nieocenione 
dal też dowody swej wyższej zdolności mobilizacyjnej i przewa.gi nad demo- osiągnięcia wielkiego zwycięstwa, którego 
kratycznym ustrojem państw zachodnich. „.Wojna wykazała, że najważniej- 30-lecie śwletuJe obecnie Kraj Radziecki. 
szym miernikiem siły państwa jest stosunek ludności do danej formy ustro· 
. Naród polski nirdy nie zapomni, że wy-

l 
JOWej. l walczył swoją wolność l niezależność dzięki 

Jeśli narody Związku Radzieckiego tak dzielnie i bohatersko walczyły szlachetnej pomocy narodów radzieckich, Ich 
w obronie swej ojczyzny, jest to najlepszym dowodem tego, że formy ustro· niewyczen»i.neJ sile l Ich olbrzymim zdoby-
jowe, w których żyją, są im najdroższe, gdyż obdarzają je najszczerszymi, czom w okresie ostatnioh- d:iiesięcioleci. 
demokratycznymi prawami. Fakty te wysunęły Związek Radziecki na czolo Niech żyje 1 wirasta w siły Zwl~zek So-
bloku państw demokratycznych. Posiada to ogromny wplyw na kształtowa- „ 

l 
nie się sytuacji poz,;ty-:znej we wszystkich krajach". l cjalistycznn-h Republik Raddeckicb - osto· 

' ja pokoju i postępu niezawodny sprzymierz• 

(1944 r.) (Wł. Gomułka-Wiesław) niec i pr7~Jaciel Rleczypospe>litej Polskiej. 

'-) Bolesław Bierut 
~---~~..,.~·~---~- .................. ~ 
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ierozerwalne wi~zy przyjaźni 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu tow. R. Zambrowskiego nCl 

W dniu dzi$lejszym narorly Związku Ra-,! W sali Teatru Wojska Pol~kieqo orloy la się wczowj uroczysla akademia, poświęco- ł W ciągu całego dwudziestolecia międzywo• 
aziPckiego obchodzą trzydzi~,itą rocwicę Ite- na 30-f"j rocwl<·y Wirlkiei Rewolucji Listopadowej. jennego trwała ta zgubna dla Polski pol!tykłl 
wolucji Li~1.opadowej. Po odl'grn11lu przez ori krstrę llymnu z Slł.R J hym.nu polskiego zagail akademię pre- rządów obszarni-::zo • kapitalistycznych wobec 

zes 'I'owanystwa Przy jaźni Polsko - Ra<lz ieckie), Prnes Sqclu Na}wyż.~wgo ob. Bz()ws!tl . ZSRR. 
Są daty, które stanowią epoki: w dziejach N11 jego wnio .9"k do prezydium t)/>rano: Wicemars2alka Sl'/mu low. Romana Zambmw- Pollt ka kł6 k s ro ała Polak6• lud7.kości, j.)o otwierają nowy okres Światowej sklego, Prezyclr:nta m. Łodzi tow. Eug. Sta wi1isklego, Wojewodę Szymanka, Wicewo je- y ' ra 0 z W 

h istorii. Do takich dat historia zalicza . na l woclr; Wincentego Stawińskiego, prze.;;otlnlczqcego MRN tow. Andrzejaku, genera/a ! Ulfafę n epod(eglOŚCi 
kł d 14 1. 1789 1 b · B Moczara, przedstawiciela Armii Czerwone/ pik. Arzamascewu, przed~tnwlciela Woj~ka przy a ipca ro <U - z urzeme a- 1 pp W ciągn całego okresu istnienia Tt Rzec,... l' k Pol9J\irqo mjr. Sejneckjego, tow. B.1rylP, - 11 sekretarza Komitetu ł.óc zkiego R, toiv. ~:r 

sty ii, tóre ro7.poczi;lo Wit-lką Rewolucję Karbowic1ka - sekretarza Wojrwódzkiego Komitetu PPS, ob. Słonia - sekretarza Wo- pospolitej egoizm klasowy polskiej burżuazji 
Francuską. E"OkOWa data 

1
. jewódzkiego Znr1qdu Stronnictwa Lu :lowego, prof. Tomasiewicza - przewodniczącego dyktował jej jedną naczelną zasadę polityki „ \ Wojew. Zarządu Stronnictwa Demokrntyrznego, tow. Wiclawskiego - przewodnict.qre- zagranicznej: służyć temu mocarstwu, które 

go OKZZ, prof. dr. Wilczkowskie-go - prorektora Uniwersytetu Łódzkiego, tow. B'lcul1>w prowadziło przeciw ZSRR najbardziej awan· 
Do takkh dat historia ju.! odniosła 7 li- skieyo _ l\urntora OkrP,gu Szkolnego, tow. Jabłońskiego, tow. Kaczmarka, ob. Badero- turniczą politykę. Była więc Francja najbliższą 

stopada 1917 r. wq i znane już w całym kraju p.rzociowriiczki pracy, tow. tow.: Golygowskq i Derechs sojuszni ~zką , gcly ona organizowała w Europie 
Ale jeśli rok 1789 znaczył przełqm rewolu-1 (1'7PB Nr. 1), tow. tow. Zawierę I M11rhę (PZPR Nr. 2), tow. tow. Dekę i Woh~l ·;;yk blok antysowiecki. była Anglia najbliższą so-

cyjny w zmaganiach mi{ldzy wstecznym (PZPB Nr. 3) oraz low. tow. Pryczek J Bt1ba! (1'7.PB Nr. 5). juszniczką, gdy do niej przeszła rola begemo-
wt<"dy ustrcjem teodalnym a naówczas postę- Gorącq owację wywofolo ulwzonle 5ię n-0 mównicy Wtcemar.,z(Jlko Sejmu, tow. Zam- na krucjaty anty~<>wiecklej, stały się Niemcy 
powym ustrojem kapitalistycznym, to prze- browsklt·go, który wyg/osi/ refero!, poś-.vlęco.ny XXX- le} rocznicy Rewolucji Listo- hitlerowskie najbliższym!, gdy one zorganlzo. 
deż 0 ile giębszym t donfoś·!'l;szym jes: prze- padowe/. wały t. zw. oś antykominternowską. 
łom r ewolucyJ·ny 1917 roku, którego treści" Referat tow. 7.nmbrowskiego, który zamic!zc1.0my obok, przerywany był b>1rzliwy mi Tej polityce rządzącej reakcji odpowiada· „ ! okla~kami zebranych. W cznsie przemów iooia low. Zambrowskiego zebrani kilkakrotnie ła też i cała zakłamana propaganda anfyso· 
było nie ty'ko wydarcie władzy przez postę- ponawiali owacje na rze .~ć Zwiar.kJJ Radzieckiego, Generalissimusa Stalina oraz przy- wiecka. Między Polską i ZSRR zwieszona zo-
pową klase robotniczą z rąk wstecznych już jaźni narodów Związku Rculzlerkir•go I Polski. stała prawdziwa źelćizna kurtyna. 
klas obszarniczo-kapitalisty!:tl1ych, ale zapo- Zebrani na Akademii j•!dnomyMn!e przy ji;li tekst depeszy powitalnej z :iyczenhml Przebrzmiałe I bezprzedi;niotowe już kom-
czątkowanie realizacji nowego ustroju spo- dla Generalissimusa Stc1lina ora2 't . ,/•1.:j ę, w której dają wyrnz sollciarno.foi sil :Jostę- pleksy antyrosyjskie były pie-:zołowicie pielęą 
łecznego, likwidującego wyzysk człowieka pu na calvm .łwiecie ze Zwiq:tklem ~udzlecklm, z jego pokojową rolitvkn. nowane. Ogromne, epokowe pnemiany spo-
przez człowieka i prowadzą-:ego do społeezeń ...,...,,.._...,,..., _....,._.._„ _ _....,..,,._,,~-·~--- łeczho-ekonomic:zne ZSRR były pomniejszane 
St "a b l i wręcz ośmii.>szane O ZSRR było w dobrym '' ez< .asowego. !one ml~dz:v Ro!'łję, Niemcy l Austrię. styczni\ carsklt";ł R~sjl, które nawląza!y do . tonie mówić jako o kolosie na glinianych 1'10-

Jest w trzydziestoletnim dorobku rewolu I _Ten o~wfeczny spór polsko· rosyjski móir;ł najlf:~szych trad,1cJ1 postępowych rucbow ro 'gach I taki był nacisk tej zakłamanej propa. 
c3i listopadowej wielostl'onne bogactwo osiąg byc zakonriony 30 lat tl'mu. Rewoluc.la LI- syjskich rewolucjonlst~w glosząc~ch hasło gandy, 7e w okresie faszyzacji Polski przez 
nięć ekon 1micznych, społecznych, polityc7.- • stopa,rlowa dala bowiem whdzę I rządy tym nlepodleir;łej Polski, ktore przekresliły starą sanację i narastającej groźby hitlerowskich 
nych i kUJluralnych które powodują, że u- I ldasom I wa.r~twom . ktii1°P raclykalnlf: potę- Rm!ję, - żandarma Europy, które rozbiły sta Niemiec, nie potrafiła jej oprzeć się oficjalna 
strój radzircki promieniuje na cały świat i u piły l na zawsze z~rwały z polityką Imperiali- rj\ Rosję - więzienie narodów. opozycja demokratyczna i nie brakło w anty-
wszystkich lu<l.zi postępowych, a w szcze d I dl ł • , sowieckim chórze sanacyjnych agentur .w PPS 
gólnoścl w masach pracujących budzi gorącą Rewol11c' a L 'SłO!J&dowa a a Polsce n 'epo eg osc spod znaku Zaremby, Pużaka i Arciszewskie­

go oraz endekoid alnych ludowców spod zna-
sympatię. Dzh;kl Rewołudi J.i8top:ulowt"j powstała I W dekrfcie w l!l18 w sp!'awie anulowania ku Witosa, BMJińskiego czy Mikołaj-:zyka. 

Przeł "'m'lWJ mow..enf W SłOSUftk~Ch do życia Niepodległa Polska. Zaistniały wa- u~Jadów zawartych przez carską Rosję z I tylko niljbilidzlej świadome elementy 
" • 11. runkl, aby ~Rkończyl! odwlecmy konfllkt poi- Niemcami rzytamy: klasy robotniczej i obozu komunistów pol-

polsko-ronjs1( Cll sko-rosyjskl. Rosja rewolucyjna i jej siła „Wszystkie układy i akty, zawarte przez skłch 1 jednolitofrontowej lewicy socjali~łYC'Z· . . . . . „ rząd byłego cesarstwa rosyjskiego z rządami nej miały wtedy odwagę SQlidaxyzowania się z 
J est w trzydziestoletnim dorobku ZSRR 

"'"iele epokowych o~iągnięć ustrojowych. Nas 
Polaków, niezależnie od różnic śwlatopoglą· 
dowych Jedno uowłnno łączyć w ocenie Rewo 
lucjl Listopadowej; Rewolucja Listopadowa 
stworzyła po stronie rosyjskiej warunki dla 
przyjaznych stosunków polsko~ro11yJsldch, Re 
wolu~ja Li.,topadowa otworzyła nową epokę 
w sto unku państwa rosyjskiego do naszego 
narodu. 

Na przestrzeni dziejów naszego narodu -
sto!!ttnkt między Polską i Rosją należały do 
czynników wywierających decydujący wpływ 
na losy mi~zego państwa. 

W ciągu 500 lat-między narodem polskim i 
rosyjskim toczył slę dziejowy spór, który nie. 
raz doprowadza! do krwawych I zaborczych 
wojen. Szli pochodem Polacy na Smoleńsk 
i Moskwę. Szli Rosjanie na podbój Polski. 

Wr6g gcrm~lfski r6sł w s;ly, wykorzy­
stu[ąc spór irolsko-rosyski 

Wrogie stosunki f!'llędzy dwoma najwięk­
szymi narodami słowiańskimi umoźllwlly roz 
w6j germańskiej potęgi, wrogiej wszystkim 
narodom słowiańskim. 

k1ero.wmczi> ~ bols7.ew1cka pai tla - śm1.1ło K ól t p k' i M h"" A t · Rewolucją llstopad-OWl\ 
i nieustra~wnie od dzicsiijtkfiw lal wbrew ca- .r e~ wa rus iego _onarc u us ro-wę- TA POLITYKA POZWOLIŁA NA ROZBU-
łej ob~zarniczo-kapitalistycznej reakcji gło- giersl~~eJ, dotyczące rozbiorów P?lski, wobec DOWANIE POTĘGI HITLEROWSKIEJ. TA PO 

. . tego 1z są one spr:::eczne z zasadą samookre-
sząca hasło samooJcreślenla narodow i nie- śl I dó i l . ś . d ś . LITYKA WOBEC ZSRR KOSZTOWAf,A NAS . . p . . en a nar•) w rewo ucyJną w1a omo c1ą podlcglosci olo;;k1, pogrqzona w walce z ro- l d j k" kt. ł . d PONOWNĄ UTRATĘ NIEPODLEGŁOSCI. . . . . prawną u u rosy s 1ego ory uzna meo -
dz1mą kontrrewolucją i zagraniczną mter- 1 d 1 k' d . d ś . 1 Jak w 1918-20 r. Piłsudski odtrsrił dłoń . . . ącime prawo naro u po s 1eiio o Je no c1 -r-· 
wencJą - życzyła sobie przyjaznych stosun- . .. . . ;pnyjaźni, tak wiosną I latem 1939 roku Rydz 
ków z odrodzoną, niepodległą i demokratycz- mepodległ?,ścl - niniejszym :mlesrnne zosta1ą I Beck odLrącm dłoń pomocy dla Poltk\I. 
n· Polsk n11 zawsze . O k ą ą. Były 1 w Polsce 1iły społeczno-poUtr:zne, tmO flC;ł polska prokla1t1Ull ptlitJk• 

Mówił Lenin jeszcze w 1918 r.: pomne na tr11dycję wspólnej z ro5yjską klasą SO'llSZll z ZSllB 
„W Rosji są dwa narody wskutek całego robotnkzą walki w pamiętnym roku 1905 prze 

szeregu warunków hlstorycrnych i życiowych -:lw caratowi i burżuazji. Byll 1 w Polsce 
najbardziej kultura:ne I 0 najwięks7.Pj odręb- świ!Hloml robotnicy, -:o zrozumieli, te Rewolu­
noścl, które mogłyby najlatwlre.J urzeczywist- cja Listopadowa, otwierając nową epokę w hi­

storii ludzkości, stanowić może również nową 
nić llwoje, prawo do oddzlelf'nia. 'l'o Flnlan- epokę w stosun!tach państwowych i narodo-
dia I Polska" wych mi~dzy Polską i Rosją. 

W jednym :r.aś 7. pierwszych dokum!"ntów W Polsce jPtlnak do władzy doszły siły 
Rewolucji Lilltopadowej napi~unym przez Sta spole';zne, którym obcą i wrogą była treść 
lina - w „Dt>ldnr.tcji praw nurocl6w Rosji" przemian społeczno-politycznych rewolucyjnej 
t opublikowanej w dniu 15 Jlstopacla 1917 ro- Rosji, 1iły społeczne obslarnictwa i burżuazji, 
ku za podpisem Lenina i Shlina 7.ostalo uro- które nawiązuly do przedrozbiorowej tradycji 

podbojów na wschodziP, którym marzyło slę 
czyście' prcklumow:me pnwn wszy~tkich na- panowdnie nacl SmolP-ńs:dem 1 Kij)wem, któ-
rodów Lyłcgo imperium "osvjsk icgo „do swo- rym egoizm kla~owy t nienawiść dQ nowej Te· 
bodn<"fi(O St1111os1an()Wif'nla a:i: do 1)ddzi.elenla wolncyjnej Rosji zasłaniały Interes narodowy 

się i 11;;~end~a~~;;n;go;i1;;;~~na l ;;~t;;wąbr~~i~l;~·ie ools~ 

Dopiero w mrokach okupacji u!awnlły &lę 
w Polsce siły postępowe, demokratycine t nte 
podległościowe, które w oparc~ o lud pracu· 
ją.cy, wolne od dasnego egotst\;cznego, klaS-O. 
weqo podejścia obszarnkzo-burżua1yjnego po­
trallly słusznie ocenić rolę ZSRR, jego nlespo. 
tylej slły, udzieliły mu aktywneqo, zbrojnego 
poparcia przez rozwlnlęde antyhitlerowskiej 
zbrojnej akcji partyzanckiej J PROKLAMO· 
WAŁY POLITYKĘ SOJUSZU POLSKO·RA. 
DZIECKIEGO, JAKO KANON POLSKIEJ POLI 
TYKI ZAGRANICZNEJ ODRODZONEJ POL• 
SKI. 

Zwyc:ęstwo ZSRR nad hitleryzmem 
przynosi Polsce Nieood'eglość 

Lecz r. ównież w obliczu potężniejącego I Dłoń do zgody rewolucyjnej R!~sli została I W rezultade. młode państwo polskie ponio-

PRn, stw „ ń kl g t ł d . . ó odtrącon11, Polska została wprrągnlęta do ryd sio niepowetowane straty zanledbui·ąc ochro-a „erma s e o rwa zieJowy sp r . . , ' . . . . wanu polityki z~gran1anej imperlallstow za- nę swoich granic za<:hodnich, nie okazując ko 
polsko - rotyJSk1. W rezultac1~ Polska, Jako chodnłch, przeprowadnjących zbrojną inter- nlecznej pomocy walczącym na Górnym Slą.-

Siły demokracji polskiej n!e omyliły się "' 
swej ocenie. Związek Radzie<.kl złamał grzbicl 
hitlerowskiej machiny wojennej. 

ARMIA CZERWONA, DZIECKO REWOLU­
CJI LISTOPADOWEJ WYZWOLIŁA POT.SKI;; 
Z POD OKUPACJI HITLEROWSKIEJ. Jak Re­
wolucja Listopadowa l obalenie carątu umożli 
wiły odrodzenie Polski po pierwszej wojnie 
ś wiatowej taksamo ZWYCIĘSTWO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO NAD IIITLERYZMEM UMOZ-

slabsza w tym sporze rozdarta i zacofana ule wencję J>rzeclw rewolucyjnej Rosji, odbył się k p ł k . 1 j NI I . • . , ' . marsz na Kljów, między odrodrnną Polską a s u o a om. P?zwa a ąc em~om na usac o-
gla ~ teJ walce 1 na z górą 120 lat utraciła rewolucyjną Rosją jak tego rhcial Pitsud- wfenJe się na po!J1ocy od Polski - w Prusach 
niepodległość. Ziemie polskiE' zostałv podzie- ski - rozlała się rzeka krwi. Wschodnich. 
111.r r :l ll''l I' I.I l'l i. l l •l 11111.11111.11111u,u.11.u.1.:11.1um.1.:1.1.1111„11:1,1t1•11,:1.11111u1111111 .1111.11.1111111.1.11.111 l'l!ll l<li!l l,11,11111.H.1m11111u1111111.11 11111:111:n111n111111: LIWIŁO POWSTANIE TRZECIEJ RZECZYPO-

Pozdrowienia dla narodów radzieckich 
SPOLITEJ. 

. Dlisiaj w t~zydziestą rocznicę możemy Już 
nietylko zgodme z prawdą historyczną ocenić 
ogro~ną pomoc jaką sprawie ntepodległości 
Polski okazała rewolucja listopadowa 1911 r. 
1 .~SRR w 1_944-~5 r., dfisiaj możemy też oce 

Do przewodniczącego I łoścl naszt"go kraju, rękojmie ogólnego do-, Inni pod:iegacze wojenni usllnją podjąć plany me trzyletni z gorą powojenny dorobek przy. 
Rady Ministrów zs'nn Genl'rallsslmusa brobytu, PllWSZ~chnego bezyleczeństwa l po- hitleryzmu zapanowania nad światem, Zwią- jazny-::h stosunkÓl\' międzypaństwowych mlę-

Józefa Stalina koju. zek Radziecki, jako główny ośrodel( l ostoja dzy Polską 1 ZSRR. 
l\'loskwa (-) Józef Cyrankiewicz pokoju jeEt znowu nadzit'ją I oparclt'm po- Owocna przy:ażń 

W 30-tą rocznicę WiełkleJ Socjallsty<.'Znt"J * * * kojowych dąłeń wszystkich lmlów świata. Jeśli mówić 0 dorobku trzyletnim wspói· 
Rewolucji Listopadowej, którfl\ stała się prze- Do Klasa robotnicza Polski kroczyła razem z pracy między Polską a ZSRR na nowych za-
łomową datą w bi~torli lud1:kości, przesyłam KC WKP klasą robotniczą, z narodami Rosji w latach sadach przyjaźni, ogromna większość, cale na-
zarówno Panu, jak również narodom Zwią.z- na r.i;ce tow. Stalina walki z caratem, w sławne dn: 1905 r. Pol- sze społe-:zeństwo już dziś rozumie, jak wiel-
ku Radzieckiego n,ijserdecmiejsze życzenia W trzyd7iestą rocznicę Wielkiej Socjall· ska klasa robotnicza dumni, jest z tego, źe ką rolę odegrała przyjaźń polsko-radziecka w 
I pozdrowienia w imieniu SW(lim i w imieniu stycznej Rewolucji Listopadowej przesyła.my najlepsi jP.j synowie, tacy, jak Feliks Dzier- ustanowie~iu. nowych granic Rzeczypospolitej, 
Rządu Polskiego. Wam, tow. Stalinie, Wszech7'>viązkoweJ Partu łyń1ki, brali udział w Wielkiej Socjallstycz· w przesumęcm się Polski na Za.::hód, w odbu. 

Wielka Soc;iallstyczna Rewolucja Lłstopa- K'Omunlstyrznt\J (bolszewików) I Narodom neJ Rewolucji Listopadowej, służyli budow- dowie kraju. 
dowa, natchniona I kirrow'łna przez Lenina Związku Raclzl<'cklego naJgor~tsze prolctarlac nictwn socjalizmu w Zwlą·~ku Radzieckim. ZSRR JEST TĄ SIŁĄ NA ARENIE MIĘDZY· 
I Stallna, nie tylko pn.ynlo~ła wolność naro- Jde pozflrowlenle. I Rewolucja J.tstopaclowa uzna.la prawo do nie NARODOWEJ, KTORA WBREW CAŁEJ RE· 
dom Rosji, ale i stworzyła P<'dstawy now.ych Wielka Socjalistyczna Rl'wolucJa Lłstopa- po1llr1iłoścl uaroclu polskle~o, ujarzmionego AK Jl ANGLOSASKIEJ, Z CAŁĄ JASNOS-

CJ..\, Z CAŁĄ SIŁĄ POPIERA STANOWISKO stosunków mię<lzy naroclaml, zapoczątkowała dowa, wyzwalają11 człowieka r WYZYsku I ncl- onirt przez carat. Naród ti<'lskl wdzięczny POLSKI. STANOWISKO NASZEGO NARODU 
nową erę w stosunkach mi')1lzy Polską I jej sku kapitalistycznego, zapoczątkowała urze- jest bohalN'!l~lej Armii Ratl.decklej za wr· w SPRAWIE ZIEM ODZYSKANYCH zwy. 
wielkim sąsiadem wschodnim czywistnienie socjalizmu i pełnej wolności lu zwolenle ziem polskich spod hitlerowskiej CIĘZYŁO PRZEJ;>E WSZYSTKIM DZIĘKI PO· 

W dniu dzisiejszym łączyn~y się z bratni- du pracująeego. Wit"lkimi zwycięstwami o- okupacji, za decydującą pomoc w odzyskaniu PARCIU ZSRR. 
ml na-rodami Związku Ra•hiecklego, który znaczona j~st droga, którl\ przesze<lł Związek odwlwznych ziem polskich po Odrę i Nysę Dzięki przyjaźni, która łączy Pols!tę i Zwią 
stał się twierdzą postępu I ogni!1kiem głębo- Radziecki w okresie 30-tu lat. Narody Związ Łużycką. zek Radziecki nowe nasze granice na zacho· 
ko ludzkiej kultury we wspólnym dążeniu do kU RadZie1·klego Pil<l kierownictwem sławne$ Klasa robotnicza I cały naród polski do· dzie ~taly ~ię g_ranl : ami, które już nie mogą 
utwalenJa dzieła pokoju tak bardzo upra- WKP nłe tylko pokonały wszystkie wewn~tn chowa wierności sojuszowi i braterskiej przy. ulec ~a.dneJ zmianie 
~nlonego przez narody świata. · ne tl'lldnofol budownictwa socjalistycznego, jaźni mil}dzy Polsk<> a Zwi„zldem Radziec-1 kJesh kn~sz kraj w ciągu tego trzechlecla w .., .,, ta szyb ·lm tern ·· db d ł · · Sojusz l przyja~ń ze Związkiem Radziec- lecz za.da,ły śmiertelny cios hitlerowskim na kim, widząc w tym najlepszą gwarancję bez- . k . pie 0 ~ ?'."'a się, ze zmsz-
kl , 1, l ś · 1 · dl 1 -- j 'd · dd . j 1 1 . cz en o res u wo3ennego 3esl! nasz kra1· w tej' m przymos"a nam wo no c ruepo eg ose. ez :r.com, o aJąc w ten o;;posób na w ększą p eczl'nstwa, pokoju I niepodległości. chwili zalicza si·ę d k' . · któ „, d l j d j j ·ru 1 1 · 1 d k - • . 1 . - o ra3ow o rym nawet n a szym rozwo u ser ec-,,nc przy az z przys ugę ca eJ u z osc1, 11 szczego me na- Za Komitet Centralny obserwatorzy zagraniczni, dl~ nas nieprzyiaźni, 
brkattniml. nja2,'.damkl rjamid:i:ieckhni "'w

1 
ld~hny naj- rod~wl polsldkiemu. , • Polskiej Partii Robotniczej muszą stwierdzić, że przoduje on w o db udo„ 

s u eczrue ;,,za. rę n ę uczęs1 weJ pr7.ysz· J vzlSla.J, edy ameryk.anscy lnweriallscl I. _ {-) WladysJa111.r..-.mułka-Wiesław (Dalszy daa na str. 3.gL ... 



lj l o s ROBOTNfCZY 'Itr. I 

łączą Polsk~ i Związek Radziecki 
uroczystej Akademii w XXX-IQ rocznicę Rewolueji Listooadowej 

(Dokończenie ze str. 2-iej). samolotów, 360 tysięcy dział, 90 tysięcy czoł-1 tych wielkkh procesów rozwojowych, które to 
gów l samochodów pancernych; w ciągu tych czyły się w tych latach w ZSRR. ,.,le, t.o nie mały wpływ na tak szybkie tempo 

ruisz.e.i odbudowy ma fakt pomocy, którą uzy­
ska!Jsmy ze strony bratnich narodów Związku 
Rad~ie~~iego . Pomoc gospodarcza ZSRR prze­
ja:v1ła się w przekazaniu nam poważnych ilo­
ści su;owców, w pom0cy zbożem, w pożycz­
kach 1 w. gotowoś.ci Związku Radzieckiego 
wyzyskania wszelkich swoich możliwoś-::i dla 
okazania nam pomocy w celu przełamania tru 
dnośc! powojennych, z którymi Polska się bo­
ryka. Dlatego też wbrew temu, że w ciągu 
tych trzech lat nasza reakcja wewnętrzna 
usiłowała -::iągle wskrzeszać zadawnione jesz­
cze z okresu zaborców pochodzące, antyrosyj­
skie nastroJe, wbrew temu, że usiłowała bu­
dzić w naszym społeczeństw:e obawy wobec 
Związku Radzieckiego jest faktem, że w cią­
gu tych trzech lat na nowy-::h zasadach opar­
ta współpraca między Polską a ZSRR dopro­
waddła do ogromnego wzrostu autorytetu 
ZSRR l uczuć przyjaźni do narodów Związku 
Radzieckiego w całym narodzie polskim. 

Epokowe reformy przepruwarlzone w 'naszym 
kraju, które umożliwiły szybką odbudowę na­
szego kraju i sojusz z ZSRR pozwoliły rozwi­
nąć w naszym narodzie zrozumi~nie źródeł si- . 
ły ZSRR. ' 

'lstr6J soc'alistyczny - tr ~dł · m s ły 
Związ~u R3di ee\< P.'!O 

Podstawowym źródłem siły ZSRR jf'st 
ustrój socjalistyczny. Istotę tego ustroju sfor­
mułował Stalin w swoim przemówieniu z oka­
zji trzydziestolecia Rewolucji Listopadowej. 

„REWOLUCJA LISTOPADOWA STA­
WIA SOBIE ZA CEL NIE ZAST ĄPJENIE 
JEDNEJ FORMY WYZYSKU PRZEZ INNĄ 
FORMĘ WYZYSKU, JEDNEJ GRUPY W~ 
ZYSKIWACZY PRZEZ INNĄ GRUPĘ WY­
ZYSKIWACZY, LECZ ZNIESIENIE WSZEl. 
KIEGO WYZYSKU CZŁOWIEKA PRZEZ 
CZŁOWIEKA, ZNIESIENIE WSZELKICH 
GRUP WYZYSKIWACZY". 

Wiemy wszyscy, że przewrót so-::jalistycz­
ny, objęcie władzy przez ludzi pracujących, 
na czele z klasą robotniczą, nacjonalizacja 
przemysłu w ZSRR, planowa gospodarka, 
wszystko to pozwoliło na rMlizację tych 
wspaniałych planów pięcioletnich, które wła. 
śnie stworzyły potęqę ZSRR. Historia uczy 
nas, że sprawdzianem postępowości I wyż­
szości ustroju społeczno-ekonomicznego jest 
fakt, na ile rozwija on siły produkcyjne, na 
ile zapewnia on wytwarzanie większej ilości 
produktów, a więc i większy dobrobyt mas, 
Kilka cyfr, które pozwolę sobie przytoczyć, 
wskaże ten potężny skok„ którego doli:onały na 
rody ZSRR w rezultacie RewolucjJ Listopado-
wej. . 

W 1913 r.w Rosji carskiej wydobywano 30 
milionów ton węgla. W 1928 r. w 11 lat po re­
wolucji w ZSRR wydobywano o 6 mil. więcej 
tj. 36 mil. ton-w 1940 r. rok przed wojną w 
ZSRR wydobywano już 166 mil. ton, czyli nie­
mal 5,5 razy tyle, niż w 1913 r. Odpowiednie 
cyfry dla produk-:ji ropy naftowej wynoszą: 
w 1913 r. - 9 mil. ton, w 192.8 r. - 12 mil. 
ton, w 1940 r. - 31 mil. ton. Dla surówki że­
laznej: w 1913 r. - 4 mil. ton, 1928 r. - 3 5 
mil. ton, ale już w 1940 r. po pięciolatkach 15 
mil. ton. Dla stall: w 1913 r. - 4 mil. ton, w 
1940 r. - 18 mil. ton 

Rośnie potęga zw=ąz~u Raiz·ec~<"ego 

trzech lat ZSRR otrzymał od Anglosasów - sa Mówił Sta'lin w 1933 roku na progu dru-
molotów 12 tysięcy , dział 11 tysięcy I to są po- giej pięciolatki: 
zycje największe.. „MINĘL Y JUŻ CZASY, KIEDY WO-

Zestawcie te cyfry - 120 tysięcy samolo- DZOW UWAŻANO ZA JEDYNYCH 
tów, wyprodukowanych -przez własny prze- TWORCOW HISTORII, A ROBOTNICY 
mysi 1 12 tysięcy <>trzymanych jako pomoc. I CHŁOPI NIE BYLI BRANI W RACHU-
360 tysięcy dział wyprodukowa·nch przez wla BĘ. O LOSACH NARODOW DECYDUJĄ 
sny przemysł 1 11 tysięcy otrzymanych jako TERAZ NIETYLKO WODZOWIE ALE 
pomoc. I wtedy zobaczycie, jakie są proporcje PRZEDE WSZYSTKIM I GŁOWNIE• MILIO 
i jak nędzna i nieuzasadniona jest legenda NY MAS PRACUJĄCYCH. ROBOTNICY 
reak-::ji, jakoby ZSRR zwyciężył dzięki pomocy I CHŁOPI, KTORZY BEZ SZUMU I HALA 
Anglosasów. SU BUDUJĄ FABRYKI I ZAKŁADY 

Istotną cechą i źródłem siły Związku Ra- PRZEMYSŁOWE, KOPALNIE I KOLEJE 
dzieckiego jest nowy prawrlziwy rlemokratyzm KOŁCHOZY I SOWCHOZY, KTORZY 
socjalistyczny, jest. wyzwolf>nie przez ten de- STWARZAJĄ, WSZYSTKIE DOBRA MA-
mokratyzm socialistyc:zny ogromn1>j aktywno- TERIALNE, KTORZY KARMIĄ I ODZIE-
ści naj zerszych mas pracujących Związku WAJĄ WSZYSTKICH - OTO SĄ PRAW 
Riidzie-:kiego. Istotę tego demokratyzmu sfor- DZIWI BOHATERZY I TWORCY NOWE-
mułował L<'nin inż na Drugim Zjeździe Sowie- GO ŻYCIA". 
tów, który wziął władzę w swe ręce i stwo- Wielkie postępy gospodarki planowej w 
rzył rząd rarlziecki. Związku Radzieckim miały ogromny wpływ na 

Lenin mówił: cały świat. 

„NAS7YM ZDANIEM PANSTWO JEST . Nawet. w. takich krajach kapitalistycznych, 
STI.NE n7TĘKJ i:;wr1\DOMO~CJ MAS Ja~ Anglia l Francja, obserwujemy rozmaite 
PANSTWO .TF.ST WTEIJY SIT.NE, KTEDY proby planowania gospodarki. Og10mna siła, 

ogromna . wyższość państwowej gospodarki, 
MASY WSZYSTKO WlEDZĄ, O WSZYST- znaciona!Jzowanej gospodarki, znacionaliz0wa-
KIM MOGĄ WYROBIC SOBIE ZDANlł: nego przemysłu przejawia się i w tym, że w 
I NA WSZYSTKO IOĄ SWIADOMIE". krajac~. kapitalistycrnych, jak Anglia rozwój 

sytuaci1 . zmysza do częściowe.i przynajmniej 
nacionahzaCJI. Jasna sprawa że w tych kra­
j~ch ta• nacjonalizacia me może osL1gnąć tej ro 
h, Jaką odegrała w Związku Radzieckim, dlate 
go, że jest to nnrjonalizacja, oparli! o utrzyma-

Do tej myśli niejP.dnokrotnie powrnca Ge­
neralis~lmus Stalin. nto co mówi on o istocie 
planów prnrluk-yinych 

GJ,UPJO JlYf/11lY MYSLEC, ZE PLAN 

PRODUKC.JT SPROWADZA SlĘ DO WY- nie starych zasad kapitalistycznych, że jest to 
KAZV T.TCZB I ZAOAN. W ISTOCJE RZE- nacjonalizacja przy faktycznym utrzymaniu wła 
CZY Pl.i\N Pll.OnTTKCJl _ TO ZYWA. dzy w rękach stilrych klas kapitalistycznych. 

Ale niew1tpliwie te próby świadczą o O')r.'m­
D7.IA.f.i\.l.NO!;C W rr AKTYCE MlUO- nej sile promieniowa11ia idei ustroju sorjali-
NOW UJDZ.T. RllAl.NOt;;C NASZEGO PLA stycznego, idei gospodarki planowej ?wi'\zku 
NU PRODUKCJT TO MILIONY LUDZI Radzieckiego, które budzą sympatię mas pra­
PRACUJĄCYCH, KTORZY TWORZĄ NO- cujących, które wykazały swoją wyższo<ć nad 

systemem kapitalistycznym„ 
WE ZYCIE. REAI.NOSC NASZEGO· PRO- Ogromny wpływ doświadczeń Związku Ra-
GRAMU - TO ŻYWI LUDZIE, TO MY dzieckiego musimy stwierdzić w krajach de­
WSZYSCY, NASZA CHĘC DO PRACY, mokracji ludowej i musimy sobie powiedzieć, 
NASZA GOTOWOSC DO PRACY PO NO- że jeśli w naszym kraju, w Polsce, w warun-
WEMU, NASZA WOLA WYKONANIA kach demokracji ludowej, możemy iść własny­

m!, polskimi drogami ku nowym, wyższym for -
morn ustrojowym, to niewątpliwie dzieje się 
to dzięki temu, ŻP miC'liśmy p.„moc i momv za 
sobą trzydziestolC'tni'(> doświadczenie I nara 
stającą siłę Związku Radzieckiego, 

PLANU", 
Siłą 7wią1k11 RadziPckiego i cerhą jegn rlt> 

rnokratyzmu jest właśniP rola każ'li'go czło­
wieka pracy, jako świadomego uczestnika 

lmncnal śc] amerykańscy. fdą w ślady h;tlerowców 
Trzydziesta rocznica Rewolu.cjl Listopada I WY NIEMIEC, - odbudowy Niemiec lm­

wej przypada w warunkach zaostrzonej sytu perialistycznych, odbudowy Niemiec z ogrom 
acji międzyr.arod0wej. 3 lata po wojnie wzbo 1 nym potencjałem przemy!>łu odbudowy Nie 
gaceni na wojnie imperiallści amerykańscy miec jako kraju, który będzie arsenałem 

usi!uja wyrw3ć lll'fom Eurooy i świata zdo ' aml'rykańsldego imt>erializmn w sercu Eu­
bycze .dem~kratyczne, które ~zyskały one w I ro11;v. Takir jest bowiem Zllaczenie i tylko 

. . · taki jest sr.ns planu l\.farśliilla. 
rezultacie c.gromnego wkładu Związku Ra- Te siły imperialistyczne, ~iły ekspansji im 
dzieckiego i mas pracujących de, dzieła zwy perializm11 ameryk:i.ńskiego są jednak o wie 
cięstwa naci nitleryzmem. Trzy lala po woj- le słabsw. niż s'ły ookoju, slly narodów Euro 
nie wzbogaceni na wojnie imperialiści ame- py stających w obronie sw ~.i niepodległości 
rykańscy p>Jwracaj i do tych idei. które usiło i suwerennd;ci Jest nie do µomyślenia, żeby 
wał realizować hitleryzm, do idei panowa- we Fr~mcji i Wf> Wloszech rne narastał i nie 
nia nad św1atem. Całe doświadczenie, · ostat- potężniał co1 az barchiej rucn przeciwko pró­
niego roku zwł:iszcza wska;nije na dążenia bom opanowania c:1łego żyt;:ia ekonomicznego 
imperialisti:w amer:1kańskich de opanowania i politycznf'go tych krajów przez imperializm 
krajów eur„peiskich przy pomocy n·acisku amerykańsh i i . przckszta'ca·1ia tych krajów 

Wbrew ogromnym zniszczeniom, których ekonomicz1,ego, wvkorzystu'ąc ciGżką sytu- w jak<\Ś p•jłkolunię amerykań:;ką Jest nie do 
dokonał w ZSRR agresor hitlerowski, ostatnie ację ekonomiczną miszczonej Europy Ostą pomyśler.lia. żeby w klasie rol-iotniczej w An-
3 lata pozwoliły ZSRR juź teraz zbliżyć się a tni rok dobitnie wskazuje na rozwijające się,. glii. w klri:: e r::ibotniczej Frmc.ji nie rozsze­
w niektórych dziedzinach nawet prześcignąć awanturnirze tend0 ncje wśród imperialistów rz'1ł się nil h oporu prze~iwko tym wszyst-
poziom przedwojenny. Nowy, pięcioletni plan , 1 · 1 1945 1950 Id . amerykam~1ch kim, którzy sprawują w An;;'li1 i we Fran-
powo3enny, pan -- r. przew u1e wy- . . · l' 1 · dl „ · 

dobycie węgla w wysokoś~i 250 mil. ton, wy- Wubec t)c'l pl.rrnow \mp.Ci'il is ow, .a nas, '. CJl rzą~y, w t.ej li.-zbie przPciwko ~e\'inoi:i, 
dobycie ropy naftov.ej _ 35 mil. ton, produk- [ dla naszeg• krnJu szczcgo\·'1" zna~zcme, ma Tiamad1cron. I Dlwnom którzy oddaJą swoJe 
cję surówki żelaznej - 19.5 mil. ton, produk- stanowisko ZSRR w sprawi-:! Niemiec. ZSRR i krnje na łnp e:upansji ameryka11skieg'J impe­
cję stali - 25 mil. ton. JA•{ I MY Z CAł,.\ STLĄ PH7Ęf'IWSTAWIA rifllizmu, którzy prriwadzą ~rwdwojenn·1 zban 

w 1946 r. w lutym na wiecu przedwybor- SIĘ PLANOM AMERYKAŃSIU:\-1 ODBUDO- [ k.rutowaną politykę monach13ską. 
czym general~s~imus Stalin .m~~ił narodow_i SO ZSRR - tw erd"a roko u 
wieckieII'u w1z1ę trzech na]bhzszych p1E:.~10la- . -t. 14 
tek, które powinny podwoić produkcj~ S<'wicc- .Teszcze v.: 1925 roku mówił Stalin: 
ką w stosunku do ostatnich cyfr, ktore przy .,PODSTAWĘ POLIT\'ICl ZAGRANI-
toczyłem. W rezultacie za jakieś 15 lat wyda- CZNEJ NASZEGO R7ADU STANOWI 
bycie węgla kamiennego ma osiągnąć w ZSRR 
500 milionów ton. Wydobycie ropy naftowej 60 IDEA. POKOJU. WAJ.J\:A O POKOJ, 
milionów ton. WALH.A PRZECIWKO NOWYM WOJ-

Produkcja surówki żelazne i wynieść ma 50 NOl\'l DF.MASKOW ANIE WSZELIUCll 
milionów ton, stah -60 mil. ton. ICROn:ow CZYNIONVf'II DLA PRZY-

Osiągnięcie tego poziomu produkcji nie- GOTOW l\.NIA NOWEJ WOJNY -

NiejednJkrotnie Związeir Rar\zieckl wi;ka­
zywal że uważa za możPwą współpracę 

między zw·ązkiem Radziecl~im i państwami 

kapitalis1y1 znymi, rnimo ró7,,ic ustrojowych 
!:>Lalin mówił : 

„DLA WSPOŁPRAC1 N1E JEST PO­
TRZEBNE. ABY NAUOOY MIAł..Y JE­
DNAKOWY S\'STEl\'I TRZEDA SZA­
NOWAC SYSTEMY DBRANE PRZEZ wątpliwie oznaczać będzie nowy skok w. ro~- OTO NASZE ZADANIA." 

woju z. S. R. R. ku nowym formom zyc1~ ----------

k~0~~~l:;, :::::.~~,:::::~w'.·~::::·::::y: W hołdzie bohaterom Czerwone1· Armii 
Związek Sowiecki z agresją hitlerowską, cały I 
~wiat mógł poznać rolę przf'mian ustrojowych, 
rolę ustroju socjalistycznego, jako źródła siły 
Związku Radzieckiego. 

poległym w walce o wyzwo!en·e Łodzi 
Klaml'wa legenda Wczoraj wleczotlem, w trzydziestą rocz-1 szcze~ólnych fabryk oraz odd1.iały Wojska 

nicę Wielk f'j Socjalistycznej Rewolucji Listo- Polskiego. 
Tłucze się u nas w Pols·ce legenda, rozpo- padvwej _ Łódź oddała manifestacyjny hołd I Zcbran'. oddali hołd b~ltaterskim. żołpie-

wszechniana przez reakcję o ogromnej porno- . ł . d . k' 1 g' bo· h 
0 

rzom Arm•1 Czerw meJ, l{torzy polegh w bo-
cy mate rialne]·, i·aką otrzymał ZSRR w okre- zo merzom ra z1ec 1m, po e rym w JólC . . 1 " p dk śl . . . 

. . · „ . I JU o nas? a wo nosc. o re ono rowme,i 
sie wojny z hitleryzmem ze st!ony angl~sa~ w~zw?i:me naszeg'l ~ta~ta ~pod okup~CJI ~ie 1· doniosłe ~rr.r7enie Wielkiej Rewoluc~i Listo­
sów, tłucze się legenda o tym ze tylko dzi~ki m1e~k1eJ. Pod pomruk zołmerzy radz1eck1ch pudowej dl:- klasy pracującej całego świata. 
Jlo.mocy otrzymane] ze strony. !'nglosaso~ - wzniesinny w parku im. Poniatowskiego - Po prze1nówieniach pos·zc7.egóinf' delegacJ'e 
mogł Związek Radzie 'k1 zwyc1ęzyc. lle w te] 
1 d i rawdy _świadczą następu1ące cy- przymaszei'Owały rlelegacje partii politycz- składały u stóp pnmnika wieńce i kwiaty 
f~~nZ~i~x~k Radziecki w cią')U ostatnich I nych. org~.nizacjl społecznych i młodzieżo- Uroczysto5ć zakońc;:ono odśpiewaniem pieśni 
trzech lat wojny wvnrodukowal 120 tysięcy wvch. zwiąLków z:iwodowy.::h, robotnicy po- robotniczych. 

NAR•tDY. T\:LKO POD Tl'M WARlJN 
KIEl\1 MOŻLIWA JEST WSPOŁPRA­
CA." 

Ro~ną siły aob u 
Okres ot~tatnich miesięcy, okres zaostrze­

nia się sytuacji międzynarod•nvej, okres corai 
szerszego ujawnian·a się ekspansji amerykań 
skiej i coraz bardziej awan• urniczych chwy 
tów dyplomacji dolarowej ~est jednocześnie 

okresem zv.ierania ~ię sił obo;:u antyimperia­
listycznego obozu demokratyC'mego. Ogrom­
ne znaczen?e dla zespolenia Fi• pokoju i sił 

stojących w obronie suwer<'nnoścl narodów 
Europy, pneciwko imperializmowi amerykań 
skiemu i u:E.gającemu mu imperializmowi an 
gielskiemu. odegrała narada 9-ciu partii mar 
ksistowskich. Konferencja ta oznacza począ­
tek ofensywy sił postępu, p0koju i niepodle 
głości w El~ropie, f>rzeciwko imperializmowi 
amerykańskiemu. 

W zwią:>ku z naradą 9 partii marksistow­
skich, koła imperia•istyczne usiłowały wznie­
cić kampar.ię przeciwko tym partiom. wska­
zując na tr:, że jakoby uch·Ą·ały 9:-ciu partii 
prowadzą «io dalszego zaoi:trl.<"nia sytuacji mię 
dzynarodowtj. Jest rzeczą jamą, że kołom re 
akcyjnym i imperialistycznym nie może się 

podobać. jef.11 obóz demokracji usiłuje zespo 
lfć swoje szeregi i przejść do kontrofensywy. 
Jasne, że uchwały tej narady wzmacniają si 
ły pokoju. Niewątpliwie siły pokoju są tak 
wielkie, że jeśli łJt;dą skupione, jeśli będą 
dość aktywne w walce prz ~.:;iwko imperializ 
mowi. to mogą zapcbiec w1j11ie. Rola ZSRR 
w walce o pokoi iest decydująca. Pozwolę 
też sobie na zakn1'iczenie ;Jrzytoczyć słowa 
Ministra Spraw z .,graniczn:v~h Związku Ra 
dzieckiego MOŁOTOW I\, powiedziane 
!'lie na długo przed wojną. 

„P'1LITYICA_. POKOJOWA ZWIĄZ· 
KU 1lAOZlEf'IHEGO N'IE JEST JA· 
1\IM;~ ZJ A WlSI\:IEM PRZEJSCIOWYM, 
WY0!~YWA ONA Z PODSTAWO­
WYf'H I CODZIENNYCH POTRZEB 
NA"l7..F.GO.NARODU, 'Z JEGO DĄŻE­
NIA no .J !\" NAJSZYBSZEGO POD­
NIE~fENIA SWEGO DOBROBYTU MA 
TER1ALNF.GG, Z OGROMNEJ 'PO­
TR7EBY ł \lnZI RAOZIECKICH, PRA 
GN!\f"Yf"fl ·HWORZYC WŁASNY. NO 
WL Fl'J TU!!Al.NV BYT, Z GLĘBO 
IU.W,n PRZF.:~ONA~JA NASZEGO 
NAl?·1DU. ŻE Z\\'IĄZf!:K RADZIECKI 
ROl'\'IĄŻE WSZYSTKIE TE ZADA­
NIA. IF.?:Er.r SFORA I\ APASTNIKOW 
rn.,, i MAN A BĘDZIE NA ŁAŃCU­
CllU" 

Trzeba ~twierdzić, że r:>!a ZSRR jako 
czynnika pokoju jako najpotq7niejszej twier­
dzy pokoju, z.dobywa mu popularność w ma­
sach pracu3ą~ych całego swid<t. Ku Związko­
wi Rarlzlp kiemu zwracają się oczy, myśli 
i nadzieje w-s.1,ystk1ch ludzi pragnących po­
koju. 

lf.enzer-vaJre wiuy ser~ecznai przy. 
,ażn; po ·ąclyły naród po;ski i narody 

Zw.ątku Radz .ectogo 
W trzyd' 'estą rt•cznicę Rewolucji Listopa 

dowej, spnh'ądając na przesv•iść, spoglądając 
na rolę, ja.trą ta rewolucja ridegrała dla spra 
wy Niepod'egłości folski w 1918 r., spogląda 
jąc na r0lę którą odegrał Związek Radziecki 
i Armia C:erwona w wyzwoleniu naszego 
kraju spo:.! okupac_i hitlerovskiej, spogląda 
jąc na okres ostatnich trzec11 lat współpracy 
Polski i ZSRR. lat pnyj1\:lnr i współpracy, 
opartej n~ nowych zasadac.."l. trzeba stwier­
dzić. ie byb· to czyr.nlki, któ~e zbudowały pod 
sojusz polsko - radziecki P••t„żny fundament 
wzajemneg;i Zl'(•zumienia, wzajemnej sym­
patii i S7.~Zt re.i i se.·deczncj wzajemnej przy­
jaźni. 



6tr. 4 GLOS ROBOTNICZY ~r._ 

Rewolucja, Listopadowa a niepodległość Polski 
, Metoda fałstz9wania prawdy historycxnei I botniC'zy<;h t Żołnierskich na wniosek bals1e- Z11 tym krokiem następują dalsze. 9 wrz13ś­
lllyła u na6 nagminnie stosowana w okresie wików 27 marca zwraca się z następującym nia 1918 roku Rada Komisarzy Ludowych anu· 
międzywojern.nym. Ale mało jest z11Jpew.1e dz ,e- , orędziem do natJ"odu polskiego: luje oficjatlnie rozbiory Polski i przyznaje Pol­
dzin, w których prawdę ukryto pod tak \JTTI· „Carat, ktory w c:iągu stu lat dławił zarów· sce rozdartej dotychczas pomiędzy trzecn za­
bym po.kładem oszcz~r6tw i fałsiu, jak dzie- no naród polski jak i rosyjski, został 0>balo1w borców prawo ni11 tY'lko do niepodle~łości. ale 
dzina stosunków polsko-radzieckich. wspólnymi silami proletaria·tu i wojska, Za- 1 do jedności jej ziem. 

Jeżeli sięgniemy do faktów historycrny ' h , w i ada~ i.ając nairód polski ~ tym ~wyc ięstw ; e „Umowy i akty zawarte orzez rząd byłego 
nie trudno prz&konać się, że w c i ąau :10 lat w.nlnnsc1 nad wszechrosy1s~1m zand11rmem, Imperium Rosyjsk iego z rządami Prus i Austro 
5wego istnienia zarówno w 1_>0<:zątkowym jak P.otrngradz.ka R:ad.a Dele~a'low Robot.nlc-zyc~ yYęgier. ~otyoące rozbiorów Polski ;mutuje 
i w późniejszym okresie Zwiąwk R;:idz;eck' Żołn1ersk1ch osw1adcza, ze demokraoeia Rosji się nm1eiszym be~powrotrne w związku z ich 
konsekwentnie trzymał 5i/i rnsady benvarun· 1-·-- ~ " v · ' -· ~~ ..,...__._.........,,.,..„ .,... ____ ......___. . ......_ 
kowego uznania niPpod1eglości Polski co . • . . . . . ! 
wa2miejsze wy.!unąl hasło to na arenie m ; ędzy- P1otrogradzka Rada Delegatow Robotniczych 1 Z'.lłmer::k1ch w „Orędziu 
narocLowej wtedy, gdy nie wypuwało go real- do Narodu Polskiego" z 27 marca 1917 roku pisała: 
nie żadne z mocaMtw europejsk:ch. WysUutiy ~ • 
eięgmąć do faktów historycznyC'h, aby prwko- ~ „Carat, ktory w ciągu stu lat dlawil zarówno naród pofaki, jak i rosyjski, 
nać się, iB tylko krót:kowzrrinnej I ew<•r.tur- ! został obalony w.<tpólnymi silami proletariatu i wojska. ZawiadamiJ.i.iąc na-
:niczej poolityce kliki rz11d1.ąc:ej Pol~ką w . zara : ród polski o tym zwycięstVJie wolności nad wszechrosyjskim żandarmem, I 
n iu naszej niepodleglości, a w szczeqolnoki Piotrogradzka Rada Delegatów Robotniczych i żołnierskich oświadcza, te 
awantumic:r.ej i krótkowzroczne i po li tyce P< ł· 
6ud-sikiego, przypisać należy f11;kt, że w swsun- demokracja rosy.iska stoi na stanowisku samookreślenia politycznego naro-
ki między P<>lską a ZSilR w latach 1916-1921 dów i ozna.imia, że Polska ma prawo do całkowitej niepodległości pod wzglę-
wdaTł się 6zczęk broni. I dem państwowo-międzynarodowym. ' 

Je-szcze w XIX wieku postl)powi rliiaiacze „Przesylamy Narodowi Pol.skiemu swe bratnie po~drotoienia i życzymy mu ł 
Rosji carskiej wysuwali ha<;ło niepl'ldlegloś"i 
Polski i uważali ucisk narodo\V'ościowy i po · powodzenia w oczekującej go walce o wprowadzenie w Niepodleglej Polsce 
lityczny wobec Polaków ra naiwiększą nańbę demokratycznego t,1,stroju republikańskiego". · 
swoich rządów. Takie było stanowisko deka· 
brystów, taikie było również. starnow'sko rewo-i~ ... •~'-'•-..-....-- - = -~ - • 

lucjor:ist~w r~syjskich: Czernyszewskiegn, Ile; ' s/oi na stanowis~u u.znania. s~mo?kreślenia po I s~rzecznością i. 'Lasadą samookoreślen\a naTO­
c:ena t wielu innych. I !.tycznego narodow t oznaimia, ze Polska ma dow i rewolucy3nym poczuciem prawa niirodu 

Nikt jednak nie wysuwał hasła niepodlP- · prnwo do całkowitej niepodległości pod wzglę rosyjskiego, który przyznaje P-0lsce pełne pra· 
głości Pols<k:i i illlnych narndów uc' ~kany' h dem państwowo-międzynarodowym". wo do niepodległośct i jedno·ści". 
pr.zez ca•ra.t z talką. 6iłą i nie wysnuwał z tego W. 11sto•padz,e 1917 r. bolszewicy obejmują Polska powstaje jako państwo niepo:Heąłe. 
hasła tak daleko idących wniosków, je.k r,,. wl~ dzę w Rosji. Hasło samookreślenia zostaje Powstaje Polska burżuazyjna i obs.zarn1tza, 
syjski 60.cjalistyczny ruch robotniczy i ?iHt· a . wpro;n1c/zo11e w życie. której rz~d lęka się, jak ognia, „nowinek ze 
bolszewików. '> [ Jednym z pu~rw.sz.ych do~umentów ml.odP.J wschodu", t-0 znaczy elementam-v:c~. reforn; 

w roku 1903 do 'Programu Socjaildem'Jk.ra- Republ.1ki Radzieckie i J~~t J?lsana przez "ila 11- społecznych. Polska nienawidząca, 1esh chodzi 
. R b tn ' · p t„ R „ d na ov1czesnego Kom1-sarza Ludo·wego '\do .„ ... , .. „, .. 11„„„„„ •••• „„.„„„„.„, .• „„„„.„ .. „.„„.„.„""'"'""""' tyczne) o o icze] · ar I\ osi1 wprowa zono S • · . . . . 

punkt o prawie samookreślenia aż do oc/erwo- ' ·praw. Narod~,'11"0s~iowych. „Deklara<c:Ja prnw 
nia się dla w5zystkich narodów imperiurr. c.ar- narodow Rosp • ktor.a .P0 raz ~1erwszy stawo<1 
skiego. W pis.mach Włodzimierza Lenina zn~i- so_rnwą n1f'podleglo~c1 . na1?<łow ncisko!.'l'(rh 
dujemy niejednokro·tnie uz11J5adnie-nie lrqo . ·i.i] · p1 Z07. . Ro.., ę w of1c 1aln, m osw1arłc1. E1111u rzą,J11 
dania i umania prawa Polski do o<\tl1 i l'l~n ' 1 1 o 3y is k i<;go. 
się od Rosji. To sarno stanowisko U?~s„dn. il ł H•llH• 11 h1ut111.„11n•1111•,••111•111,111utt11u1.11.u1111uu1uu1111unuou11 

' Józef Slailin w głośnej .swej pracy „MarkSl '. '111 
I kwestia narodowQ-kolonialna". 

W marcu 1917 r. po ·wybuchu w Rosji re· t'" . 
wolucji demokratycwo-burżuazyjnej i usun . ę 
ciu cara, Pio•trograd1Jka Rada Delegat.Jw Ro-

9 kwietnia 1947 r. Mołotow (na Kon­
ferencji Moskiewskiej w odpowiedzi na 
przemówienie Marschalla i Bevina, kwe· 
stionujące granice Polski na Odrze i 
Nyssie): 

(~ą, 
/·· ··~ 

*' 

• ~~~~~:-..;;,'.'.·. : ·\_>::~: 

Pomnik bohaterskiego lotnika Clwlzunowa 
w Stnlinąradzle 

Słynna aktorka Małego Teatru w Moskwie 
A. Jabloczkina (pośrodku) orn:e artystka opP-­
rowa tea,trów uzbekskich, Cha/ima· Nasyrowa 
(na pruwo) i śpiewaczka ajrnbcrclżańskn, 

Szcwket Mamf'dowa (na lewo) 

o jej koła kierownicze, Racji Radzieockiej. 
Rząd Radziecki mimo to natychml~st uznaje 

Rząd Polski i proponuje jak najszybsze uregu­
lowanie wnelkich fiJ'lTlłW ~pmnyeh, wru n 
gprawami granicznymi (depena Rządu R'lrltiet 
kiego do ówczesnf'go premiera Rządu Polslce­
go. Ignacego Paderewskiego z dnia 10 1utago 
1919 r.) . 

Ale mimo, że interes kraju tego wymciga 
mimo. że w stosunkach pol6ko-radzieckich w 
tym czasie istnieje szereg !Spraw nlec1e<r;:>lą­
cych zwłoki, jak sprawa repatriacji bliski) mi· 
liooa Polaków z Rosji, sprawa rewindV'Kl\Cjl 
dóbr kulturalnych i1d. itd., wielokrotne auele 
Rządu Radzieckjego o po.kój I współpra.cę są· 
si&dzką po~ostają bez echa. 

Piłsudskiemu marzy się rozbicie Rosji Ra­
dzieckiej, ogarnięcie wpływami Ukrainy. Bia· 
lorusi. Litwy I państw bałtyckich. 
Nast~pują konszachty z Petlurą, woj6ka pt?l­

skie po·suwają się w głąb Biailorusl, wreszcie 
naatę;puje wyprawa Piłsudskiego na Kljó·N„. 

Pakty historyczne mówią dobitnie o tym. 
że nawet ta awanturnicza polityka ówcze~nych 
władców Polski nie zdołała zmienić kon'Sek­
wentnego stanowiska Rządu Radzieckiego wo­
bec s-prawy naszej nieoolileglośd. 

• 
Tak więc wbrew rozpows'lechnianym vr o­

kresie międ'lywojennym legendom. dacy1uią· 
cym czynnikiem w odzyskaniu przez naród 
polski ·niepodległości po pierwszej w.ojme 
światowej była Rewolucja Listopadowa. 

Legiony Piłsudskiego postawiły na zwycię­
stwo w ·wojnie państw centralnvch, N•em;ec i 
Au6tro-Węgier, i walczyły u Ich boku. 'lzen 
jasna, że zwycięstwo Niemiec nie mogl~ dać 
i nie dałoby Polsce niepodległości. Tak samo 
nie dałoby Polsce niepodległości zwycięstwo 
Ententy, gdY'bY pa0rtnerem tej Ententy po20-
stala Rosja carska. Gdyby Rosja carska do­
trwała do końca wojny i do 7wycięstwa n11d 
NiPmcaimi, jako sojnszrnk l\nąlii i Francji -
sprawa n!Ppodleqloki Polski nie zostałaoy po· 
.stawionn na por7ąrlku dziennym 7.~dnei krrnfe­
rencji pokojowPj. A qclyby 70stała nawet po­
st11wiona, nie byłoby sił. które mogły'by ~ej 
sprawy bronić. 

W zako1'iczeniu przytociymy 61owa wodza 
Rewolucji Listopadowej, Włodzimierza Lenma 
o jej sto<Sunku do niepodległości Polski, na:pi­
sane w styczniu 1920 r.: 

„.„Rosyj61cy robot.nicy f chłopi uznaII nle­
pocUeglośó Polski nie w oatatnlef chwili„ nit 
foko chwilową kombinację dyplomatyeinq, 11Je 
pod nad~kiem. okoliczności. Ro6yjscy r.ibol· 
nicy pof,pie6zyli pierwi;I uznać niepodległość 
narodu µolskiego t uznali ją bez zasrrzerf'fi , 
A uczynili to w prz<'świadczeniu, ie niep'Jd/Pg· 
łośó Polski odpowiada interesom nie tylko wa· 
szym, ale i nonym." 

Jerry Baumrlfler. 

„Rząd Radziecki uważa, że decyz.ia w 
sprawie oddania tych terenów (Zie1?i 
Odzyskanych - red.) Polsce jest osta­
teoz111J. To teś Rząd Radziecki ~fi widzi 
potrzeby mianowania jakichkolwi6k ko­
mYji w tej sprawie". 

!•••tlllłlUJt•ttt1•111nu11111tttlłtlftlllllllJUUllftlllUllllUUUlłłlUłllOł1JlłUJlllłllUUUlłlllłlłłllfłłtłlrtJIUłlfll'1Ulł~ 

,;Nar:6d polski niewątplłwle zagospo­
dartde w calej pelni te ziemie i będzie 
je rozbudowywal zarówno pod wzglę­
dem przemyslo10ym jak ł rolniczym. 
Zasoby tych ziem wląozą się do ogól­
nych zasobów Europy dzięki rozwojowi 
handlu pomiędzy Polską a imiymi kra­
jami Europy. Rząd Radziecki jest prze­
konany, że 1·ezfl.ltaty tego sta111t rzeczy 
będą pomy§lne nietyllco dla Polski ale 
też i dla wszystkich krajów europej­
skich". 

·m·m· rr/.1/-1 
1\4Il"~g_jt}.fj 
~W'l;i BllRmi41KI DO DOMOWEGO 
lfi'ł i FUBOWANl4 TKANIN 

1 J~(1, W lOiE. ~4CH ł ~.~~~KACH i 

FABRYKA 
CHEMICZNA 

»WILBRA« I ~::.:::.:~iie::,:.: Na~ń2~~=ch wht~ ~ ,!GJ ' b'ało-b atvm z F a b r y k 1 .Haczvn 1.ooz 

I oo UBVCl4 ~ ·~~ I 
Ema\iowanvch „ P r11e1" 

::: 
.. ~ w S k ar ż v s k u - K 1 m. 

Ul. Piotrkow1ka ?\Tr 31 

I WE WSZYSTKICH I~ I • 

l.Ó OŻ 
Kilińs ~iego 234 

Wiadra, m ednice, ctainłkl, w podwórzu 
1 DROGCRl4CH $KlllD4CH '----~ solniczk , 2arnl<I. rondle itp. tel. Nr 269-•s 

~ w wielkim wyborze = „ F4_.llB I AU. GOS.POOARCZVCH. 
ł11t1llłlłłlllllllllllllłUlłłllUllUHUIUłlll•lłfUlll 1 1•11tltłlHUllllllUlllU111UlllllllllUlllUllllllłltlUll:tU ł U!llUIUłll 

. , 
.SPOZl'll'CZA SPOLDZIELNIA 

acownihów llliejsklc h w l:..od rl z o. u. 
Załoiona w Jip~u 1945 r;;iku przy w ~półutlziale Władz m. Łodzi i Związku Zawp­

dowego Pracowników Samorządu Teryto :ialnego i Użyteczności Publicznej - Oddziąl I 
w Łodzi. 

NAJWIĘKSZA W POLSCE SPOŁDZTEL NIA' TEGO TYPU 
Po.siada: 7 sklepów włókienniczych 

9 sklepów spożywczych 
sklep i pieczywem 
mły'll mechanicr.ny 

2 składnice (hurtownie) 
piekan1ii: mecbiłnlczną 
zakład krawiecki. 

loiiM SANITARNY 
Sp. z o. o. 

Udziałowców spółdzielnia po!iada 4.884. 

Obrót za rok 1!M6 wyniósł sumę tł. 160.000.000 
Obecnie obrót dosti:ua zł. 20.000.000,- mle~ię 

cz nie. 
Biuro główna mlP.ści się w Łodzi przy ulicy 

Traugutta Nr 8 

I ---
Farbiarnia F. Mikulski 

„WISLA1
' Mmfaktm, galantarla 

'ul. Plntr.ko.111;ka Nr 2~, Kol\fakcia damska 
sztuki, trp lcotJ, Udf, ut. Piotrkewskl 
firanki. ł luźne 138 

włókno. Tel. 202·19 i 147-35 I Dział Hurfowei Sprzedaży 

Artykuł6w Apł•cznych 

.„ ...... „.] 
- -i Drogeryjnych 

Łódź, ul. P,otrkowska 91, tel. 121-os Siódma· zasłona 
w Kinie „WOLNOŚĆ" 

Napiórkowskiego ł6 

• ! ''"'"' .,„,„,,,nr111:!t~'ll·•~~··1r1111·•t"I 11-:r1~·1rt1>n:!l1nt·1~t!~·:w: 1 1 1 1 11ttW"t'lt::1n~~·;:1~:--w• :1 

. 1 
i WYTWORNIA i 
i ~ i WSTĄZEK i TASIEM • 
i 

1 l. "mR~W~KI i ~-ka i I i 
i· LÓDZ, ul. Nowotki 43 ~ · 
t I ! . 
l ł ' t 1 111"1 1'•1 ł I f"t··I I ! ! ' ' 11·11 I I l • ,f1 1l!l! ' ·I I · 1 ··1 I I I 'ł I 1:;1 I ! :1: ! :~: 1 •. 1. I'; 

"' i 
~ 
~ 

sp. i o. o. 
Warszawa~Łócli1i ul. Nan1towicza Nr Ul 

tel. 121.50 
Licencja na wyrób artykułów 

„ODOL" t „KALODERMA" 
Poleca swoje wvroby 

Zakupuje wszelkie W'j'roby fari;naceu­
tyc:r.ne t kosmetyczne. 

St. Makowski i S-ka 
HURTOWNIA WYROBÓW ŻELAZNYCH Fabryka Wy obów Dzianych 

,,Elmar•• : I . uzMna prz~i Centl'alę Hłłndlow4 ~ .......... _... ....... „ ........... „ ..................... ._. ....... .,.,_ ~ 

IE ·Przem11s;łu Metalowe~o ~ 
Eeena · z opery . ajzaberdb.ńskie/ „Lei11 1 '"le-
dżun" w Państwowym Teatrze Operowym Łódź, ul Wysoka 20/22 tel. 147-88 

·- w Baku. 
Czytajcie „GłP~ Robotniczy" ii Łódt, ul. NęttJJfQt Nr •• T1$L 106·16. ! . 



.. ·''''··~'.:;";· 

kobiety i dziewczr; ta radzieckie wzi<>ly o/b;7.yr;1i ud:T.ia.l w od/1ui 
i ws1. (Na zdjc;~•u r.1ic~zkri11J,i m. Stnli;io ·•: !Jonhcis;c usu·#i'lj4 

:ilady „gosrr ,·.,~Ii.;·· 

Sol.ate;ski Staling{ad <lqwignql się z ruin. Umciwmione ::;prawni.e zaf:lacly metalurgrcza.e 
.Krnanyj Oktiab;"' - już dziś dajq kra;ovd S'] !ki tysięcy !on stali i •,1·a/cówki. 

1'i_.ajwiększe w Uzb.ekistanie izaklady mctalur gJczne zo:staly wybudowooe w czasie wojny. 
tV p;'.ęciolatka, przewiduje na- rok' 1!!50 odbu dowę i budowę 5.900 wielkich za.kładów prze• 

my.słowyieh. 

Siale, słoneczne, willowe clomkl okolone ;z.ie lenią •. Tak mieszkają robotnicy przemysłu nal· 
towego w Baku. 

OO,wiowf1 zr.„>zczonych rejonólV ZSRR je6t podstawowym zadctnie.o.i • powojennego pllt1lU 
Pfiicioi<'fnir?go (FJ.l[i - 1f'5TI). Na zrlic<!iu ini.y nicrowie i technicy radzieccy proje}d!Jjq odbv­

dn11"' i btidowc; no;rycl• domów micszlwlllych. 

Siy.nne Stalingradzki~ Zakłady Budowy Traklo rów pracują calą parą. Dyreltlorent icli fe'&l 
Prosluow, Móry z bohaicm wojennego w obro nie qtalingradu przcfotoczył się w bohafern ód· 
Jiiidow,y tcgf> mim;•tu. Na zdjęciu widzimy ga (z ~rawcj), jak ogląda produkcję, fabryki z nil• 

czelnym inzynicrem i•folmjedem. 

:,. 

Tę .zajezdnię warto .zapamir;taa Znajduje się ona w Mo.sk;~~:'i '.;·~nf~j wla§n.ie wyjedca.lo 
w 19'15 rnku 35 lrolleybusów w prezencie alazrujnowan~j .przez:Niem_c6w--Warszavty_. 

Dziecko w ZSRR jest przedmiotem :specjalnej opieki państwa. Każda fabryka posiada taki 
jak na zdjęciu żlobelc i przedszkole dla naj:n Iodszych obywateli. 



MaJak,oivski 
--== 

ozmov;-a. 
. Kłębem zdarzeń1 

odpłynął d?i~ń 
tgi~łkiem pow!zednitn 

w inlaro~e tftl!erzi:hani~ . 
Dwóch nas w pokoju: 

ja 
i Lenin -~ 

na ·fotografii 
na bialej ścianie. 

Usta otwarte 
w mncn;rch słów toku, 

; 

!zczecinkę 

w potężnej cza~zt:e 
Wll!ÓW riApręia, 

ściśn.ięt&. 

"' marszczkach na t!iólt 
lud~ka myśl 

lam pewnie 
pod nim , 

głęboko 

po!ężna. 

przechodzą tyśiące •.• 
Tam lH chor~gwi ... 

ar. szem. 
a i wok6ł, 

chorlzi 

Cała ~l~ . 
typÓ\~ 

Ani ich ru~zwę, 
I • bJ' lł!tl o l ~l!!~. 

Kułacy i biurokraci, 
li:t11ch:t 1 

~~kdarze 
I Plianice -

pied 1 vpuc1ywby 
sJ)ac~rn:ią dul'ń.nie, 

~nacz~k przy piersi 
uz pn r~r 11kuhną. 

l\'fy 
l.tkrlicitńy ich 

Ple w~zystkich 
to ~ię rozulnie. 

. ukrócić 

I 
. ...-· !?'•rop:n;t' tr1t~ttci. 

T~war~y!!lU Leniri~. 
ltt"i" tabl':.,-\µ d) mi4' 

i na pokr;) hri ~nie iem 
1 ,;bo~:em 

twoje .. 
wchłoną Ws!:Y 

t iniłę, 
m..,.sfany. 

odd:'·tham!, 
walc•ymy. 

. , t:ri~my !" 
.Ktt:bem zaand, 

ztt•tkiet'rl po~·st1ed1tltti 
odnł:vnął drien 

. w miaro,\-e zmie~chai\i . 
Dwó<:h nas w pokoju: 

na fotofJ.'afii 

ja 
ł L~nin -

łMl bial~i ścianie. 
Tłum. A d a m W J. ż r k r4k trawa .•. 

I watałem z krzesła .~-.. ...... ,,..,,. ""',....,...,.. "'• ~--~~..........-~......,..........,. *"" ~ 
chciałbym 

' w 1adości jak w gorączce, lwan łra.nkn 

tal\l i!ć -
hiPżące sprawy zd*w~ć! 

„!'owarzyszu Leainic, 
jl' z własnej och11ty. 

nie jak na służbie, 
składarn raport z nowin. 

Towarzyszu Leninie, 
ten kawał roboty 

będzie 
zrobiony 

i już jĄ się róbi. 
Goimy. 

mocniej 
odziewamy gołe, piszczele, 

A ·!>bok tego 

'2askudztwa, 

ciunłemy 
rudę i węgiel 

jel!t b'rdzo 
wiele 

brednl -
jest na potęgę. 

M ENIA 
Widz/ulem dr.iwn)' .~E>n . Jnk ridyby tui przede I W tysiące stron pryskaly odłamki skeił fJO 

{mnq /chmury 
Dolina niP:t.mierwna rozwnrla się do dnri, , J młoty ro1Rnrlu1ły sknliMych ziomów mury 
A jn lnńcuchem .~k11ty, pod ,,kalą stoję ciemną I raz ·fX! raz gnmocff)' w .kamienne C?olo skrił. 
I granit jej olbrzymi wznosi się nade mną, 
A wokół mnie ty.~iqce, takich jak i ja. 

Każdemu czoło, troska, /Jól I żal poryły, 

1 tylko żar miro.ki gorejP spoci ich czół, 

fońC11chy n;ce ich juk żmije okręciły, 
A plecy iclr do, ziemi samej się schyliły, 
Bo wuystklch jeden ciężar straszny zgina wpół. 

A każdy dr.irrży w rękach mł.ot żeJa.zny, ciężki. 
I naglt iabrzmlcił z góry potężny gł.os jak grom: 
„Młotami bijcie w skalę. 1 niechaj 7,adne klęski 
Nie cofną wa&. NI trud, ni głód, 1 ból niE-mę.~ki 
Bo wam jfMI prz~znaczone tę skal.ę ro;ibić 

/w Jom". 

Jak wodospadu ryk, jak glucht dr,fa/ wy~trvrly, 

Tak nasze mioty gr:imioly ciose~ ror po r11z. 
Zdobywa/ pięrli zo piędzią pochód nasr 

/wytrwaly 

i choci-Oż nleje<lnf'go ronlly owe skały, 
My szliśmy wpr.zód J nic nie wstrzyma/o nn.!. 

I tak lmi~iny ws.zy.~cy, w gromad~ /edną skuci 
Złącze.ni Awlirtq my.łlq kruszymy akalny gła• 

I nJechaj przpkJnq nas I świat w ni~amli:ć rzuci, 
Torujemy r>ritwdzie drogę, wyklęEI I 1auc:11Ud, 
Dopi eio po na,s wzejdzifl dla w.ny111J~lch 

/ne«ęAcla blask, 

,''·· ,<rir; " ~3,%r-e~f~~ ,;~~~ \~~a c:ą~~k~e~~t ~!~~fa~:~~f;b~, 0:b}r~~~~~ 
n~ A I / j I N .<· ... I nić sławnym i popularnym każdego do-.i_ ~ I wór!cę. 

Re\\ oluc ia. proletariacka rozp<>częla W okresie tych 2 lat Stalin udaje się 
się dnia 25 października _ 7 listopada na front Carycyna z Wtiroszylowem i 
(według kalendarza gregoriańskiego). Mininem, na front 3-go Korpusu w Per-

Lenin był tym, który dal znak rozpę- inie, z Dzierżyńskim na front Piotrogro 
tania tej \\'Spaniałej burzy historycznej, , :iu (podczas pierwszej ofensywy Judeni-
jego to wiel~a dioń widoczna jest na ~- cza) na front zachodni Smoleńska (kontr 
pierwszym planie w momencie wybuchu ofensywa poL~ka), na front południowy 
rewolucji. W przeddzier1 powstania _ '' (przeciwko Denikinowi, znów - na front 
dnia 6 listopada pisze do Komitetu Cen- polski w rejonie Zytomierza, ponownie 
tralnego partii, ii nadszedf wreszcie czas - na front poludniowy (przedwko Wran 
działania: „Zwłoka w rozpoczęciu pow- glowi). 
~tania równa się śmierci. .. Wszystko wi- Trudno sobie wyobrazić gorszą sytua-
si na włosku ... Wszystko jest sprawa lu- l 'ję, niż ta, w której znajdowali się lu-
du, sprawą uzbrojonych mas ... W żad- dzie Rewolucji P fłździernikowej w la-
nym razie, w żaden sposób władza nie I łach 1918 - 19 w haju, będącym jed-
powinna dłużej niż do jutra pozostawać i nym wielkim polem bitwy, ll'l'iianym ru-
w rękach Kiereńskiego i jego popiecz- I mowisf\ami i trupami, gdz.te toczyła się 
nl1<ów„. Sprawa ta musi być bezwzglęci- j ciągła \\'alka o najwyższy cel wojny -
nie zdecydowana dzisiejs"?:ego wieczoru 1 •· ; ustrój polityczny. 
lub dzisiejszej nocy ... " 1 • * • 

Trzeba było jasności spojrzenia daleko 1 Były to niezwykle ciężkie dni. Trzeba 
wyprzedzającego chwilę obecną, aby roz , . . .. , · . i ryło wtedy widzieć Stalina. Sookojny i 
począć rewolucję proletariacką w tym . . . jak· zwykle pogrążony w swych rozmy-
momencie Było lo przecież równoznac.z Stcilm w okresie obrony Carycyna (StaJ:ngraduJ ->laniach, nie spal ani w dzień, ani w no 
ne ze sprowokowaniem bezpośredniej in tyzmem z najgorętszym . entuzjazmem cy, swą intensywną działalnością obej­
terwencji - podcz<1s gdy wyczerpany do _ ten dzieri 25 µaździernika _ 7 listo rnując zarówno sprawy frontu, jt1k i spra 
ostatka chłop i żołnierz domagał się pada 19 l 7 roku _ dzieii gwałtownego wy Sztabu Generalnego.„ Stalin zac-ho­
g·,nttownie pokoj11; b) Io to równoznacz przejścia od re\\·olucji operetkowej do wywal spokój. Miał tylko jedną myśl -
r1e z postawieniem wsz.ystkiego na jed- rewolucji pra\\·dziwej i złoży wówczas trzeba Z\\')'ciężyć. Ta niezlr.mna siła woli 
ną kartę - podczas gdy Sztab General- hold tym, którzy b)li jej twórcami! . udzielała i;ię jego najbliższym wspól-
nv i burżuazja przygoto\\' )'\\' ały dykta- * * pracownikom i pomimo prawie że bez· 
turę wojskową, a Kierel1<,ki nosił się z „I3y!y takie godzin;. szczególnie w lis ~iadziejnej sytuacji - nikt nie zwątpił 

\ 
l o 1 , c.JIJ\,...I 

r;=· -„...., 
• I 

~ł. 'Z' \7 - ·- skl'of. nor sp!łititą w fal~ 
Pcllo odp(lwie1l:i l· jE' Pcltn, 
„J:v~""Y~T, - .fak q1ps;v Irncza '' dali 
hiiąr o ('ipmnv gri>nlt wiekó ·? 

~~ :ysz~·o:~? - rodnhn~· ~urmy diwi~kom 
11 d mm~ n\ ~loś B~ rnna krąh•. 
!!'fanęł z '' :m.if', i.m dumn\t> ręką • 
"("11 •• dtin - jak pif'St\ odh1na z hrąiu, 

, pójn: - n" „Trybunę Ludłl 0 wchodv 
i\; kiewfrz z ntHchn:on)·Wi 11łowy. 
Ludzlto~ri "·zno"·~ą<' się na potłsiw 
~7e\\ r ł'nki wienk>c lśni eiernió\1\ " 
Oto gumi w ~· H..-im ludom hratnint 
płOnUPnnOSkJ'J~ dfy spie pieśniar.t ·: 
„W1niy1e~· do walki w Mj ostatni 
1 przemocą katÓ"\\ i zhrodlliariy!'! 

„ Wny!ltkie narody i pl11mlona 
pn bój o llłońce, o wiatr dtw;i cznyt 

Ho, brl\tershvem uskrz:rdlona, 
wroga dobtjftj! Zgini~ nędzny". 

Wr~ ~ t tny w nienawiłel. 
Blisko, Już hli11ko nłv1aa zorza. 
\l\'kr6tce 11ię woJnoś~ ludów ziści, 
spłynie na ziemie j n111 moria". _ 

Tłum. Leon Puterna~ 

Makspin 1 ank 
li •• 

Cllatnynti wił się dym kłęh&M, 
wg;ły111ł i~ w oczy, w ziemi skib.,-. 
(.:'ofallśtny się, pal c sami 
swoje zagony i śadyby; 

aby gdzie wpadnie \'traża !!fort, 
tam gdzie się szyki wedrtt wrogie, 
kipiały rzeki i jeziora 
i naszej pomsty płonął ogień; 

aby gdy w polu się okopią. 
wryją 1lę w ziemię wściekłlł słł4» 
aby ich wrzący dusił popiół, 
Rby naci irni rósł mogiłą! 

Godzina pomsty naszej blłskaf 
Cofnęliśmy się, by napastnik 
mógł się powalić na ścierniska 
porQ!łłe dzikim zielskiem pastwislt. 

Wtedy rzucimy swe wyraje, 
lecąc jak ptaki w swoje słtony. 
We.rwie nas slońce ponad krajem 
i naszych rzek ojczystych dzwony. 

Tłum. L e o n I' a s t ~ T n a k 

dokónał czegoś, co uczyniłoby sławnym 
każdego innego. Jest człowiekiem z żela 
za. Jego na~wisko określa go - Stalin 
- stal. Jest nieugięty i glętki jak stal. 
Jego silą jest zdumiewająco zdrowy roz 
sądek, ład wewnętrzny, precyzja myśle­
nia, nieubłagana logika, szybkość i pew-
1:ość decyzji, nieustanna troska o dobór 
takich ludzi, jakich potrzeba. 

Zmarli żyją jedynie na ziemi. [enin 
jest wszedzie tam, gdzie znajdują się re­
wolucjoniści. Ale - rzec można - w 
Stalinie bardziej niż w kimkolwiek in­
nym odnajdują się myśli i słowa Lenina. 
.iest Leninem dnia dzisiejszego. 

* • „ 
Udało się nam przejrzeć niektóre taj-

11iki jego wielkości. Jakie jest najważniej 
rze źródło jego geniuszu?„. Rozważa 
1 zastanawia się wiele zanim wysunie ja 
kiś wniosek, wiele - nie znaczy bynaj­
mniej długo. Jest niezmiernie czujny I 
niełahvo obdarza swym zaufaniem. Jest 
rozważny •jak lew. 

Ten człowiek o jasno zarysow;rnej, 
rzucającej blaski indywidualności jest 
r:zlowiekiem prostym. Trudno się z nim 
zobaczyć jedynie dlatego, że stale pra­
cuje. Gdy się idzie do niego do którejś 
:: kremlowskich sal, spotyka się po dro· 
dze najwyżej d\\·ie - trzy osoby: przy 
wejściu na schody i w przedsionku. Ta 
organiczna prostota nie ma nic wspólne 
go z prostotą na pokaz. Nie ogranicza 
~ię do podpisywania tego, co inni napi­
szą - odbiera materiały i opracowuje 
wszystkie sam. Wszy~tko przechodzi . zamiarem delegalizacji partii bolszewie- Lopadzie 1919 r. gdy nowa republika zda w zwycięstwo. 

kiej. Był to „skok w nieznane" . Ą jed- \\·ala się być o krok od upadku. Ale ani 
nak nie należy się lu dopatrywać ani ry armie białych, ani rehelie chłopskie, ani 
zyko\\·nego rzucenia kości, ani też aktu ~lód nie zalriumfowaly nad jej wolą, a 
rozpaczy: „\V nieznane"? Przecież nie natchnio11e przez Lenina bataliony w lach 
dla tego. Ido jak Lenin umiał wiedzieć manach zwyciężyły 11 narodów. Należy 
i tutaj również \\·ietfaial - poprzez chao tu 11\\·ydalnić osobis tą rolv- Stalina -
tvczne wstrząsy Ś\\ i a la - że ma ra- \\ szi;-dzie tam, gdzie na froncie wojny 
cję! domowej niebezpieczeństwo stawa!o się 

• • • przez jego ręce. Odpowiada sam, lub ka 

Gdy w późniejszych lał.ach wyzwolo- r.ajwii;'k:ze - posyłano Stalina. 
mi ludzkość czcić będzie etapy swego wy Jest tn jedna z n&jbar:iziej zadziwia­
z,volenia, ten właśnie moment" swej hi-

1 
lą.cyrh stron kariNy Stalir1a, jedna z naj 

storii bedzie święcić z . największym pie mnie i znanvch. Jes:rn snosćib postęoo\\ a-

Powróćmy jeszc.ze raz do indywidu- że odpo,\·iadać na każdy otrzymany prze 
:ilności . tego człowieka, który zawsze zeń list. Gdy się go spotka jest serdecz­
rnajduje· się między tym, co już zostało ny i bezpośredni. 
zrobione, a tym, co jeszcze jest do uo- • • • 
bienia. Dlatego też, g-rly mówi si~ z nim Stalin iest autorem znacznej ilości cen 
o robocie, Stalin zwykł odpowiadać: „To nych dzieł. Wiele z nich ~ta!1owi klasy­
<;O jest - jest niczym wobec tego, co czne pozycje literatury marksistowskiej, 
powinno być!" - Ale gdv spytamy go, kim jest, odpowie: 

Jego h;storia jest szeregiem zwycięstw , „Jestem tylko uczniem Lf'nina i moją je 
nad sze,·egiem poh'. ornYch l r udn"'hści \dyną ' am bicją to być jego '' iernym 
Od !.917 nie mina! ani jeden rok, by nie ucznienf'~ łl-11m . z. L. 



1· C !podarh pla'.'!O'l'a zy;.kda sobie cl?:i3 
pt<t·•:o :iv„1·at~l5'-~·a w cdej Europie Po!s~a' 
ma ~""-ói rl<'n :.<-'""::ii. Czei:li sł'r~·ac1a 2-l~tni: 
p ti'laa pl;co r,ospr:>rl.u~zv Juao l \;'ia, \ '~- , 
gry a na1Pt Anglia i Frn!fr1a - krajP da I 
r.ieda ·na kl'!'>' czne1 qo<:nodarki lthern1nri-ka­
pitali,etyrznl" j. '' 11ra ·ą '«i~ kier0wać swo ·m ży. 
cietrJ qospodarqym węc:Ull'l nla1111. Plan ie~t 
Tie~ JUZ r~•'mś p0-.1·;;~rrhn ·ni. f 1„ mP wszv<'· 
kim '·i don o, ze ojcz' zn;J gr~pNl'l„ki phno­
wej kraie k'ńr · pi"n"$Z" d0wiód1. ż 0 go· 
spotl>!rka pia owa Je~t mozliwą - jf!~t Z vh­
nk Radzi(>tk1 .• 

.ELl!KTRYtZVA UTOPIA" l. _' RZECZY VI­
STA RZECZYWISTOSC. 

„ :'ło ~o bli;:ko 10 lat temu. Fyl ciężki i su­
r.~"\':y rok 1on1 \HorJą · repuh\ilo radzieck.:J. 
1JLelr ,·ah q ·o jp rai Ln1cln ir·j::1.e dni ln ·~r".'fTI I 
c ;a z~g •micz:ia zamćr7ała •arne1·11.1 JAJ isl"!1e. 
niu Sui lał głód, srnżyl <i" t •fu <, kra i nę'· ~ny 
wojna 1 rewnlurią :rnaldo1•.-i1! sle :•; rui'lio. 
I • ta'·iej , •. J;i~ ie ch-„!li, w chw•li ctc1v L•ze­
ba 1~ <o „··ytq?; ·ć ,..,s? ~!;tkiP siły , a~"'Y p ·-,.elrz 1 ··„ 

::n;:?.{: najhliż~zy 1r1esi r, ki,.,fly zdv,valnby •ię 
~yl:·:n f ... n ~~la m'':?l fil""';l·::ić o orl cqłej rrz,, -
~-·-· ···- -

r:~~---·-~.:~~--w-·~-~---------.----.-·1 , ria pc'd +.-;n wq:jlede!!l pr!6'611jacych państ\•~ 
· • • ' ·· ·· , 

1
.- Fimop~r i A:nerykt 

·": · ' ,„. . . . · ·~ ! I To zadwi miab zo:.t:?ć aokO!\ane ~,. ći-':'.!u 
2,4ł). O " ! 15 lat. !r?.eria p1edólatka p stawiła ;ó~~e ~a 

z'ldanio pn:„-1„ dw"l1krołnv wzrcst s~~1'Cl~ 
ilrhkuliiw r!erwHrj potr?eby. N1ezalc.zi:1e OC. 182 9 tPno miala tn h yc p\ęriolatka ~zczegoln~gc 

f
_....... ł J I rozwoju ptzem\«J11 -:hcmiczneqo i przc'ńly~h: 

. 
1 1 

~t~li 'PHi12lnv<"h, c. prodi;l.;cja rateao ;zeregi; 

ł
' l inn ·eh oa!e?i produkc1i r:nała v·zro;n~c bar-

t 1.izri rnacrnie v· S7CZeµńlnóŚ< j pr-em~S!U \-Cl-

i )Oi1nf'Q0, 
\\Tyknn4_ni~ trz ~ciei piecio1atk1 . przer'f.ra.łs 

i · ·ojn~ wo;na zmusił3 do 9runt:::.-•·nego pr~~, 
I budowan;~ l.yrn il.li" ,„01na też -1·y'.<;.a:z:ała„ Ja: ' 

I 
zha•vi!>1ina o:an'' •ie dla ZSRR d1~a plano. 
wej qcs11od,łrki i s ·~l";m11 Tznepo uprzelll:•'· 

I słOo"ienfa k~a111. Bo~ 1e11n me byłoby' ap! a'.;; 
tywnoi nl">ronv ,.., lat~'h 1"41-1Q~2. am zw'· 

I
' ciesh•·a nad Nierrir~mi "' roku 1945 .. 

plan,- p!:m o<lhnrlnwy. ,f I
' <!,, gd·; tylko urn"~ ł" dzUita, powstał now'l 

·1 I PIAN O~J3UDOWY. "" 

l Plan odbudowy 9ospodarczei z.SRR sta,ndl 

. I nrzl'd gospodarka zadanie zayojenia ran zada-
,., f '.'\ 1P•ch orzez wn'n~ Os1aqnięcie ,,. r ku 1'!42 I ~,,,.. · 1 I p;zedwo 'ennego pozinmu - orocuk;:ji, a nastę-[________ -----~-· ·--·-~·----i pnie przekroezo~ni:l tego po~i Jmu . Pla~ t~n ??: 

Prl"dui<c fu !ahrycznn nb11 \'Jn w ZSRR w molio nuch par I deirnuje rrnrone podczas trzene). pie_:iola+;: 
• J • 1 I si"·c·. Tvmcz.asern prorPs ten ti·i„al nr! roku lJc;!'h nsiaqnh~c!A nai1"vższe1 na sw1ecie k::m tak, «1'y z \rnju za,..of(lnego 1 zaezneg-0, s.aa -. • ~· 1 • • ,_, 

' d i 1 1921 dp r. Ją25 to znaczy l~t „ięć. \V rok.n ~nrnoc:ii na qlowe ucinriscl.. co ma . zoo ·;· ,;~ l<ni,'m uo~poc!arcio 'i;rnl{l 7 e nym. . . . ł ' rl . 1•rznrzywi•tnhnE> w toku kil:.:;u p1ę-.:1ola!2" 
Nie wiP.m, ro mr~leli sobie owi profes0t o~ rn27 mozna 111z b~· o przv;;tąp1<: o ze<taw1P : . . _ . , , rz z wo ·n kładzi" 

I wie ! ekon_, Gl11M<"!, ł' echnky I iniynierow'e, ltló nia 1A'yłvcrnvrh nowPqn pl~;111, a ':" .kwi 0 tniu I Najbarrlzlej zni.zrzo l)' m p e l ę 
rzy w nf<'opaian rh pokojath ówc1esnej Mo· 19W r. został na Wllll'.'!\"'k Sl·llllH 1 ]Pqn nai- I „. 
skwy' J p. iotro oan, o głodtle 1 o chłód1!e pra 1 bliż~zych w5pó!pracowników rirzy]I~ y plan r.10-11 

cwcii 11 i u;;I \21 1--m, ]llk za 10 lat h~zie 5podarczv na rikres od r. 1923 do r. 1'113 - i.. 
wygi· da~ 0 1\lne go~podarcze llo~Ji. popularnie zwanv pierWS7'l pi<;cio!utką I :;·~ 

·wi::k~1ość. 1 ni_li z .pe-,.:nnś~ią 11waża!a LP- .JP7.Pli poprzndni pl,111. hvl 1·luncm nd:1,'.d~-1 Ql 
nin,~ za mJ.mak<l, za nll!realnego utopistę. wv - nuw. pJa:1 prz .,.„to "„ł b11r]owę CI"Z-

. A1P n-in ły znle<h..-if' rl'A<a lala l w qrurlniu kiego. prtemyslu i p:1rmy"łu h11do:vy .mas1:y11, 7.1 
H120 r. na VIII Ogólnnrnsyjskirn Zjeździe Ra:l co m111lo doprowadz1c rlo pr:tP~· 0 zt111~c>111d ZSRR 19 

I ur.h·~·almiy został • P;iństwowy Plan Elcktryh- z kraj~ rolniC7E'go Y! kraj pr7.emysło:wo-rolny. rn 
Jrncjj Rosff. Był tn plerw~iy na świecie długo- I~nvm1 słowy c~odzilo o. to, aby w ciąqu ty<;h 
f11Jowy rlan gospodaTC7y. Stawiał on pn„rl pięc·11 lRt 1arrą; nadrahtar pr1<'s1ło 150~Ielme t1 
Rn~ffl 7ilrlfll1i!' 7witiką1.,.,nia od RO do 100 prn•. 1arofilt1iP <'Orskiej RoM]i w zakresie rozwoju 

- d 1& p01iom11 11rnrl11kc\i pr?emyRłowe\ w porowna gospo orczego. 
ni11 1 pminmPm Hl11 r. a urlziPsięC'inkr~tniP- J trn plAn w~tnl \ ykrinany, przy tym nie 1~· 
niP prndnkcii w porówn1rnlu 7f' ~tanf'rn nwt1P w pir,ć J~t. a w n.fpry lata i trzy mi„sirir·r. I ~~ 
<;TI ·m. Plnn rrzp l'idywal b11rlowę ok. :JO (>]f'k '\)'Jy 7dilĆ ~PhiP ~prawe; r7"'1" rlokonnnn wy­
tr0wni.r07im(:owę porl~la1rnwych ga~ol 1>ro- slilrc·zv pn •:ir-rhPĆ, ze ji;-żelt w roku Hl'.28 pro 
d1•,irr!i, zas!os1;waPie ~n<?rgii E'lektrycznej w rlukrjn pm•mvslow~ stanowiła ok. 40 proc 
rolnklwie, n96inPI prorlnkrii 7.SRR - w rnkn 1!1'.12 stil­ 1~-~-· 1Q 

1! 

łO· 
; 

i Tylko ten kto wie lub pamieta, .iaka roz- ; nowiła. już 70 proc. 7.e w <'i<'l'l" pirrws7"j pię- I 
par7liwu bvł11 w l"m cza•if' ~vtu~cJ.il !'.Jl'l~pn-1 (Jnl'l.1.kt 7hwinwano <!rl porl~t n':' n1Jy swrPoq. 
rłarna Ros;j 1(prnd11kcj1: sldli wyno,1ła .olu•tn q~l~1;1 P''. my~l.u, ktor :~Ji r.'''. lil , i1onr7.erln10 I 

wir. •I ?. wJll :i proc poziomu przedwoionne(lo), potrafi ore- wnq~]p nie pl'l~lilrl~ła, Z''• 11ru~oom1on0 w t.ym I 
. ii4 W, 1 n;r ~mlało~ć tf'qo pJ,1 _u. AngiP.l~ki ni$'1IZ Her- rz11•1e 1~00 nnwych lahrvk.· Start do ~k„ku o 
L-.w....:. ... ---·---~ ._..:__ __ ... _..'i...._j I hert Wells TiilZ'''al f.fo ,,el<>ktrvrzną utopit'(. 110 J.,f :r;o<1łf!I dókonl'tnv. 

g 

2 

r • '. . • ' • • •. ' • • .\..le .inęł<:J kilka lat j ó'rnza.!o slf!, żo racię 
P.oau},CJa lkc1'1in w ZSRR ,~. m 1101 ach .n„, , ~ ) · 1 · t ź , " \"ńlls al... utó"i•ta" J „. mia n1e ,, rze '~Y ·vr. " " ,.. ~ '" 

. . . · nin. Plan został w •konany, 
szłoścl., Ó\"-:zesny nrem1er Rząd\! Rndz1eck1e-
go \ "iodzimiPrz Lenm poleC'ił P.osy\~ldej A1<a l PIER'\Mt:ZA PTECJOLATKA - START DO 
::emii Umiejęl,1o:H 'lp·a-o· ·a<; rhn cdhudov.-y '·- c: 

5 gospodar::zej. Po ,·o.lano -zereg komi~'i. których 'KOKU O 1. Q L T. 
zadaniem T>'i;il być rrzvc,.,tnwan!c ~rl·>owcgn Plan Goerlo obli,..:al okres odbudowy go. 
planu przeburlowr żyria gospodaTCzego Ro•jl spodarki ze znili-zPń wo1e11n}ch na lat dzie-

„,,._ ; W W =+Z WWW W#i:IU:C!O'" ~-........-

owy ośrodek naftowego 
w pustyni Kara-1-<um 

'YD AJNOS(' PRACY NADE WSZYSifKO. 

\Vykanani@! z powodzeniem pierwszeqo pla 
nu pieriolPtni.,,qri pozw0\ił11 skonstruować plan 
nil 111tR 1933 - l'ł17, lClórv wys11w11ł nowe 
je>szr:ze śmi1>l!;7e nd•ll'lJ,1 . 

Słwnrzenie pod 0 tfw no;porhrki wymar.iało i 
od narorlu radziei:kH,qo, olhrzvm!?[rO wv~Hku 

1 
Bez po7.yrz.ek, hez pomory za~irąniunei or\!'J ·-I 
wlając sobie bardw wie!P. bud~wano krip'tlnie, I 
huty i walcownie. rafinerie n'łftv, linie kolE-, 
jowe itr'! . Teraz -:-enlralną >PB wą stalo si~ 1 
wykonv~tać t~n nowy ;-puaf wvtwiirczy, za- I 
stó:suwa" nowoczesne mr.otody proriukcjl. z'llri<:!k 1 

, .. „.,._, 
szy~ wydajność pracy i jak najwtęcej wv_!wa-1 

Potężny wzrost produkcji elektrycznej 
(moc elektrowni w milionach kilowatów) '. ··;. <"' 'fAt#;\,~[~\):~ff~'.ji:\f:;\'i~ ~a~vmczasem na pierwHym planie nie stała 

i~~zt~e produkcja ·?bu.wis i o-lzieży: art ',ku- 1 się najwi~kszy na~!sk na podniesienie stópy 
łów zbytku. S'.opa z ·s1o···a ;ib:·i·-~tf.'~ ad7:1'=c· ' żvciowei ludności. 
"i"'jó bvh ni~ka. \.\ arunkl zyno"re ~l~zk:e • · · 
Tymczasem trzeba bYlo iesz.cze produko,„ać I .J?o~yc~czasowe doświa.dczenle _ pozwc;la !ą. 
przede , 1-.zystk'm 518 1, węgiel. nafte i obra· .·:zie ze 1 ten plan zostame z po'.\Odzeniem wy 
bi arki ;;amr>chori.y cieżarmve i "'dO ny , trakto-: ""'inny. 
rv i kombajny, a nie iedwabrre ponczochy I 
Ale budowano wielki gmach i trzą)ia było za- JAK S!Ę „MEBLUJE" PARSTWO. 
c:zynać nie od saJonó'"' lee.z od fundamen ó·'!. Słyszy si~ często pytanie, dlaczego mlmc 

I „kadry decydują o 'SZ\'Stkim" mówi st„-. l olbrzymiego rozwoju produkcji w ZSRR „nie 
lin w cza~ie II-ei pięciolatki 1 kadry zdetydo- 'i przelewa się tam", dlaczego ludme żyli tdl!I 
wMy .. W k011cu }.947. roku.' wvdaino~ć p~acy 1 ciężko.'. dkczego stopa ży-:iowa była tc:m niż· 
w przemyśle radzieckim zwiększyła 01 bllsko·: sza, mz na Zachodzie Europy. Odpowiem na 

· dwukrotnie, a produkcja wzro~ła wielokrotnie. to porównanie: Gdy ktoś musi kupić sobie 
Przemysł ra<Izl.ecki i rolni'.'lwo ra!lrl.eckie do- I meble do dwupokojo wei:io mieszkania, a nie 
rÓ'l'tlały i WYprzedziły t'fCGDoclarlu: kr„Jó,•· ma kapitałów, nie wyda]e pieniędzy na wy­
PO'l wzqledem wyp-0M.żenia t,,....Jinir1,.,,,.ni . I sta•vne obiad", a czasem musi sobie odmówić 
Skok o 150 lat został wykcnanv. Związęk Ra.· i skromnego, obiadu. Zwią~ek Radziecki odzie­
dzieckf stał się potenii, gospod.-1rr:1ą. dziczył ,.puste' mieszkame olbrzymich rozmia­

r&w" - 0-l<l7ietlziczył Rosję bez przemysłu. 
zacofaną v1 stosuni.u do reszty Europy o po­
nad 150 lat. W ciagu lat trzydziestu „meblo­

DOŚCIGNĄć I PRZESCIGNĄÓ. 

Mimo że tempo rozworn przemysłu radziec- wał" ią bez porn.:icy z zewnątrz, „meblami", 
kiego bvło nieznane dotychczas w historii, ktrre gdzieindziej gromadziły się w ciągu ae­
produkc Ja przemysłu i rolnictwa radzieckiego tek lat. Rzecz jasna, że obywatel radziecki 
11a główę ludności pozostawah jeszcze zna~z- musiał zacisnąć pasa. Ale za to dziś Związek 

ł.' -'" nie mniejsza niż w P.nglil, Amervce, czy I Radziecki ma szanse stać się bardz-0 szybko 
Wzrost produkcji ropy naftowej w ZSRR (w milionach tpn) Niempech. Trzecia oięt:iolatka radzie.eka kraiem o na] ''Y.:hzej stopie życiowej Jest to 

• . . ( 1938 - 1942) postawiła na porządku dz1en- skutek r<!dzieckiego ustroju i rodzaju go_spo. 
~a terytonum republiki Tur,{meńsklej w I rego sprowadza s1e mod~ ze źródeł podskór- nym sprawę g·\•aHowr•ego podniesienia stopy . rlarki planowej. 

o~ol!~ach g~ry Nebit-Dag tworzy się nowy nych, znajdujących się w odleglMci przeszb życiowej ludMśd. doścignlecia I prześcignię. i Jerzy Borowłe<:ki 
w1elk1 ośrodek przemysłu naftowego. Pierwsze 

1
100 klm od tego nowegó miasta 1 

200 szvbów powstało w tej okolr~ dopiero Najzaciętszym wrogiem m'e8T.'{ańców "'e· 1· • ł d · . • k ' 
; )at ach ':"Oiennyc~. nowa5~ędol!ttka prz wi~ bit-Dagu są lotne pia.ski pust v.i i. Podczas bu· I o n o v.i': e u po ręcz n I o w 

U]Ne iwdy~ie;cedn~E!j Jeszcze i szt ylb~. i rZ'f piaskowej, trwającej niekiedy kilka dni, li 'Jl 
g zie in zie. prace w er n c= n e są ł . . k . . 1 łk · · 1 , • 

zwląza e z poko!lvwaniem tak wielkich tru· ~wice pias u zas~uią meoma c.a . cwicie 1 W ókres1e 1944-46 roku w ZSRR zostało I od 1934 do 1946 roku włącznie wynosi 731 
dnośc.i, iak na tym pust~nnym ternnle, poło- metylko domy, ale 1 ~zyby naft:iw",, «.lore trze wyd~ne 1300 j'.lodręczn1.ków dla wyźszyc.h za- ~32 milionów eg~e1'!1plarzy. Liczba ta obejmu­
~onym daleko od ośrodkow przemysłowych, ba nanowo O'"Z rszttac. Pomimo ty,h trudne- kladow naukowych z rozny-::h dziedzm wiedzy. ie 1lośc podręczmkow .dla szkół z rosyjskim -ę 
w okc';ry pozbawionej, całkowicie wody, gdzie I fri przell"y<ł nafto'NY w okręgu 1 1eb1t-Da9 rt•. Ogóby nakład wydanyrh podręczników dla zykiem wykładowvm, natómiast dla szkół uc~ą 
stale pa:i ui'l tropikalne upały. Al~ wszystkie! wija się pomyślnie . Na terenie l~jte repnblik1 szkól wyższych vynió5ł 9 miliardów egzem- cych w jezykach innych narodów6śti radziec. 
te trudności nj,e rotr.a!ią zniechęcić pionierów I powstał s~erg rafinerii, na mlejsi::u oc.zysZ'::za- nlarzy. . . kich. w tym samym okresie wydano 385 milio­
geologóv' i techników. \V osttlt:iich latat.h u js.cyth ropę naftową ~ szybów Kara-Kum l Ilo!ć pcdręczmków szkolnych na użytek nów egzemplarzy podręczników szkolnych. 
st6o Nebit-Dagu wyrosło już osiedle, do któ- skich. sz:kół średnich oraz powszechnych wydanych (P.) 

~·-

. ' 
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N alp o· 

Czerwonogv.. arcłz1s-ln w~ 1917 r. 

A:rmia Radziecka narrod4la sil} w ogniu wal· 
ki z Niem.cami. Piel'Wsze jej dośw.iaidczenia 
hojrnwe - to biiwy pod Psiko~vem i Nao::wią w 
d:11iu 23 lwtego 1918 roiku z wyibowwymi puł­
kami niemieckimi, które po1suwaly się podów­
czas w kietrUll'lcil Piotrogrodu, po wia•rolom· 
nym · ze1'waniu pra:ez Niemców zav.ieszenia 
omni. Niemcy liczyli na slabo-ść młodego or· 
gan~u Reipub1ilki Radizieckie-j. Popełnili jed· 
naik grnbą omyłlkę. Patrio1tycz.ni robotnicy i 
chłopi, walczą.cy p-0d S.2'Jta111darumi s.we·j wła· 
dzy ludo1wej, zaidali im klęskę. 

T,enin pisał wówcza-s - „U.dało mun się u· 
zy·Sikać pd-zelom w syituacji. W miejsce 10-cio 
mi'1irnno•wef arniii, s.tale znajdującej się w od· 
w.rocie, nie umie1jącej z.nieść okro.p.ności woj· 
ny, aa:mii, kitóra zro2umiala, że jest to wo•j· 
na zbro·dn.ioza., zaczęla powstaiwać setka po 
setce tyisięcy, armia socjalistyczna, k•tóra wie 
o co wailczy i kt~ra gotowa jest ponosić ofia· 
ry a cierpienia w.iękM-e, niż za caratu, ponie· 
waż wie, że broni swej wlasne·i sprawy swej 
ziemi, swojeqo prawa do fabryk, że broni ludu 
!P•racującegro". (!Jen1im, Dzielła Zeb.r-ano, tom 
·;4, st.I. 61), 

' Słowa wJehldego twórcy Rewo1uc-ji Listo· 
padowej określały te ideały i zadooia, jakim 
miała odtąd sluiyć i jakie miala realizować 
Armia Ra:dzie~a. wskazywaJy na źródła jej 
.nowej sily, która z:nalazła tak dobitny wyraz 
w woinie z niemieckim laszv2'mem. 

„Zasł.ugd Mo:;.kwy rqlega •1a tytn, że be:.:· I 
us·tannie denrnskuje c.na podżegaczy wo·je11- ; 
nych i s~;upia pod ~•dctndctr.em pookoju wszys.L· l 
kie miłujące po.kój niwody. Wiadomo, że mi· 
J.U:jące pokój mw:ody z otuchą e,pogląda.ją na 
~-foskwę, jako nę. i;.t1J.Ucę v.•ielkie·go, poiko1jowe· 
go pa1is.t.wa, jalrn na rwt•>żn4 o";.to ię p.01koju". 
(Z oręch::.jiJ Jó3efa Stalinu z c,b:.a.zji 800·recia 
Mo.:::"'wyJ, 

~ 

zwyc1ęslwa 

o k o J u 

więc dziwnego, że o.peracje armii ra· 
d'Z<ieckiej st.aJy się wz.oo:em cl!la szla•bów i do­
wódcó.w wszys1tkich a,rmii św.iata, . stały się 
prze~:hniote.m drohiwzgowych s.<tudiów i ainaHzy 
'We wszys•tk5.ch aikademiucoh wojskowych. 

Nń& bmd:no wab.ee tego oceJlić og.ro!l!Mle 
macz€1Jłie faikitu, że Odro.dzone W0<j'S'ko Poils!!oi.e 
- wylkouystując WoS'Z.yetk.ie po1Zyty;wne W'Z.O­

lry - ma p.!'2ede wszystkim pełną. możiliowo~ć: 
cze.l]Pania z bezcem1ego skar>bca do§wii!Jd'CZe-ń 
lllWej wiel!kie.j t:o}·us.-mi:C'Z!'ki - armii Tadrhi~· 

ki~i-
Jeszczti na poc.ząllkiu wotjny, 7 li.i;toipada I Dzie•je armii ad:::iecki~J są ści:5.le 'l.es.p-0~ 

l94l iol;.u, Jó1,~{ ~W. zw1fn:Ca1jqc 1;ię do żoł· hme z hisito!Ną radziecikiego budo·w.niotwa 69· 
nierzy Armii Radzieckiej po.wiedział; cja:listycznego. Bez upięciolatek.", stworzz•nia ...,.,..__ ,,__ .., ~ - '*""""" 

„Na was paitiray cały świa,t, jako na s•il~. poitęineno ciqhkiego p.rzeiroysłu, bez praebu-
ilotóra jest zdo1~na zniszczyć łu·pieskie hordy dowy ustroju mlnego, berz; t07'W01ju oś.wiaty i Kwiat radzieckie1· inteligenci i 
najeźdźców niemieckich. Na was, jako na nauki nie moinaby byfo slwo~yć na.}po•tęi· 
swoich oswobodzicieli ipatr.L.ą podbite narody niejszej w świecie a.nnii radrziookiej. wyrósł z ludu 
Europy, które tlo·slały 6ię w jarzmo nG.emiec· W czasie wo•jny armia radziecka by\la zao· 
kich na3eżdżców. Przypada wam 'W udzia~e patryw.ma w doslatec21Ilą ilość broni i zapa· Ciekawe wyniki ankiety 
wielka misja wy2woleńcza. Bądźcie godni tej sów żyrwnościowych. W lah0iraitoriaiel1 i wiel· z ··'" eh Ja..:.1_ '~arst~ narodu rekrutuje się ,wspól 
misji". k!ich wytwórni.ach prri:Emly.słowych do!kQill}"Wa· czeS'll~ mt~lgencja T_adz_iecka? Na powyższr, 

Słowa w.iel!kiego wodza na.rodów rad1Ziec· la się nieustanna twó:roza ip:raca barlaiw.cea i pytame da1s odpowiedź ain!kieta, przeprowa· 
kich pny;Pomi.na.ją nam te ideały, o jakie wal koJJ&trukcyjna, doSlk:olilalląca oo:ęż wailki. W cią dz?na _przez czasopismo „Ogonibk'! wśród ra· 
czyli niejednokrootnie polscy bojo•w.nicy wolno· gu trzech ostatnich lait wodny roz.hudowany dzie~i~h uczonych, działa~y społecznych, kie 
:ki, wypisując na swych bojnwych sz.tanda· ina Uralu, w okręgu moskiewskim, w Azji Srod ro~o.w pr:z_edsiąbioretw prlemysłowych, ar-„ k · , s b · '"d m_· k' d ty511:ow l wybitnych wojskowych. 
r.i.ch hasło „Za wa15zą i na:51Zą wolność!". Te ·owe.i 1 na Y1 eril praem1~ ril! ~e.cn piro u· Boha•ter obro!lly Sewastopola, dowódca floty 
'ideały Annia Radzie-eka p.rzeitwoirizyła w czyn. kował ·rocznie po.nad 30 tysięcy czołgów i sa- cz<l'r~omorskie~, admirał O~tiahr.ski, był _ jat 
Nie ogrooiczając s.ię do zn.iszcri:enia wroga, mochodów pa;ncemycli, oikolo 40 ty.sięcy sa.- wyfilika z 'ank1_ety - pastm:hem. Znmy do· 
na właJSllym •teryitoo:łum, 511>efatla'la isto:tinie mod01tów, oikoło 120 tysięcy aa:ruait rozmaitego wodca fl~ly połnoone-1 w czasie os·tatniej wo} 
51wą misję wyżwoleńczą.. Stała się Armią - kałibru, do 450 tysięcy iręcznych i cię:iildch nr:, obtonca Murmańska i komunikacji mor· 
Wy7Jwo·licieiką dla kitórej w<lzięc.zność zacho· ka.rabinów maszynowych, pomaid 3 mHio.ny ka· skich, łączący~h ZSRR z Wi'eilką Brytanią i 
wają na zawsze narody Euroipy. rnbinów, około 2 miliony automaJtów i O'k•oł-0 Ameryką, .admuał Golowko - obeany szef 

10 
· · · sztabu ,głóWJ1ego radziookich sił mo115'.kic11, jest 

Siła Armii Radzieckiej posio.dala i posiada O tysięcy _m:o•taczy man-_ , synem wiejskiego felczera. 
jeszcze jedną niewzruszoną i nieznaną gd.zie· . J~~o_c.zesme a~i~u51tan•nie ks.ziałco11? w.ie~- Dyi;~tor ;potężnyoh zakładów meta!o.wy<;h · 
indziej podstawę. Była i jest nią wrza.jenma kie ilos~~ wykwahf1iknwanych sił 1echrucznycn w. Ku~1ed1;1, Ro~an iBielan, rówt11ież, pocho· 
i]:>1'zy1ja.żń i ścisła WSiPól;p.raca wszystkich na•ro- dla armu. dzi z l>iedfrleJ irod?my chło,p.skiej. Pit>!'r Kciwo· 
dów ZrwiązJm Raddeokiego. Poaityka nairotlo· Warlo też wsipollll!nieć, że w ao:mii .r.aid?Jec· nos, odznaczony ' tytułem bohatera pracy eoc· 

kiei j·eiszc~e na wi~'e 1~1t ,p-ed ,„n.iną ru·e b'.io ja!li&tyam.ej, o•becny dyrektor genera11-y kolei· iwo·ściowa ZSRR, poJ.it•n1ra iró.wnoopraiW\Ilienia 'J "' ~, • '" "" .,.\,' r>' • = r~ ana!lfabe:tóiw istniaio naito•miaist 14 <lOOa:demii qonieckoi.ch, je&t sy.nem cieśli :i do niedawJia 
i W15pó.łpracy wszy5'llkich ludów zam~eszilmją- i 'wo.jaikowy~h faiku~teitów i oikoło 100 s'llkół s.am _byl maszym,istą. kolejowym. D~ek1or ra· 
cych olbrzymie le:rytorium raiclziecldego pań· • . . . . kładow elektTotechnicmych w Rydze Jerzy 
s1Jwa - doniosłe osią.g•nięcia tej po>1ityiki i tej W?'J'5~ow~c~ .. Rorz:woi OSW[~t~ w ZS'R_R stano· I Gajle - to byly robotni!k leni'ngratl1lki7 
wSiPólpracy stwo'fzyly ów k:l:ima.t nieugiętej wił <01W.ntez Je.cl.OO z G:yil'll!likow zwycięstwa. Z analrogicznych da.nych, apu'bftkowanvch 
walki i zwycięstwa, w któiym ikażdy obywu· Wszyis;tkie te. wyźej wymienfone e'1eme.i1:ly przez dziennik,,,Kra6najai Zwie'tda", wyniki; że 
tel rndziecki bez względu na nawdoiwość, ra· zjed!noa:ył w jerlną syntetyczną całość ge- dy.rektor wielkich zakładów moskiewskich 
sę, wyznanie, czy misjsce zamieszkania, uwa· niusz strategi=y Józefa Sta1Hna i talenty „~i~rp d Młot", jest .byłym zdune:ii tych zakł~· 
żał za swój najświętszy obowiązek obroną SZftaJbu głównego armii radzieckie,j i jej po.sz- dm~. Dy_re~·to: pot~yc~ z~ł<:tlow a.utomob1· 

c.zegó1nych dowódców. Dzięki nim armia ira· lowych =em?- Stal:na, ~· mm1ster L1chaczow 
wspólnej ojczyzny. . . . . . roz;począł swo1ą kanerę 1~0 szofer. Dyrektor 

Ż:ołnierz ra.&ieck.i górował nad wychowa· d'Zleoka. 11_11e została zasko_c.zona i::em1ecką t~- moskie_wskich zakładów „Krasnyj Prnletarij'", 
nym w „Ldeofogii bandyty" żołnierzem n'iemiec iy~ą wo•ienną, ~le yoit:r~foła p~b1c WII?ga, kie· 1f1!orob1o:w,. był uczniem ślusarskim tych zakła· 
kim przede wszy~tkim 5w.iaidomością ce.ióiw ru1ąc O'S·~rze te] ta1dyik1 przeciwko memu sa· dow, za:s s'lusarz tyd1 zl!!kładów, Tarainiczew, 

memu, Niemiecki system wo·jllly ,,blyska.wicz· jest ?becnie wiceministrem. 
wailiki, swoj<t postawą mon:J.ną, tym hantem nej" _armia radz:iecka u.doskonahła z cb..w!lą, . ąekawe są. rfrvi:nież biografie kierowników 
duchowym, który zdecydował o fZaJchowanLu gdy przes~ła do koJ11trofemsyiwy zamieniła go.r:n1_ctwa radzie~~g?· Tak na iprzyikład kie· 
;przeze11. pełnej wiary w zwyc1ęsbwo i w swo· . ' rowmik trustu „Smezman Antracy•t'' Iwan Tka· 
ich dowódców w okresie począ~kowych nie po· ;o:jnę ruchom~ w _ofensywę ~ez prze<l'Wy, a.ta· czenko! dY'r· 3!'.omb. „Rostowugel'~, I<atta:szow 
wodzeń. Górował również swą inicjaitywa 

0
• UJą.~ wroga umą 1 latem, be, wzg·lę,du na wa- oraz kierownik trustu „Nieswietaj Antracyt", 

sobistą,· która była jednYro z ważnych c~yn· runki atm,os.feryc.zne. Stadl!lkzenko - •to -górnicy z dziada pradziada. 
.ników radzieckiej s~raitegii wojennej, co szcze Po zwydęs1dej wojnie z h1tlery:zmern ar· , Z ludu _pocJ:iodzą działacze państwowi, ucze-

mia radziecka &itojąc na straży g.ranic i poli· m oraz , rntehgencja W_6_zy~tkich narodowości 
gólnie ujaw:niło się w walkach partyzanckich tyiki poilrnjoiwej Związku Radzieakieyo zabez- ZSRR. Dy.rekto_r TuwmsJ<ie\ło Instytutu ~~-
na lvlach w.raga. piecza jednocrteśnie dzieło pokoju po1wszeah· dawczeg~, Leonid Cz_ada!llba, jest syinem mysh· 

Tak ~ięc historyczne z.wycięsbwo armii ra· J t · 1 · · 1 . . . wego, Mory, podobnie, jaik wszyscy mieszkań· neg~. ~ :s wc1e emem ruez_ omne] .w:o'h luda w cy Tuwy, spędził życie w głuchej taj.dze. Vvła· 
dzieckiej nad na·jeżdźcą hi·hlerowskim było ra?zie~k1~ do o'.b~ony swej \~o ·l~o·scl. Jest po· dza radz.tecka , przyniosła po raz ~ierwszy kul· 
zwycięstwem wielkiej spraiwy postępu i wo~· tęznym mezwyc1ęzonym ram1emem zbrojnym turę do tego kraju. Obeooie Czadamba jest 
naści. v\rypływa ona z roizwoju moralnv.ch i socjallzmu i demokracji, - zdolnym do prze· znanym uczonym ra:dziec.l;'.im. 
twórczych sil' S:IJOłc~c.z:::Ji:;Lwa radzle1ckiego, z ciws'lawienia się wszeLl;:im próbom ag.resji, _ . _Poeta Tadżykistanu - Sadredy~z Ajni, \l· 
jego ustroju pc1Jistwo•we.go i socjalnego, zro· wszelkim inaleńczym ;plooom nowych prelen· swiatlczy? w odp-0'."'ietl.zi_ n~ a~e·tę: „Mam ldt 
dzonego nrzez V\11elką Reiwolucjt;: Listooa:do· dentów do pcll10'Wa„'1ia 0.~.i św.ia.Lem. ~O, ale mo~~ pow1edziec, ~e ZY.J!'l wszY'~!ego 
wa. K 

1 
Ml kl .:>O lat! g.dyz całą swą tworozosc zawdz1~'czam 

aro rs · jedynie wladz.y radzieckiej". 
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GL O '.-i c z y Str. 9 

o n ania w.artości ·lu 
Radzieccy obywa te.le .O sob!e i swych 

Wiel'..i pisarz radziecki, Maksym Gorkij, cował w fabryce. Gdy wybucJ-Ja Rewolu:ja, wni:(ów, któryro rządy° carskie odmawiały hie [ 
'k; 0 d •s w jednym ze swoich utworów powie- wstąpił do Czerwonej Armii. w szercgac:!1 któ tv\.ko wiedzy, ale wogóle pra\va rlo nauki l k.u! I 
dz1al: „Człowiek - to brzmi rlumnie" Is lotnie rej, przebywał 5 lat. W 1122 ,„,~.:u zosl:i! zdp. tury. Obecnie Achunbajew ·;,~st protesorcm l 
znnc.~r.nie tcau aforyzmu, po wie!.;:a:h bezpra- mobiliwwany i wtedy do:1i•~r:> zacz.1ł się zwyczajnym k:irgiz kiego lnstyl:t:r11 .'l.1edycznc- i 
via 1 poniżenia godności ludz!<ieJ za cz.asów uczyć. Ukończył szk.oJr~ średnią rlla dorosly.::h go. Wykłada chiruxgię. 

caratu, dopiero po Rewolucji Li.sto;padowej sta- i wstąpił na politechnikę. Przez caly czas nau- ,.Kiedy byłem dzieckiem, -·- w;;pomina .len 
ło się zrozumiałem i jasne dla każdego z ludzi ki pomagało mu Państwo. A Jd'I został ini:y- egzotyczny lekarz, - byłem :1:.o.rie.dkiem stra­
radzicrkich. Bo właśnie dzięki ~llobyczom Re- I nierern, 'wysłano qo na dalsze sludi'a · zagrnm- :;zn ego zdarzenia. 'N je~nym :;; namiiitó~v .n~~ 
wolu<:ji, dzięki wielkim i zasa.dniczy1m pr<e:nia- i -::ę. „V\Tidziałem, - opowiada Andrejev., -- jak ~zcg? „koczowm'::zego osiedla _zna(:hor kl~g1~,n 
nom ~µo~~cznym, _k,tó.:e z;i.szłv w rezultdci? tej I żYj<1 robotr~~C\' v.:e.. ~rancji.. Sl.mnch ~iedno~z;:i, .. L<i.bil l~ił _batem cn~z:ą l:o~rr-~ę. wypędz~g; I 
R<'wol_ucJi, - dzis1c.i.szy człowiek radzteck1 j nych, ~\nol11 . „ v., irl~t~lem s:'tk1 !.1k1cn sam;_rn :vt„n ~r~osob ~ )Cl ci~ła zL3·J ?u~ha. kt?n., 
<tal się gospodarzem i panem sweqo losu, wy- · c_ hłopcow, prac111ar1 ~.n w filbrvka~J' .. _1ak ;i1e- 1 WH<1 zdur.iem'. był przy"zyną . bomb f· Kobiela I 
czuł w pełni, iż nie jest niewolnikiem, a tym, I gdy~ prucowałern i ja l wl~dy- Hm'!miałem. 1marła„. Widzlilłem m.ne„. „p~akl_vk1 tego 
ł!!!o ·am buduje i tworzy swoje życie. ' że miałem szczęście, iz urodzi km sic; w :c·d-1 zna~hor_a, na . skulek ktorych prawie }V>zys :_y 

Al · · · · k' · k· · -1 ju który przeżył wietk1 październik, bo zo- pac1enc1 „labtla ·uID.lerali. ·wtedy znachor mo-JY poznac zyc1e ia iegos raju - na1 e- ' . ' . . . . · . -·1 ·· ł b Ł · lk' . ·k· · 3· , · · t , 1 d · t k · 1· · k · stałem dzi·~ki lemt1 człow1e';:i >10 iakun chcrn- •v1, 17.: zrn.ar y y wie im qrzeszm iem i O<:r t',el ]es· poznac u zt ego r..iJtl. nie onie- ' .;, · · - · · ; · h · l b d ·· > 'V t 'ii · · lk' l · ł l L · t l Ił 1 łem zostac u1e c eta , y on wyz rowia„ v en sposo 

losach 

czme wie '1c.1 l s awnyc 1~ eez yc 1 7:wy;: y~ l Ci~kawe. dzie ·e swcc o żvci<t o JoWifld l Kii- ·zuaĆhor maskował s\voje nieuctwo i n\ezdol-
~zan rh ludzi z tlumu, ktorzy w swo1e1 masie .7 A"h , ·. , l •. g · ,_>,1 _ ..1 . , ·K-,„ . , . nosc /iriy.'Ci /'vloskicwshiego Tcotru Arlyslycznz90 właśnie lworza i krai· i jeoo żvcie Igi. . UJ ba.1ev,. L.a rars„IC 1 cz,.sov. _, giz.1a '. .. . . ' ' , o l' . c· ' 'V' 

• V „. · . i lnła km iem pól-dzik.kh ilOiilf, 1e;ów -- korz .. c- Lekarza zobilczyłem poraz. pierwszy riop<e- v\· · Kc1cza/o\V oraz · ~n1pp<'r- zcrno. 1 
Posl11chajmy, co mówią o ;obie zw~·-zaj::i ~~ · ~ -~ . · · . 4. c - (wc1o<,;·n po pharv1 A. Czechowie) w otlur.;e 

~~r:;\~\ct T.J~~~~il~t I~l~d~"J'P~.~~iJ·~i,z.)~ .. i,i~~:~:~~1. ;v~ I iam gdz111:1e n1"'e marnu1•ą st-ę talenty A. Czeri1owa „Wiśniowy wd' 
• 1 •1ruut1t1u•~•1•~• 11•1r••• • 111111rut1••1ł111111t11111111111•• 11•~11u11 '''' lfłlt1111•••, pro~tvch 1 pełnych bezposredntcsci słowa :h ' · Iii , . 

odmalo'lvują obywatele radziec;:y swe ży::ie I I ro w 1921 roku. Przyjechał rl.:; n3s '.V stepv, 
r.odzicnne. ~rty~ci M~ trHkłiwą opieka państwa w URR gdy wybuchła epidemia :JSP"" ~'.yłem o'Jer.ny 

Stary. robotnik w .. R_o.gacz.e.v opovria_da o ,_ 1 .•. , ·.· '"· . ,, . 
1 b o!· ,„ t przy wszystkich u.biegac·a, w·:hła!liałem każde 

swym mewesolvm dz1ecmstw1e: „od dziecka Ja~a T-fZ} ~"!."c r:ze„.~ mrnc ego a s, ł dl a rządzają wystawy dzieł twórców wszy5tki<:h jego słowo, każdy ru·:h. I.ekci:z zainlcresowa! 
pr.iJ.cowałem w ·warszta:ie ślusetrs·:dm. Z po- r Ah.atlemii Szt•.~:, P:r,.~11:1:ch? Jc\k arty~ta·'lla,ld~ narodo-wości, Z•Hllieszkujących ZSRR. się mną, porozma~iał ze mn"\, ;: rodzi:ami I 
r.zątku płacono mi 1 rubel 50 kop. tygodniowo., potrafi zarobie no; zyr:1c? Czy zclo1a ina,.ez.c Przed każdym arty'Stą, zamierzającym stwo- wvjechałem do Taszkientu, qdzie wstąpiłem 
,.., dh' · d · ł 7 · ci rz)·ć o·bri!z czy rzeT.be., których wyik.on<ł.Ilie n1u- _, i 1 p 1 , · k ' t l 1 <:.adnei szkoły ani i·a, ani moi kolt>dzv -ślusa- o · 1vrr:ow 11a ;;we zie il. o.to pyto.ma, -ęczą- „o sz.-o v. o u .wnczenm sz ·o,v, zos a em :;, u 

- si zająć mie'Siące a n.iekiedy i lata, sta.ie Zi!W· ci t _,., p · • t h rze nie ukoó.czyli. Gdy \\-vbu.:tła Rewal,1cja,, ce młodych ilrtystów-plust~·ków krajów kapi- . . , . . '?11.l:'nl mc...,ycyny. an·;,wo uczv ' nils ez. 
rnialem 30 lat i pracowałem w Cbarkowie. I tali stycznych. srn proł>lem :--· jak zdoby~ sroclki utr';ymama -::iłfllnie, dawało wik I, dach nad n,low<:J, i ocizie-

1 W tym okresie, ~dy !Hę Jest ralk.OWlC'P. PC· nie Zupełnie inaczej ułoż1lło się 7.ycie m0ich Pytania le jednak nie istnieja na terr>nie chlo1~iętym pracą lv;órczą? z~~acl.n_ie.nte .to \v 
1935 

otrzymalem dyplom lekarza. Dziś 
dzieci. Mam i:h czworo. Starszy syn liczy . ZSRR, gdzie państwo otacza troskliwą opieką rozw;ązano w ZS~R ~ ten 6ipOsob, 1z artys.;- ! uczt; medycyny wielu ml;:ir.iych. kirgizów i kir· 
już sobie 40 lat, a młodszy - urodził się w ludzi utalentowanych - już od dzieciń.<;twa. ~ragnący s~wor.zyc d~elo m?num_ent_alne. mo.:e l qiz1d. Wydałem dypl. omy. lcl~ars,,ie lUl 150 
dwa dui po Rewolucji Paździ<!~nikoweJ. 'Ny- \Vyróżniające się swymi zdolnośr.iami rlz'.eci ie wykonac, otrzymuiąc. nan zahc7JkQ od p~n- swoim rodakom. A pomvsleć tyl\o, Żfl daw­
chowałem ró.wnicż, jak s:vo.je, ~wie córki_ me- otrzymują specjalne zapomogi jeszcze podczd5 stwa. i :potrzebny maitenał, przy c-zym z . .:icn.n- 1 n~ei w całej Ki.rgizii bylv tvlko 

2 
sznita!.e, 

qo hrata, ktore po jego SID!eICl ?.Ostały SH~ro- nauki w 57koJn średniej, ZflŚ ~Ludenci Akade- WUJP. nl>sol~tną S\~O?odę _wyboru teni:itu ; sa:n obliczone na 100 ':horych. 'o:?:'C'Ilii~ marny ich 
lami. . . . mii Sztu.k Pięknvch mają zaipew.nione st:r,pen- ustala terrn111 wykoncz~ma 7sweg~ dz1ela. . przeszło 100. Manty rówai.~ż sieć poliklinik, 

Panstwo pomogło mr, prostemu robotnika- dia aż do chwili ukończenia studiów. Gdy o- W ·r?tk:u 1~46, Wydział ,_a~:pow Ji>rr-: :an- domów położniczych, wlasnycli uzdrowisk itp. 1

·1, dnć wszyst:dm dzieciom wyższe wyksztvł- PU'SZczają Akademię, aby zacząć snmodzielną stwowe.) Komi'SJ.i A•rtyśty;ezneJ zakt~~ił o·ornzy, Wszystko to jest. mlode, bo· rlatuie 1;ię (topie. 
<'en ie. Starszy syn praciuje na Ural1l. Jest in· pracę, ·przychodzi im 7. pomocy spółdzielnia rzezl>y i r.y.s.un1<1 plastykow radziecl';lch na s.u· ro od listopada 19

17 
roku!" 

zynierem-cl1emikiem. Siostrze:i1ca Olga jest plastyków, klóra nie tylko do·starcza im malr.- mę 14 nuhon~w r_ubli_ by~y to zarO'l\-"llo dzie- „Urodziłam się' w małeJ ormiai1skiei wio. 
<'hirurgiem. Pra-::uje obecnie w Kazachstanie.} 'rialu do ,pracy, ale organizuje wys.ta.wy i spr.ze ła słynnych mistrza.w, Jak i mfody,ch absolwen- sce, _ wspomina wy;kładowczyni !n:;lytutu 
A młodszy syn - Jerzy jest technologiem. daż dziel mlodvch maia.rzy i rze:OOiany. tów Akademii Sz.+;uk Pie;_knych. · 
M · kó ~ Rolniczego w stolicy republik.i 0rmi3ńskiej -. am iuz 6 wnu · w. Mam obecnie przeszło 60 Najsilniejszym horlźcem ,pracy twórczej pła- ~bok Komisji Zakupów iswieje Ł1;w. Fun- Erywaniq. _ Maria 

1
artirosi,an, bvlarl'I 

l;it. Wi~cej i.uż nie p_rncuj~. <?tr~ymuję. c~ery- stykó~t jest sta~A wzrastające. zapotrieb~wanie ! dusz Artyistyczny, k!-Ory udziela pożyczek ·i analfabetką do 
19

_
90 

rokn życ;a. Prarnwalam 
urP, ktoi:a . tarczy mi na zycie 1 od dz1ec1 mE! na dzieła sztuki. Odb1orcam1 są tu w pierw-; zaliczek, zapewni<! aTtysiom ipnbyit w swych 

Tiiorf;' an.1.· gros_za_. . . . . szym rzędz_ic_ dr.1my k_·11Jtur.y, kluby, organ_ iza~.i.e J w_ ł<isny_ch do. ma.eh. wy..,oc .. zyinkow)'.rłl i sanato_- na roli razem, z matka. W kilka lat po Rewo· 
' " k M A .,,. luci.i Llstopado)Ve.j przyjechali O.o naszei win-. 1os,;.iews ·i m;.:yruer, . 11d•c.iew, .iest, spolecz1w i ms vtur:JP pan'Stwowe. Najpowaz- nach, jak rowmez m·ga:nizuje WYjarzdy di na:-

dziś dyreh1orem wielkie i fahry~i, któr« pt<'- niejszym „konsumentem" .,. 4 muz"il i galerie I bardziej marlowniczych czy chMaMerystyc7- ski aqroi1omi i zwrócili tt1.<•aqG na to, Jak il-
d k · • · B ł b " · '''j 1 

1 b l b o li nie przysłuchuje się te1nu, ' o mó·1·ią o m-u. uie. r?zne m~!":r.yny. . y r.o, otm~iem. 1 sztu5i, i\tóTy<: iczba przekra::za o ecni.e S nych okol!c kraju, ~zcze~ólnie p.ociągającyc · .szei· gospodarce. ·wzięli m:i;e z sobą Na pązd.z1erl)1ku 19~-t .rQku w1ał·tyliifl 1:J lat Pra-. (przęd wuiną - 14). \<\'szyl'tkie tę galer!e u· dla arty6to,w-p-lasityke>'w. 

Równy · s·tart·· 1udzklch uzdo I 
""' , ·: _ - , , ~ ~~~ koszt Państwa, bo matka była biedna. Dalej-­

lata nauki i dziś mam dokton.t nauk gospodar 
czy eh". ni eń Podobnych bezpośrednich i prostych opo. 
wiaP,ań o sobie i swoim życiu zawiera dług; 
szereg materiałów, zgromadz:Jny.~h przez Ra­
dziecki Instytat Badań Socj,ologicznych. Są .,,,, 
zasadzie podobnP, mimo to, że opowiadają o 

A -w-ans społeczny w ZSRR 
VI/ ZSRR zostało w pełni. zreali1owane h!!- I Czuchniuk, jedna 7 nielkznyi:th naw,et w ZSRR 1 · Powszeoh!lla oświata zbHża, zacieia i :iiwe- sobie ~udzie róż~i, poc~odz_ą~v z n.ajdalszy.ch 

!Io równego startu /udzfdch talentów, gdzie·" kobiet • Boharterów Socjalis·typz:nej Pracy. Dziś luje róiinice mię~ wykszA:a!co:ną i niewy- !zakątka~. republik ra~z1e_ck1~h._ ludz1e„ nale.zą­
ko1wi.ek by Eię one ujawni'ły. Helena Czuchnil.].k jest jednym z czo~O'.\-ych kształconą częścią sp-0łe~eńtsitwa. Traktor, cy do _rnznych narodow i. mowiący róznym1 ję 

9dy się przegląda radlzieclde k6iążki, pe- dzia~aczy rpaństwowych radzieakiej Białorusi. I kombajn elektryczność _ które u~orowały 60 _ zykami. Ale łącz~ ich między sobą ten wiei· 
riodyki czy dzienniki, gdy się be:z;pośrednfo Trudno jest mówić o awa111Sie społecziuym '! bie dro~ę do WoSi radizieckiej _ zmni"j·za ;ą ki przełom, na imię któremu - Rewoluc.:ja Li-
:za.rpoz.naje 'l życiem tego :kraju, r;zuca się w ZSRR, .gdyż określenje to z<1zwyczaj związa- . . . . . . . d . 91. . - "' ' stopadowa - bo dopiero wted·1 i rosyjski io-
vąirost w oczy fa.lot, że ludzie, któ;zy zajmują nE: jest raczej z indywidualnym wydźw-ignią- rowmez rnz.mce mię _zy 1:111a. em _a 1;"61 ą. I botnik i chłop ukraiński. lub b·iałoruskl.,_ i pół­
ó.ecydując~. kierow;nicze stanowiska w róż- ciem się jednosUd ponad poziom ogób\'· W Na tym tl~ awan,u ~ie jedmos_te:J.-: lecz, ca- dziki Kirgiz, Uzbek albo Tadżyk, zrozumieli w 
nych d. zied.zinach - lo ludzie, .którzy wy.b;Ii ZSRR zarś zmieniło się życie całych klas, ży-::ie i~go s;pol~<:zenstwil Jaikz~ zrozumiał~m "'~.1e pełni wielką prawdę, o któr~j mówił Gorkij, 
się, uzyskai!.i ten awan.s sp.oleczny dzięki wlus- rniolionowy-ch mas ludowych. się fakt, ze u steru rzą.do.w rtego pan,;-lwa, .J€· „Człowiek - to brzmi dumnie"! Zwłaszcza, 

0 nyn: z<ioJn.ościom i uporczywej ,nieraz wielo· p.~ prostu wyrosła z głębi 'lt1du nowa ·inteli- g-0 go~podarld i twón:rzości soto,Ją !Pr.ości, ra· file ·t.en człowiek j,est wolny f sam rozporządza 
le'ftnre1 pracy. gencia. dmeccy synowie ludu. E. Bog-1cJrn. I swoim losem 1, przeznaczemem. St. P. 

Czy mowa tu będzie· o człon.l<aoh lJą<lu ra- ....,..._....,.._. _ _._...,.. ___ _. ________ ---------------------------
d7.ieckie90, ozy o dyrektoracli wielkich takla- (ł....1! 2 do 16 h.tr.,,.Sien , 
dów pr:zemy&lowych i fabryk, czy też o lu- q ...., 
cłtiach te<:hniki, nauki i 5ztuki, generałach, ofi­
cerach, imynierach, czy nauczycielach 

.wszystko to lu.dzie, \którzy wy.sunęli się na czo­
ło społeczeńsitwa, d:r.i~ki swoim zdolnościom i 
prac'{, których wychowało i wykszlałcllo p.Jfl· 

L ureatha pre"'1ii Stalina 
1"1arśa Wołkowa tkaczka•rekordzi§tlś«11 stwo radzieckie. . 

W najda1;izych zakątkach ZSRR Z'llana jest 
pow.szechnie ,piosenka o „ługańsokim ślu<;arzu": 
man;załku IGimie Woroszyłowie. 

Do n.aj.hardziej popularnych w Zwią'!.kll Ra­
dzieckim a taad~ i 5zeroko poza jego grani:a­
mi Judzi, należy górnik A'lek.sande·r Stacha11nw, 
pierwszy „stachanowiec", nas•tępnie dyrektor 
trustu w~glowego. 

Rada Najwyższa ZSRR, to .parlamel!t tepo 
wielkiego kraju. Któż to są. .posłowie, wchod~ą­
cy w jeqo sklatl? Oto kiU;:a przykładów: 

DymHr Glinka pocho.dzi .ze starej rodz;ny 
górniczej, sam pracuje w kopal.ni. Jeclnoczci­
nie uczy się, uczęszcza do aerokohłbu w Krzy-
11' ·in Rogu. Marzył o .praocy lo·tnika i dDopi?! 
q1 egu. Kończy szkołę lotni<:zą n'erlłurro pn„,d 
'.'.'O filą . 

W walkach z Niemcami Glinka wykąrn je 
wyjątkowe zdolności i o<lwagę~ Jest w ra11dze 
1:odpurkow1I1ika. Zostaje odznaczony dw11kr0t· 
me mianem Bohalera Związku Radzicdd!~g:i. 

Po wojnie ponownie zahiera 1,;ię do i.1]11bh· 
rei illauki - tym razem w Akademii Loln'czcj 
Pock:zas wyborów do Rady Najwyższej ZSK:ł 
"ławny lotn:k został wybrany jako jeden z de­
legatów. 

Razem z Glinką .studiuje w Akademii Lol· 
niczej również Bohater Związku Radzi2cL'eg:i, 
wieśniak z dalekiej Turkmenii, ;;zcreqcn":ec 
Kurhan Durdy. I on został rlP!eqalem 11-irly 
Na jwyi;;zej. 

··wraz z nimi ivybrano takich ludzi, jak An· Wśród bawlącvch w Polsce z wizytą dele-
na Polanic:yna, technolog, kierownik zmian { w galek kobir:. raclz°icckic!t znajdowała się słyn­
Sara·gat011;skich Zakładach Budowy Kombaj· na sta-:hanówka i poseł do Rady Najwyższej 
nów, i Irena Semiletkowa z olbrzymich zakłil· ZSRR, :tv!alia \l\lolkown . .Jc:ot ona postacią zna· 
dów ele,k!rotechnicznych w. U:i:bekislan:c, i na i bardzo popularną wśród ludzi radzicc).;;i7h. 
Kirgizka I<arimbinbin Szopokpwa, która uzys- Wyni~i jakie zgnbyla. w produl~cji, uczyniły 
killa wy5okie urodzaje burnków cukrowyd1. z 11ieJ laurealJ-c; prcmi, Slaltna 1 zadecydowa-

Prości ludzie, których wyriiżntlo dzię:..:i 'eh I wały o tym, że 1 iastuje z ramienia okr~gu 
csobh;t\ m cechom wlasi;ie ich spoleczeii:;l.'.V"O. Orechowo ~ ~u i ewo obwodu ~oskiewskiego 
i'akq 1est takze ma.szym~tka pocią!'fli, Halena mandat poselsk~. 

l 
Rozgłos jej rekordu l 5tanowisko posianki 1· w wielkir.h zakłada· h w!i1kif'11:; lnych !Y1i:-1czn 

kazało nam przypuszczać, że spoLlcamy ~ię z ne są z normalną Muka <zknln'"l· Aż do uk111~ 
poważniejsza wiekiem niewiastą, której dluqo I c·;:;mia J;it 10 l'!'i'(;U,Jr· zuwodowo po r.zte1y go· 
telnie doświadczenie zawodowe umożliwiło d7inv dzir.nnic, 1 11kc:liczeniein 16 iat po 6 go· 
.isiągnięcie tych niezwykly~h · wyników. The- dz"irt, dopiero ··J;nńc7ywszy lal 18, ma prawo 
czywistos' ć zadaje. kłam nasz0i imag1.· nacji. Re.-1 jilk do10;,la 1 obotnica, stać osiem godzin przy 
:wrdzistka radziecką ltJ kobirt« lrnrdzo młodi1 wa:-szlacie. Ti\ 09raniczona ilość godzin pracy 
iCszcze ·o wynląd7ic nif'.om<'I, 7~ pPn<i:Jnark:. pozwala jej na 1rnukę w szkole ogólnoksztal­
Jest prosl;i, sztz<'ra, br. fH>.5r~r! 11ia. Jej tw:uz cą:eJ. Z uśmiechem opowiada nam WgłJł'owa 
otwarta, u~miechn'.et11 n s:::~1 ych wyrazistych o tym, że do lego, by móc obsługiwać 16 kiO 
oczach ·z miejsca 'ldąbywn sympatię i ułatwia sien (ni~automatów) staż mimo swego młode. 
;zvbkie nawiązanie l,ontaktu. Zainteresowa- go wieku (ma lat 24) miała jednak ~ość długi. 
nie111 naszym jest wyraźnie zaskoczona. Nie VI/ roku !'938 pracowała na dwóch krosnach, 
1a znowu nic tak nmlzwyczajnego, w tym, że po reku pi·z:eszła na obslugę cztlhech, pÓŹ· 
·racujc na 16 krosnach - tłum;iczv nam vVol- niej sześciu krosien. vll czasie wojny, gdy 
:owil- przecież takich jak ja robotnic jest trzeba było zastąpić wakzący:::h nd franci!: 
tysiące w Zwią7ku Radzic~kim. Celem nas mężczyzn i produko\vać j,ak najwięcej, ze cz„. 
wszystkich jest Ulyskanie jak ';lajwiększej pro ła obsługiwać ostem warsztalów a następnie 
dukcji przy utrzymaniu najwyższej j,akości dziesięć krosien. Od roku 1945 podjęła ~ię ob­
wyprodukowanego towaru. Wyjaśnia nam lB- sługi 16 krosien nie będących 1 automatami. 
0 t~pnie, że wprawdzi~ w wyścig1! :-cspołowym Na Io, by osiągnąć takie rezultaty w prn. 
"' 1 bryg;;cln nllałct naJl_epsz~ wyniki pracv, _ale du.kcji jakie zdobyłam ja i moja bryg aria -
-~1 rzeczą. powszechnie wiadomą, ze '.rnzda mówi nam radziecka tkaczka-rekordzistka -

, robo'.ni~a i każdy robotnik r~~zieck~ dąży ,do należy nie tylko wy_pracować właściwą teclini­
. podnies1~ma ,skah swy.ch. możl1~ośc1 wy~w<?r- kę !Pracy, ale trzeba doskonale poznać swój 

czych wi~dz!'l.c o tym, ze im_ ;ryzszą będzie ie- warsztat pracy. 
go ,";'Ydainosc; prac'( tym ";'1~k;za z. tego _b- Młoda posłanka i laureatka pre;nii Stalina, 
r~ysc dla pa~s~w~ 1 w~zys,kicn ludzi radzicc, Marusia Wołkowa. nic uważa sw :h. dol eh. 
kich. ,,Marusia' Jak bliscy nazywają Wołko. „ . ', . Y , Y_ 
wą, opowiada o sobie chętnie i stara się n:nn czasowych .. osi~glllE;~ .za pun!:t oslateczny 
przy tym wytłumaczy,~, że nie jest ona żad- swych mozl1wo~c1 · zyoowych. Postawiła ~o­
nvm wyjątkowym „okę.zowyrn" typem kobiety bie jako cel na najbliższą przyszłość, zdoby· 
robotnicy radzieckiej, że tak.ich jak ona jest cie kwalifikacji il1żyniera włókiennika. Jest w 
wiele i że droga, którą ona kroczy sloi olwo- tej chwili słuchaczem Technicum W!ókienni­
rem przed milionami jej współtowarzysze!: czego. Ni-: nie stanie na przeszkodzie jej pla­
pracy. nom, bv w przyszłości objąć w przemyśle ~we 

Walkowa jrst córką chłopa, jak.o 14-lelnia go kraju jakiekolwiek wymagające na iw:/.­
<lziewczynka na skutek Wdrtmków rorlzinnych 5zych kv„a1ifikacji technicznych stanowi~k;i. 
przenosi się ze '"Si do midSlil. (:fdti.;- Hczvnc Ri' 1volmJ1 Listo·pa·dowej dala rownv st<1 t 
pracować w tdbryce. Pierwsz"' latu jej prdcy· wsz•,' ~~im. 

,1 
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do '. Ponan stCl_ nilrnd6w 7.vlo za l(y "I !;Ii m i im- sIli d2!iesiatld i ~ptki Til:!.V. W An'1pnH nil )lrn' W Uzbpkislani", IIczbrl IlIrIIi pi~mipnnyrh W7.ro , i ~o( jali-Iyn:na w swej treści. 
_ Rosja carska była wię:zhmi~m naro_ PrrGukria w.n<1Jcc!oWy rh r"pllhlikilrh .WlrO."1 ;orll~ i ArJl'rniil. Ilik'.\ir'ow~ly ~nalf".hFI\I.1TI. ~lroJll rf\7.kv.ill'l kultu'''' nćlJoduwa w lflrmil; l 

perium. c'lrów. Prilw!E' polo}"p, ri'lłp.j ludności k1M1· dl" Ad7jr,~cjil I rzy lil);y, w Kirgizli lf-iO, sta sn r~zy. VV }(1l7,1C'h~lanip - w krain pow- Tpn pL'.t'łQm· w życiu namdów móql ~\ą 
~:anowl!y narody niero:,yjSki,·, Polncy, Ukr~- ra7y, w Til.O;·;YkiSI.aniP 242 rrl7y, w Ka7.ach~!ni",f slPchl1Pqo im~'fRbE'ty7.mu 'la l"laRÓW raratu - dokllnnć jedynie dlateqll, żp bard7il'j przOdu­
mcy, Białorusini, Finowie, Kozacy, Gnlrini, 2::3 razy, w Gruzji 27 rll'.>:y Kftzach~l.an. który I OSill,qD{lła ona 1'1 prnc. llldno~~i, W nllurp I jące na rody radzipcIde ud?iel!\/Y stałe j, bet 
Ta!!'1ny, Uzbe~y itd. Carat dloilwil wśród tych pfzed f('woll1~ją nie po~iadal żarlnpgo prze- kulturze porłohnh~ Jdk w życill pa",~twowym intE'J'f'ROwne,i pomocy nafnilnm, llP6:;,nionym w 
narodów W'Helkie d<\żenia do silTllodzielności myslu pfzek~71C1łrił się w r"puhłi!tę w której we wszy~tkicn rppublikdrh pannje ich własny rozwoju. W len spm;ób zostało nip tylko t(>ńr~­
- i niepodleqło~cl. Utrzymywal lą w Taeof1l- przemy~!owa produkcja ~tilnowi 5n,8 pror. I język, dzi<:ki nrmu dMtęp nn szkól i wipdolY lyr7nil' alf', cu ważnif'jszr, praktyczni. cklwi~ 
nlu i ciemnocie. Krępował ich ję1.yk i kalef'zvł ogólnej wytwórczości kraju. ol''1arty .ip~1 rlln D~i<;zers7yC'h ma~ Indowych. dzione, że w waruukach włl!dly lutlu pracuia­
kulturę· Rzucał przeciwko sobie, podjudzal rlo Republiki nillorlow~ słoly się potężnymil "V rE'pun1iki'irh nalodowyrh powstllla now" i CE'qu mogą 7e sobą wspólprac.nwać, wlpółiet. 
rzezi wzajpmnych, I pogromów. Rmyfiko\Vał rH7.emyslnwo _ rolnvmi nrq~nlzmllmL Na ba-' li-zn'! inteliqp.nC]/I. Vv' Azerbf'jd'-anie pTlPd re- niAć j zgodnie żyć róźop. narody "- hill WIIAJll, 
mniejszości narodowe. Rp.wolucja Lil"topildo. 'liR upr7.('my~/owieniA Tol",irlwo nnjpniłn cat- wolucją bylo W~7.ys kieflo J:i-ll1 wżyniprów uri~k.I1, zatargów i wojen. Soju~z i rurrywl 
wa rozbiła w Qr1l7y rar1'kie więzi"nie nam- kowiril' ~WF! prymitywną terhnikę n/l no'vor7O> Azprhp!rl7.nnów, w roku 19:i7 bylo ich :l t - sta przyja:7.ń narodów rlld7.If'(.och wytT1ym41y 
dów, Przez obilI pni!' panowalli/l fo~yj~kich "h_ snf> m1\s7ynv i n~rz<:dziil prod\lk~il. siąr".. nie tylko długotrwalI? wysiłki skJÓrpnla · j prz,", 
szarników I kapitalistów - urhkanp narody Trzeba hylo dokonać r"wolucjl klllhlrill- W republikach, qrł'lte przl'o rpwolllrj'l nit'! ciwstllwienia sobis POszc7.f>gnlnych nMCld6w 
Rosji zdobyły całkowitą swohodp, derydowi\- "el . i pruz Upow01('( hnipnip o~w\l\ty i li.kwt- Wl'Jiilły zupdni" Qa7.pry oh"cnie IPst ich Iyle, -- czynione pr7.e) impliriłlli~tów i Ich no\C·jl)ltll. 
rua o swoim losie. rl II b ł t' k dl I' I t W t I 1'1 

i IIrle ~na a f'V1,mll - s \"orzvl' warun 1 3 illl w r07:win\l':tycl'l krali'lch Europy. \V Turk- 15 yczne ag en ury. - y rZYJTlI\ y CI ,. EWy-
"N e może być wolnym naród, który tJC'!8ka rozwoju karlr nilrodowych qosporlarki nll-, . . .,n cię~ko najwyiszą (lróhę jllką była wr\jn~ z 

Inne narod "'" - T a _.l k I t • . .. . ,. I mel11i 'vychor17.J "Ocl71"tiIP są qazf>t, 1 Ipq" .,,, 
1 a l Scwi\ milt ~ 7mll ~ a,a I rodowe I I wła~nel pan~twown~CI. Allalf~be- . ,.'. . hitlProw~kim laszY7.n1PM. 

sIę pCld.s~aw~ pnlityki narodowoioriowej 7.\\'i'17: I tyzm ~ięqał pn('ząlkowo \\'~ród 7nrnfanych nil- w jęzVktl Tllrkmen'ikln1. Telllr" sztuki! t muz~- VI' tym sojustll i ~wl!\7ku r6wn(1pr~wnych 
ku Raozlecklpqo.. " f0rlÓW do 9S prnc. \Vlad7Cl ran7ierkii rloknnrllll ka, opl\rte 11a prastarych trac.FJach naTor] - j wolnych narodów 8ocjalhtyc1npqo peń'hn 

Z\\"lazek Rppubltk RarlzłPflw-h p0wstal w I nlhT7ymieqo przewrat't kultura1Ur>qn. DIn 40 wych, pieClołowidl' kullywowanyeh prz(>z so- tkwi jedno 7e 7.ródeł pokojowpj polilyki ZSRR 
toku lą~2 .-li\ko poł'l-7€'nie w ledn~ federa- I n~jharrlzit>i zacofanych narorłów stworznnrl cjrllislycznyrn ormlDlzatorów kultury siP,Clńją -- (lo~zanowanirl i obrony luw!'Tl'nnnści i ni.~­
Cjt panstwową c7terelh WIEIi;.irh republik. I alfabety. Poi/lwily się ~1;k(')ły wS7".tldrO, l'\Zl'7e ~wym olidzialywanielJl w sam a,lS7~Z mas lu- pndl"glollci innych nieradziecki(h narodów. ,r miarę rozwoju poszrzeg?lny-h nar,,~ó \' I bli setki k~illżl'\;: i qa7€'1. Gnma, Ukraina, Bia dowyrh. Na fundamenrip soclalistycznego lt. . A SlilTewliet. 
wchodzących w skład repuhllk .::... w ml~ręl IIIIIIIIIII'IIIIlltlltllllllll'III"IIIIIII'IIIIIIIIII:"I~III'IIIIIIIIIIIIIII III'IIIrlll'I'I.II'III IIII""IIII"II·.,.,IIIII' .... ."IIIIII'I ... III'1"1 '1 

;~~~jtl~~~~~d~fe~~~~:ir~el'w~~;i~r;-Z~li~j n\,~:~lt~~ ! b r Z • r er f;l a t r r a,' z ,- e c k ,- g o 
publiki. W 1940 roku Z~RR - sIal sil: pań-I -
sh'aIl złożouym z 16-111 republik źwl'l:~kn-I. . 
wych. . 

W skład Zwiaz.ku. Radzi~ckiego wchodz.'l Twórc7.f> oblicz", rlidziprki"90J t"~f.ru k~ztał- Innych leatrńw świata. oraz Dd' d~wnflqo te~lru f Iy tllatralne, ipowsta jące l!porac\ye7,ni~, l'lll "~o 
obecnie następujące 7wląlkowt republiki: towalo I"ię na odcinku 30 lat na podstawie rosyjskiego? den lub dwa ~ezony. Zespół teatralny j~t ,.,~. 
RosyjSKa, Ukrrlińska, Bialoruska, Gr1t'liń~IcA, ideowych fund"mentów Rl'woJucji PaździeTOl- Aktorska sztuka rlJdzier.ka polega na two- ganizmem stałym, wchłaniającym w si "hi. dó­
Ar!OI',i'lsk:i, Azerbejd;'Ilńska, UlbĘ'eka, T ltI'km el'I knwej. Wiplki pT'lelom '\polec7.ny, natnją::v rzeniu postad w ścislej i r.iąr,!ej ł<l{:7.no4~i l pływ coraz nowych, młodych .ił, ale nlgdv pNI 
~ka, Tadżycka, Kazachs~iI, Kirgiska, Kareln- się pamiętnym Pażdzit>rnikif'm 1917 roku, wy- aktualll)ffi życiem, pulsującym na zewn'l'rz. wie nikt z tego zes.połu nie odohodzi do :n­
fińska, Moldrtw5ka, Lilewska, Łotewska i E- wart deryon Jący,wpływ we wszystkich dzie- Aktor, jako aktywny rzłonpk l'ild7 i eckieqo 5,)0- nych tealrów. Z teatrów do teatrów prucho­
st(lńska. I rhinarhjl'gn żyrii\ orał lwórczoś,i. Ni\ od- 1P<'Zf'ństwa, burl'ljące~lo nO\ll!' życie, mu,i two- ellą jl'dynle grupy twórcv.e, tlcemt>n10wane mo-

Ponadto w składzlt>- tyrh zwią7.kowych re- rinku lf'atralnym ten wplrw pociąqnl\l 7a snhą· rz}ć pO' ,aci SCf'niC1ne w 7~lndnE'j harmonii SWi! cno wspólnym duchem zrozumll~nia swó~c' u­
publik znajdllle sie 19 republik autnnnmic7-1 slwor7.p.nil' calkowicip. nowych f 01'10 SCl"l1 iC7-\-90 nastawiehil'l spolpc7npgo ze swoją sztuki! dań aktorskich. Podobne podejście wyku'l.l'! 
nych, 9 aut.ononllcznych ohwodów I 1(l narodo- r.vch, a pr7.ed~ WS7: 'stkim nowej. t~eści. P?j~- Tf'atr radziecki 09romny nacisk ~l.lcll'e na jl'~nolit~ść stylu scenic~nego oraz kor.koety­
....-yeh okrc'1ów_ I CIII. s'l.tnkl srpnlrznel w oqole .. ;'v10WląC s<>,t.,II'!, stworzenie trgo, co w cor\lipnnej PTilf;l.yCf' te- zUle tworcze obltcze kazdego zespołu lMtI'~i-

Decydupcym wynlkif'Ol w polllyce naro?o- oow~tał nnwy aktor, postada W:Y 1,1OWY tor!- atrnlnej okrl'<ld się jako pojr,cie atmosfNY sce' nego. 
wościowej ZSRR oka7abi qir: l<ltyC7I13 row- rębny,,! rl 7 ('.IRch tpatru ilro;enal.me,o;:l.o;cE"1!C7- nic7nej . .TP,t to Iwor'lOna pnwIi rrży'ipra t ak- W cIągu 30 lat w ZSRR powstała n\(\~wvkl .. 
ność - praktyczno równość narodów ZSRR w ny.ch, mne Ideowe zasady twnrC:ZOSCI akt')T- lorów 8cenicWfI /rr.~Ć dallej s7.tuki. która 01.l0~ gę~la ~ipć It'ftlralna, w 'Zaikres któr!!'j WCI\08214 

tyciu nie tylko jHllilYC7nym' ale ekonom\c1.- S,kl~l· leksłtt lilerackipqo, przyrzynia się do p'lWstit- Ofl jhllnl71e i nawet 7.apadle zakątki pouczegl.l­
n)'m, kulturalnym! pilllstwowym, W Iych dzle 1\01'7eo11lO1i llw~jmi tkwiąry w Iwórr1.ym rlo - rtia wirlowiska Scp.nlc7.ne9u w pplllym Z'l1tlCU- n~['h rppablik radzierkich. T1o~ć tl!iI~r6w 'f>' 
dzinach tr~eba byln dokonać nlblzymiego prze rohktl C'\7olnwyrh ditwnyrh t.eat.rńw rn~yj<;ki<;h, nit! lE'go słowa. Otói atmn·rNiI 1;rpniczna lca- Zw;ą7.ku Rlld'l.ieckirn ah"nlut~il!' nill pIJddaj8 tu: 
wrotu ponieważ olbrzymia wiek~zo~ć nĄrodów tAn nowy teatr radziecki IPdnak, nil pT71:~~tTlP' tru. radzipC'kieqn, tak !lamo jak twórC7o\ć "k- 7./lonym oblirzE'ninm IItl\lY'llył"7.nym, Udy'JI I'ne­
ZSRR - była początkowo tak zaco!l\na !(ul- ni 30 IlIt' polrafi! ni~ t 1"11;0 l'tworzy": ;st..,tJ\ie tor~ka, p07n<;łńj" w ści~ł".j łącznL'Ści l. żye;pl'!1 mai Cn mip!liąc mt tPrt'ni~ 71::RR !'(Jwitajll śt~· 
turlllnie i ekonomirznir>, t.e nit> miała naw",! nawe 71\ Q ltdy ~7.tukj qrl'nir-z,nei, a!'" j .. dno r'7.,,4- ~pol"czpń .. twll_ • dnio B-tS nowych 7"''''połów tplltrIlJny"h, W 
In żJi~,'Ośct wykony~tf\nil ~wy-h uprawn\pń. nie ~konkrl"tFnwl\! Je rl"(I\nie, DIIOoija'" .Iym Trzecil!! PQd~tllw~ tadtierkich n~ad "r"nl("7,- PI'7y.b~7.Mi.1t ilo~ć 'l~w~d",.wy("h t}'llco t4!1tl't!o~ 

Trt",ba było zb(a!pwać przl?mYil w naro- nowym formom wl~~ne, mocnó zary"'::>'" ~~p nvc:h _ lo prol!tola OTaz l1i ewi\tphwy ;jll(";~k, w ZS"R sięga pokazn"j h('~by prz" rIo 10 bj' 
dowvc:h republlkarh prl!>;: llprl"my~lowipni", oblirz~. kinry łea1r rad~i"'rkl kłarlllle 011 ZP.SP'l!ow'l si'lcy. 
wyd.±wlgnać j ... ZE' ~rĘ'dńiowipr7.nyth waTIJn-' ,l/1kipi 51!! Iti nowe 71'1'1i1dy form i . trpki t\Vórczo~ć owokh tei\.lr';w, 'V wi\runkarh ra- Ogromn!\ t piec'l:olow\l\!\ ol'\ek~ ., otAr.~al'l1 
k6-" byto \anin. Przpml'~l lOlllał 7.bndowany . ztuki 4I\enlr"lnej, niŻltli"lCp .. atr rad7tpr!(1 ('In d"'€ck'irh nit> dn pomv41p.l'Jiil 1'1\ t,,"try, Zl'~pn- V( ZSRR teatry nllrCldnwe pO!lZczl!qńJnyC'h feopU-
111II1!!!tH,lIt!lllllllliłllllllllllllllllilllllltlllltlll!ltlllllllllllllllllllllł llllllllllllłllllllllllllllllllllll""ItIJlHI! 1""11111111 11111111 111111111111111 Iłllllll Illt 1111 111I1t11l1l1l III 1IIIIIIltlll 1lI1/1111 III 1I11t111111)IIIflfl l lll/łlU/l/tlI/IIII/II/fI/II"/I bl i k rtldzieck i ch, gra i4cp w ;ęzylm n~rOdu, u-

o 
Ni Iychan 

_0 

g o 
• tempo rO~'VIrolU 

I rozwr'!ju przemysłnw"(lO 7SRR prlf!w1'hzało 
t!>mpn mzwojll najharrlzi"j r07winiętyrl~ kril­
iów k/lpltalistycznych, .Tuż w rakli 1937 pro­
rlukcja przpmysłowlI w ZSRR pĆlII<HlIkroŁni .. 
nr7ewyż~1ala produkcję IIngi('lsk~, trzykrotni!'! 
francuską oraz hyła o t7 proC'. wyi~za aniżeli 
produkcja przemysłowa Niemiec. W rezultlI­
cie tak S7.ybkirgo rozwoju z,ljąl 7.Wia7.f'k R"-I 
d7i~'cki je~icze przed wojną drllflir mipjscp M 

~wiede - po Stana~h ZjednoC7.onych -. pod I 
wr.ględpm produk~jl pr7pmy~łowej. 

W cza~ie wojny przemysł redzieckl w nip 
bywałym tempie przestawił swnją gCl~podl\rkę 
na tory !'konomlki wojennej. Pr~rmysl radzie( 
ki zaopatrzył radzieckie siły zbrojne we Wql'~l 
ko, ('r) hyło niezbęr:inp. dla pr'lwiHI7e:Jin wojny, 
W dąqtl czt.er"ch lat woiny prnrltlk'la przemy 
~Iowa na Uralu, Syberii i Powołżu zwiększył .... 
się pT7.r.~zlo trzykrotnie. Z rięi.kll'j prób}' ekr>· 
nomika radziecka wyszla zwynęsko. Nl'\Tód rA­
dziecki odniósł nie tyl!'o wojskowe leC1. i eko,,­
nom iczne zwycięstwo nad hltle.owsldmi Niem­
rami. 

Po zwyr.iQskim zakol1czcniu wojny, qnspn 
dMk8 !Arl7.ir.cka równie ~zybkn prz('Durlowan.1 
znsta!/l rlla poll'7.!'h pokojowyr'h. 

Pi~rw~7y po',VojE'nny pl~rt pic:'rjolatki rellli­
zerwany !pot pomyślnie'; z mipsiąrll . na mie­
siąc rośnie wytwórczość, 7/1Sp0h.llja iąc: w rorll', 
~'Zel~7ym zakresie potrzehy ludllośri mla~t i 
w~l. 

7.~I(>ły ~ocilllistycznego systf'TllU qospocl~rl<i' . 

1nie~7k.a\e'1n· na tereni" dane \ ff~~J1lh\lki. ~d, 
iiI! r"'ptthiika pniliarla wlalIn" .\,.t ttatI1!.'\:n\ 
OTIIZ ,7pr"'q wyż~7,yrh i 4rednirh n'k6ł telltrll­
l1}'Ch, ulldllniem kl6ry,..h I .. ~t [1IC'hflW'1! kutalell. 
nie nowyC'h kadr rM.yselr,w i aktorów danegc 
narorł\1, 

Oqólnrl liC'7ha s71;:ół I in~tvhl~ńw t!\atr~.\n"l'ch 
wynosi w ZSRR prz~złn 1000 pi>dolmych 11,­
t'ilytu<:ji. Wszystkie M.koly "zrńwn/lnll 'l lU 
wdmi ,'"yż;;zych I średnich I':AkładĆlw n"uko­
wych. 

Re7.ulta tpTU twórc7ych wysiłków tllat:TU rll­
d7lpckiego, jl'go zasad, m",tod i D!lltawlt!ni .. 
Jf>~t nie tyllc<! j!'qo rozwój w grllnicat"ll wl:;~­
negr) kraju, 1I,1e ta p it'rwll7ophno wa ,,(l~y~le , 
klM" ten teatr IIluszn ie zajmtlje :-v.r6d tU· 
trńw innych narodów i kuj6w. 

SI, PovJo!ockl, , 
WYdobyc,: e . węgla w ZSRR 

I,lanowej występują szczególn'e dnhilnie oh~<:- l PI~CIOI.A"1(A 
ni,. nA tle powojennych trLldno~cl pknnomi"z-

l~a-łMO 

Liczba 1'.'telkicfl zfl1<1nrlńw /lrzrnlY~/owy(ł1 
~udowaJ1)'rh w l\\l/ą~ktl Rfldzif'f'k'im w okfl',ie 

pJęr:iClJnlr/{ s/n/inowsK Jeh. 

Jedną z chalaktolystycznydl cl'lch ",konn­
'niki radziprldej Irsł plilnoWE' '"mpo rmwnju 
;o~podar~zE'qo Szybki rO/wńl prz(,IllV~11l ~orii! 
!btyrznl?gn i c<'tłej gospodi1rki ~ 7.wiąrKn RI!.­
dzieckim' w latach przprlwojpnnych Jinany jMl 
pownec:hnip. W pT7C'd:wn krótk!pgo okreRu 
czuu jm:ekształcił się Zwlllzek Rad71eckl z 
kraju zaroianrgo \\ IJTZorlujący, 7: rolniczego 
w nrzemysłowy, w kraj o j)otę7.nym zmechllni­
zO\"ilnym rolnirlwie 

'''' mIm 194 t pf7elllyKł ri\d7ipC'ki 7.więkuyl 
"rodukclę ł\'Z1 na~tok'l'otnir w porównaniu 
1! rokiellJ 1Q 13, Przprictn y mczn y Tlrzy ro~1 prn· 
dukcji pf7.1?mysłow€q 'v lat"ch 1ąz9 - 1937 wy­
no~ił w ZSRR do 20 proc. podrza~ kiedy w naj 
bardzie] uprzemysłowionych krA.j~f:h kilflitali -
alyc:znych prl 'ro~t nip rrzpkmc7ał w (lkre~ll" 
uajwyż~zei knniunktllr)' 4 do .5 pror. W ten 
ltwaób tempo rozwoiu gospodarki 1'1 zwłaszcza 

nyc.h, które ohserwujemy w S'lMPqU krajiJw 
kaplt1l.Iisłycznych w tym \II Anulii, Francji 
\V!os7.rrh, a nawet w Stanach ZjNlnoczonyrh, 
(.Jdzie rlojrzewa kryzys gOS(lOdarC7:Y· 

W. prze:iwiĘ'llstwie do k rrl]ów kapilali. tycz 
nyrh. klóre wchod7.ą w o~re~ krV7\~tr, w Zw. 
Radzl!'ckim warto~c prndl1k'-ii w lD4fl 7.więk­
~7.yI1l się o 20 plOr. w pnrówllf\nitl 7. rokir'1l1 
Ją45. T'lOrlukcja I n:I"01y;;łc<wa w rl'jonilch, kl.ó 
rt> hyły okupowane 7wi(:k~1:yta str: w Toku 
tą4fi o 28 proc. w porównaniu z rokiem 1'945. 

Ta\: wysokie lempo rozwoju gospodarczego 
w Związku Radzieckim tłl1ma-zy się przewag') 
systemu soc.ialislyczneqo, systemu qospodarki 
plilnowej nad systemem kapllallslycznym. 
Fkonomikil r1łd7.if'cka ",·olnil jesl od kła~ kil­
pll~li~lyrznych, które pr7ywłilszC7aji'l ~oh\(> 
l.ni\t'zną C7.ę;\'~ werlnki wvl WOI7<1n y-h pr7.('l 
lud?:t prllC'y mAk lda)< pi'l~o7.ylnlc7yrh umoi.!i­
wla pań<;lwu raci7.irrki"mtt gromnd7F'T:,jP ~rnd­
k6w din przy~piP.s·1enia lpmpa Odl),t"nwy qn­
SpOl'JIHki Ciąqły r07wój produkcii w i"lp\,('­
~acl1 poJ"ps~f'l1ia dohrobylu n L1f(')(h I jer,1 illl\\( 

rją żydowa., jest prawem °lwllomiki radzlce:­
kie~-

Lir7/ln Irak/onlw za/mrlnion)'cil w roJnIctwJc 
rnd7if-'ckim (w /y.,lacflch s7/uk) 

ZWlą71lk Radzlflckl odbndowlIJe gospodarkt} 
rozwija ~wol~ eh.onoml,kę nie pn:y pomoc} 

kredytów i pll7.yr7ek 7i\!J1''1nlC'1.nvch, lecz w 
opaTC'lu o wIaRn!' !llIy I środki. 1'al\sl wo f1\-, 
rllIP('~ i" w W~ 1<: e () poslGP qospodat(:zy mohi· 
lizuje ~iły wlasneqo narodu I 

Powslaly 30 lat temu Radziecki ustrój sp 0- ' 

łec1.ny wolny od nleulecralnych chorl)b kapl­
taltzrnll - krp'.1sów, helfobocla, marnotraw­
stwa, - stwaha jak nalleps7e w~runkl dla 
szy1>ldego rozwojn gospodarczego. 'Wysldrcz y I 
lo 30 lał, aoy 7wilpek Rad/.ip.cki sial sil) i go­
s?(ldar~7n i PQliIyclnie C'zołową potc;gą świata. 

Takich wyczynów d(1k-onać mógł oaród ra­
dzlec ki Iylko cl1.irki ąl~boki('!mu entuzjllzmowi 
ji\kl wy~r7.(,!sill~ zrń Rrwolu~ja Listopadowa, 
~łórll ?Prwalll wszyslKie ptjlrt oqfi\niczaii\C'(l 
jr("fn INwril. Iylkrl dJrtleqO, Ż~ naTodowi ra­
;-I7.·iet kiemu Plzl>woriZą lacy geniuszp Itldz.knŚ'i, ( 
iRk L.l?ni j Stalin, w- Lemleu 

. ' 



GLOS ROBOTNIGZY 

Przemysł włókiennicz·y w obliczu nowych zadań 
Jak było 

Rok 1945. 

I kienniczego. W myśl planu winna produk­
cja w r. 1947 wynieść 1.655 mil. zł„ w r. 

119.48 - 2.171 mil. zł„ w r. 1949 - 2.866 
1 mil. zł. (wg. cen z r. 1937). l Wykładnikiem w rozwoju przemvsłu 
I włókienniczego mogą być również zmiany 
'zachodzącE: w stanie zatrudnienia, który 
wzrósł z 5.000 w początku roku 1945 do 
92.000 w końcu r. 1945 i do 265.000 w 
chw:.li obecnej. W te:i sposób W,ysunął się 
przemysł włókienniczy na czoło, zatrud­
niając największą ilość pracowników i ro­
botników i prześcigając w tej dziedzinie 
wszystkie inne gałęzie przemysłu. 

Przemysł włókjenn 1czy na 
Ziemiach Odzyskanych 

Dwa i pół roku temu jeszcze znaidował l\l[ówiąc o drodze rozwojowej włókien-
się przemysł włókienniczy w Polsce w sta- nictwa w Polsce nie sposób pominąć re­
nie zupełnego zniszczenia. zultatów osiągniętych na Ziemiach Odzy-
Część fabryk włókienniczych leżała po- skanych. 

dówczas w gruzach. w innych mieściły Tutaj obck „normalnych" trudności 
Bię rozmaite zakłady produkujące mate- związanych z uruchomieniem przemysłu 
rial wojenny. Niektóre z hal fabrycznych wyłoniło się zagadnienie repolonizacji 
ziały pustką, a maszyny wywiezione przez tych ziem. Zwerbowanie, zaaklimatyzowa­
hitlerowców rozrzucone były po stodołach, nie na Zachodzie i .;>rzeszkolenie dziesiąt­
strychach i po różnych fabrykach nie- ków tysięcy robotników wymagało wiel­
mieckich, oraz na szlakach kolejowych kich .~osztów i wiel~i~go i:akładu energii. 
całej Europy Srodkowej. Magazyny su- Dz1s ~rzemysł wlo~1e~m.czy Ziem Od­
rowca i paliwa były ogołocone z wszelkich zyskanych partycyl?u?e JUZ w .~9 ~~o~en­
zapasów. Wielu robotników, wykwalifiko- tc:ch ~ ogólnopolskie] produkc]l w~ok~en­
wanych majstrów, dużą część personelu n:_cze1 .. O~setek ten w d?datku .z miesiąca 
technicznego wymordowali w bestialski n" m1es1ąc ulega zw1ększemu. Ponad 
sposób Niemcy. Wielu z pracowników i ro-1 
botników znajdowało się jeszcze w obo-
zach koncentracyjnych lub rozproszonych · 
było po całej Gen~ralnej Gubernii. 

Ludziom małej wiary wydawać się mo­
gło, na pozór, że przemysł włókienniczy w 
Polsce nie dźwignie się już nigdy. Ale 
większość włókniarzy przystąpiła :io pra­
cy natychmiast po wyzwoleniu z naazieją 
i entuzjazmem niespotykanym w naszych 
d?iejach. 
Dzięki nadludzkim wysiłkom szerokich 

rzesz robotniczych udało się Kierownic­
twu Centralnego Zarządu Przemysłu Włó­
kienniczego stopnio-.vo fabryki urucho­
mić, 

Uruchomienre przemysłu 
O g1odzi~ i chłodzie pracowali robotnicy 

odnajdując wywiezione maszyny i rozpo­
czynając produkcję. 

uruchomić na terenie przemysłu włókien­
niczegc szeroką sieć żłobków i przedszkoli 
(34) umożliwiających robotnicv-matce spo­
J--ojną pracę przy warsztacie. Uruchomiono 
również szereg kursów, szkół dokształca­
i ących i zawodowych dbających o wycho­
wanie wykwalifikowanych kadr przetrze­
bionych w tak stnszliwy sposób przE:z 
okupanta. 

Nowe s!ły. 
Obsadzając stancwiska kierownicze sięg­

r,ął CZPWł. po siły nowe, otwierając sze­
roko drogę awan;;u społecznego dla mas 
robotniczych. 2.500 robotników przesunię­
tych zostało na stanowiska majstrów, kie­
rowników i dyrektor5w. 

W alka o wzrost wydainośc 
Obecnie stoi przęmysł włókienniczy 

przed nowym bardzo poważnym zada­
niem. Kierownictwo przemysłu włókienni­
czego i świadomsi robotnicy doszli do 
wniosku, że samo zwiększenie ilości za­
trudnionych bez zwiększania wydajności 
pracy nie doprowadzi do radykalnego 
przełomu. Powszechną stała się świado­
mość wśród robotników, że be7. przejścia 
na obsługę większej ilości krosien i wrze­
cion mowy być nie może ani o zwiększe· 
niu naszego eksportu, ani o utrwaleniu 
naszych pozycji na rynkach miqchv '1'\l'O· 

Stopniowo, w miarę normalizacji sto­
sunk6w, w miarę wzrostu stopnia urucho­
mienia, można było '.)rzystąpić do nowych 
zadań, do zwiększenia wydajności pracy, 
wzmożenia oszczędn':>ści, zwiększenia ren­
tc:. wności przemysłu włókienniczego, do 
walki o poprawę jakości produkowanych 
wyrobów. 

Przy pracy. 

P\erwsze sukcesy 

63.800 Polaków pracuje już w przemyśle 
włókienniczym na Ziemiach Odzyskanych. 
llośą Niemców została obniżona do około 
1.200 (na 1. VIII.). Warto przypomnieć, że 
jeszcze dwa lata temu stanowili Niemcy 
ponad 90 prąc. pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle włókienniczym. 

Zdobycze snc:z~ne 

Walka o dobrą jakość, wa·lka o mark@: 
fabryczną rozpoczęta jeszcze w r. 1945 
poczęła już dawać pewne wyniki. Ostat­
nio podjęta została ona ze szczególną ener­
gią Inspektorat Technicznej Kontroli opie- Na tym wszystkim nie koniec. Bardzo 
rający się na szeroko rozbudowanej sieci · poważne rezultaty osiągnął przemysł włó­
brakarzy i inspektorów kontroli czuwa kienniczy na polu socjalnym i w szkoleniu 
nad prawidłowym wykonaniem produkcji. kadr. W ciągu minioneg0 okresu kosztem 
Kop.tr.ola ta przyczynia się do dalszej sy- olbrzymiego nakładu środków udało się 
stematycznej poprawy jakości naszych 
tkanin, do zmniejszenia odsetka „braków", 
do zredukowania ilcści „błędów" w wy­
produkowanych . tkaninach. Oczywiście, 
wiele jeszcze pozostaje do zrobienia w tej 
dziedzinie, zwłaszcza, że dość duża część 
robotników składa się z elementu nowego, 
od niedawna dopiero związanego z prze­
mysłem, a więc z ludzi stosunkowo jesz­
cze mało doświadczonych. Pomimo tego 
już obecnie tekstylia nasze stają się coraz 
bardziej poszukiwanym artykułem na ryn­
kach międzynarodowych. Polskie towary 
włókiennicze docierają do ZSRR, Szwecji, 
Anglii, Marokka, Francji, Jugosławii i 
Belgii, na Bliski Wschód. W najbliższym 
czasie wkroczymy na inne rynki. Produ­
kując coraz lepsze gatunki tkanin, rozsze­
rzając asortyment, zwiększając stopniowo 
wydajność pracy zwiększy przemysł pol­
skj swe możli waści konkurencyjne i coraz 
skuteczniej będzie mógł współzawodni-
czyć z mnymi eksporterami. 1 

Dzięki nieustannej pracy udało1 się roz-1 
winąć potężnie produkcję przemysłu włó­
kienniczego w Polsce. Jeśli w ciągu roku 
1945 wartość produkcji wynosiła (wg. cen · 
z roku 1937) około 432 milionów zł., to w 
1946 wynosiła ona już 1.169 milionów zł.\ 

dowych, ani o wypełnieniu Planu Trzylet· 
niego, ani o podniesieniu stopy życiowej 
robotnika. 

W tym czasie, kiedy w innych krajach 
tkacze przeszli powszechnie na obsługę 8 
i więcej krosien, nie mówiąc już o udosko­
naleniach technicznych umożliwiających 
jednemu robctnikowi pr'.lcę na 64 kros­
r.ach - pracowali nasi tkacze na dwóch 
krosnach. 

Podobnie przedstawiała się do medaw­
na s"tuacja w przędzalniach. Dlatego spra­
wa wzrostu wydajnośc. pracy, o której 
zresztą od dawna już mówiono weszła 
ostatnio na nowe tory. 

Plan Trzyletni ·przewiduje dalszy szyb- l 
1ci rozwój wytwórczości przemysłu włó- I "Wima' żłobek fabrucznu. 

\. 

Rozwó ruchu 
w~elowarsztatowców 

Stopniowo coraz większe zastępy roboM 
ników poczęły rozumieć, że jedyną drogą 
wiodącą do poprawy ich stopy życiowej 

jest zwiększenie ilości wszelakich towarów 
przypadającej na głowę ludności wzrost 
produkcji l wnost wydajności pracy. 

I jeśli jeszcze w maju rb. ilość tkaezt. 
pracujących na 4 krosnach wynosiła 4.501, 
a ilość tkaczy pracujących na sześciu kro­
snach wynosiła 228, to obecnie ilo~ć tkll" 
czy na „czwórkach" wzrosła do 6.590, • 
ilość tkaczy na „szóstkach" do 72!. 

Ruch wielcwal."sztatow..:ów rozwija się vt 
podobnym tempie i w przędzalnictwie. 

W maju rb. ilość prządek pracuj!łcych 
przy czterech stronach wzrosła z 194 do 
531, a ilość obsługiwanych przez nie wrze­
cion ze Hl.OOO do 507.000. 

Wsp6łzawodnictwo pracy 
Ten masowy rozwój akcji przechodze­

nia na większą Hość maszyn łączy się z 
szerokim rozwojem ruch~ współzaw~ 
nictwa pracy. 

W ślad za umową o współzawodnictwie 
pracy pomiędzy robotnikami przemysłu 
węglowego i włókienniczego nastąpiło 
podpisanie podobnego typu umów pomię­
dzy robotnikami przemysłu bawełniane­

go i wełnianego, oraz przemysłu jedwab­
nicza-galanteryjnego i przemysłu włókien 
sztucznych. Szereg fabryk przystąpiło do 
współzawodnictwa międzyfabrycznego. 

Ruch współzawodnictwa począł . się rów­
nież bujnie krzewić w fabrykach. 

Znane są już wypadki wstąpienia w 
szranki załóg salowych, małych zespołów 
t. zw. „partii" itp. 

Stosunkowo najsilniej rozWIJa się 
współzawodnictwo zespołowe w PZPB 
Nr 1, w PZPB Nr 3, w PZPB Nr 6 oraz w 
PZPW Nr 5. 

Jeszcze szerszy zasięg obięło współza­

wodnictwo indywidualne. Coraz więcej 

robotników przystępuje do wyścigu pra­
cy, . wzywając do szlachetnej rywalizacji 
najbliższych swych współtowarzyszy pra­
cy. Z dnia na dzień rośnie lista przodow· 
ników pracy przekraczających swe normy 
w wysokim stosunku - 160, 180 i nawet 
więcej procent. 

Wzrost zarobk6w 
przo 'own ków pracy 

Rzecz prosta, że wzmożonemu wysiłkowi 
odpowiada wzrost zarobków. 

Podpisany niedawno protokół dodatko­
wy do umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym podnosi jeszcze znacznie 
zarobki robotników przechodzących na 
obsługę większe; ilości maszyn i wykonu­
jących swe normy w wysokim stosunku. 
Zarobki tkacza pracującego na 6 krosnach 
mogą obecnie dosięgnąć 14 - 15.000 i wy­
żej zł. W tym samym stosunku wzrosły 
również zarobki innych grup wielowar­
sztatowców. 

Przodownik pracy doskonale zdaje so· 
bie sprawę z tego, że podnosząc wydai" 
ność swej pracy, i że zwiększając produk­
cję podnosi on nie tylko swoją stopę ży~ 
ciową, ale że jednocześnie buduje i utrwa· 
la swój własny dom, swoje państwo ludo· 
wo-demokratyczne, że kontynuuje swój 
trnd ofiarny z r. 1945. 

Wtedy, przy uruchamianiu zamarłych 

fabryk jeszcze trudniejsza praca była niż 
dziś. Wtedy w warunkach toczącej się' je­
szcze wojny często i kawałka chleba su­
chego nie było - a jednak włókniarz łódz­
ki zdał swój egzamin obywatelski. 

Robotnik łódzki 
nłe zawiedzie 

Dziś robotnik łódzki stoi przed nowym1 
zadaniami. i zadaniom tym napewno w 
chlubny sposób sprosta, tak jak to już 
nieraz w historii 11aszegu miasta było. 



G L O S R O B O T N J G .z„ Y 

st I a 
na drodze do realizacji zadań gospodarczo-społecznych . 

Hmlownic Ccntrnli Tekstylnej nav.'iąią 
bezpośredni 1<ontakt ze wszystkimi kon· 
s11111entam i całej Polski, co po:i:woli nam 
jC'szcze dokładniej poznać zapotrzebowa 
nia rynk11. BQdzicmy mogli wtedy bardzo 
szczcgt'iłowo kierować produkcją prze­
mysltt tak, aby fa bryki clostarczały nam 
towary w gatunkach znajdujących naj· 
większy popyt na rynku. 

Pierwsze 2 lata działalności Centrali 
T.ekstylnej upłynęły pod znakiem głębo­
kich przeobrażeń organizacyjnych, j'Odej 
rnowanych w miar.ę rozszerzania się za­
sięgu działalności i narastania nowych 
zadań, jakie życie przed Cenlralą Teks­
tylną stawiało. 

W pierwszym okresie, zasadniczą wy­
tyczną pracy był plan zbytu Centralnego 
Urzędu Planowania, klóry kierował gros 
masy towarowej po cenach sztywnych 
przede wszystkim na zaopatrzenie naj­
ważniejszych w życiu pat'istwowym i go 
spodarczym resortów. Ohok zaopatrze­
nia resortów i przemysłu pa11stwowego 
wielką rolę odgrywały również towary 
oddawane do dyspozycji Ministerstwa 
Aprowizacji na rozdział kartkowy. Z 
biegiem jednak czasu zaopatrzenie po 
cenach urzędowych traci dominujące zna 
czenie, a ciężar zagadnienia przesuwa 
się na zaopatrzenie wolnego rynku po 
cenach komercyjnych, w której to ak­
cji do potowy 1946 r. rolę dominującą 
1idgrywał hurt prywatny. 

W II-ej połowie 1946 roku Centrala 
Tekstylna wyeliminowała większość hur 
towników prywatnych, którzy przez spe 
kulacyjne i antyspołeczne nasta\vienie 
dezorganizmvali n nek i przestawiła się 
na współpracę z dystrybutorami o cha­
rakterze społeczno - pa11slwowym t.j. w 
pierwszym rzędzie „Społem" i PCH. Oka 
zało się jednak, ie udział Centrali Teks 
tylnej, będącej przedłużeniem przemysłu 
panslwowego, nie może ograniczać się 
do działalności na „szczeblu zbytu", po 
nieważ układ taki przez rozluźnienie kan 
taktu producenta z konsumentem utrud­
nia zaspokojenie potrzeb rynku. 

W zwi;izku z powyższym Ministerst­
wo Przemy lu i Handlu poleciło zlikwi 
dO\\·ać dział hurtu włókienniczego w 
PCH i naloiyło na Centrale; Tekstylną 
obowiązek zorganizowania wlasnego a­
paral11 handlu IJurlowC'go. Aparat ten 
jesl już uruclJollliony. Zorganizowana 
na terC'nic całego kraj11 sieć Hurtowni i 
Pnrlhudo\\'ni umożliwia kuprom detalis­
tom z;iopatrywanie się w miejscu ich za 
mieszkania, przy cz) m asortyment (wy-
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Kupujemy wełną 
w każdej ilości 

bór) jest w zasadzie jednakowy we wszy 
stkich punktach sprzedaży Centrali Teks 
tylnej. 

Illlrtownie Centrali Tekstylnej zaopa­
trnh wszystkie prywatne sklepy detalicz 
ne danego rejonu. Sprzedaż odbywa si~ 
na podstawie list odbiorców, opracowa­
nych w porozumieniu z miejscowymi 
organizacjami kupieckimi. Sklepy „Ba­
la" i Centrali Handlu Detalicznego są 
oczywiście również wciągane na listę od 
biorców. Centrala Tekstylna zaopatru­
.ic również Powszechne Domy Towaro­
we PCH. Spółdzielczość zaopatrywana 
jl'st centralnie za pośrednictwem „Spo­
lcm". 
· Dla spra\\'icdliwego rozdziału towa­

rów na „szczeblu hurtu" dokonany zas­
iał podział odbiorców na grupy w zależ 
ności od wielkości i miejsca położenia 
sklepu, oraz kapilału obrotowego dane· 
go odbiorcy. Wszyscy odbiorcy otrzymu 
ją w zasadzie jednakowe . asortymenty z 
t~1 m, że przynależność do danej grupy 
decyduje o ilości, a nie o jakości otrzy 
mywanych tow<irńw. St::iramy się rów­
ni0ż dostosować do branżowego nasta­
wienia odbiorcy, tak by każdy kupiec 
prowadzi! odpowiednie dla niego grupy 
towarowe. Specjalną trudność stanowi 
zagadnienie t.zw. asortymentów przymu 
sowych. Zagarlni0nic to straci aktualnośl~ 
dopi\~ro wtedy, gdy podaż artykułów we 
wszystki1·h hra11ż;ich zrówna się z p9-
pyle111, w związku z czym odbiorca nie 
b~dzic m1slawiony na wybieranie tylko 
najbardziej pożądanych ;isortymentów. 

Ni0Lależnie od tego przemysł musi 
zwii;-kszyć \\'y ·; iłki w wykonywaniu prze 
kaz\'\Yanyd1 11111 z;11116wie11 a:;orlymen­
WW) eh, t;1k <tby zlik\\'idować produkcję 
tern ar<'iw ntalo na rynku ~olrzebnych. 

Obecny slan organizacyjny nie rozwią 
zuje jC'szczc szcreg11 p1l;icych proble-
111l'iW dystrybucyjnych. W piNwszym rzę 
rlzi0 drnrlzi o to, że oprócz araratu dy­
~lryh11cyjnq~·,1 CC'1tlrali. Tekslvlnei działa 
1e:,zcze szcrci:; in11ych, organizacji, które 
7 <10patruj~ się w towary włókiennicze 
rentralnie i rozprowadzają je poprzez 
magazyny główne, aparat wojewódzki, 
a częslo i powiatowy. 

Slan taki jest wysoce nieekonomiczny, 
ponieważ dubluje się tt: samą prac~ w 
szeregu niezależnych od siebie organi­
zacji, co pociąga za sobą znaczne koszty 
administracyjne i transportowe. Nieza­
leżnie od tego system len hamuje obrcll 
lownrt•W i iwiększa zapotrzebowanie 
na kredyty bankowe i środki obrotowe. 

Centrala Tekstylna zmierza do całkowi 
tego uregulowan ia całego systemu zby­
ltt artykułów włókienniczych na drodze 
rejoni zacj i dystrybucji. Aparat Centrali 
Tekstylnej na „szczebl11 liurtowym" ro­
winicn w przyszłości obsł11giwać wszyst 
kich odbiorc<'iw dan ego rejonu. Zaopatry 
wanie resortów pF111st\\'owych, przemy­
słu przetwórczego, Central Rzemieślni­
czych, przeprowadzane będzie rnijtaniej 
i najszybciej przez jednostki rejonowe 
Centrali Tekstylnej. Tylko odbiorcy tego 
typu jak Ministerstwo Obrony Narodo­
wej, lt1b Ministerstwo Komunikacji zao­
patrywane będą centralnie, wszyscy inni 
zakupywać będą potrzebne im towary w 
miejsc11 swo1ego zamieszkania we właś 
ciwej Hurtowni względnie Podhurtowni 
C::entrali Tekstylnej. Praktyczne wykona 
i;ie tego zadania umożliwione będzie 
p1zez likwidację systemu dwóch cen we 
wlókiennid wie. 

Stojące przed C::entralą Tekstylną za­
danie wymaga wielkiego wysiłku -dla 
właściwego układania asortymentu dla 
Hurtowni i Podhurtowni, które muszą 
być zaopatrywane we wszys.tkie gatunki 
potrzebne odbiorcom danego rejonu. Nie 
zależnie or! tego magazyny i aparat tran 
!:-portowy Centrali Tekstylnej będą mu­
':'ia ly ulec poważnej rozbudowie. Ko­
rzyści ekonomiczne z okładem \\·ynagro 
dzą koszty i wysiłek, jakie \\'łożyć trze 
ba w rozmieszczenie aparatu organiza­
cyjnego. Jak bowiem ·wynika z posiada­
nych danych, dystrybucja prow;idzona 
przez odbiorców Centrali, zaopa\rywa­
nyrh clotychrzas centralnie, jest bardzo 
l·oszlowna a rozszerzenie zasięgu dz 
łalności pozwoli na zmniejszenie marży 
r.arobkowcj stoso\vanej przez Cenlrnlę 
1 ekstylną obecnie, co stanowić będzie 
bezpośredni zysk naszych odbiorców. 

Przy nowym systemie zaopatrywania 

Mechaniczna 
Fabryka 
Po11czoch 

Hotele Miejskie WARSZTAT 

SlUSARSKO­
M E G HAK ł CZ HY 
B~ OCHNIO 

'f_,ODZ 

„J A N US" 
Łlidź, Qi. ft o w ot ki 60 

1etcfoo 2 7 0-37 

Zakład 
Stolarsko-Meu:owy 

Stefan 

Głowacki 
Ł óp ź, Zgierska 20 

„GRAND HOTEL" 
Piotrkowska '72 tel. 199-20 

„HOTEL SA V O Y'' 
Traugutta 6 tel. 203-39, 203-40 

„HOTEL POLONIA" 
Narutowicza 38 tel. 260-01, 250-01 

Skierowanie tylko przez biuro kwate? 
1 unkowe. Czynne przez całą dobę. 

Traugutta 6 tel. 118-96 

Estetycznie umeblowane pokoje 
z wszelkimi wygodami. 

śniadania i kolacje na miejscu 

Garaże ul. 6-ro Sierpnia 26 tel. 161-20 

u] . Południowa 42 

ZAKŁAD 

STOLARSKO­
M E 8 l OWY 
LU O W I K R OS I AK 
Łódź, Zgienh 12 

Informacje o warunkach i charakterze 
zapolrzebowail 01 az o wahaniach cen 
wolnorynkowych zbierane są już obecnie 
w sposób ciągły. ·Ana liza tych informacji 
jesl podstawą zamówief1 dla przemysłu 
1 rozdziału towarów miQdzy Hurtownie. 
.J clnakże dopiero rozszerzona działal· 
ność IIurtowni Centrali Tekstylnej da peł 
ny obraz zapotrzebo"1ania. Dla jeszcze 
ściślejszego powiązania producenta z 
kons11mcntem zorganizowana zostanie 
na terenie caleg0 Państwa sieć specjał· 
11ych sklepów wzorcowo • doświadcza!· 
nyclI, w których sprzedawane będą spe· 
cjalne towary na zasadach ścisłego po­
działu branżowego. Społecznym celem 
wszys.tkich omówionych posunięć mia 
uizacyjnych jest dostarczenie właściwe· 
111u konsumentowi odpowiedniego towa 
ru po uczciwej cenie. Wykonanie tego 
, adania wi<1że się z całym szeregiem 
prac u charakterze odcinkowym. Dla 
przykładu wymi~nić należy zagadnie.nie 
cenników detalic-;:nych mających zgod· 
nie z decyzją .M!nistersh\'a Przemysłu i 
lfancllu charakter wykazu cen maksyma! 
nych, :iregulowanie symbolow~mia i ety 
kielowania tow a! ów, co winno ułatwić 
'..onsu111entowi orit.--ntację w .szerokim wa 
:-11larzu produkcj: włókienniczej i uchro-
11ić go przed ewf'ntualnymi próbami nad 
;1życia jego nie~~ iadomości przez nie· 
.tczciwego kupca stała akcja kontrolna 
dukonvwana u odbiorców Centrali Teks 
h lncj -(rzez aparat inspekcyjny Centrali 
. •p. 

Cc>n tra la Teks!·' J,ia widzi swoją rolę 
111e tylko we wLściwym wykJnaniu za· 
dc.11 hdfidlowych z czysto ekonomicznego 
punktu widzenia, ale i w spełnieniu funk 
cji spnlccznych rn iązanych z celowym 
z;,spokojenicm potrzeb całego społeczeń 
:>\Wa. 1080G 

Nakładem 

P. Z. W. S. 11 

ukazała się seria podręcznlk6w 

His ~ or 1 Powszechnej 
a mianowicie: 
dla kl. VI szk. podst. pod redakcją Prof. 
Dr M. H. Serejskiego (do V w. po Chr.) 

cena z/ 170.­
clla kl. Vll szk. podst. ;pod redaikcją Prof. 
Dr St. Zajączkowskiego (od V w. do 
XVIII w.) cena z/ 200.­
dla kl. Vlll szk. podst. pod redakcją Prof. 
Dr N. Gąsiorowskiej (od XVIII w. do 
II wojny światowej) cena zł 280.-

Do nabycia we wszystkich ksiuarn lach 

PIERWSZA ŁÓDZKA HURTOWNIA 
OWOCÓW i WARIYW 

Wł. Jabłoński i S-ka 
p R AG O W N I A ' • zA«ł..AD Udż, ul. Ż1Jroms~ł!!go Nr 36 (Zielony 

WYROB TRYKOTOW wyrobów hetonowych Rynek), tel. 109-35 
Zqq1Hunt Czekała 

Sprzedaż Warzyw i Owoców 
Łódź. Żeromskiego 45, tel. f38-28 

Konto Czek. J\. K. O. Miasta Łodzi 
Nr. 482, 

Dostawa do stołówek 

("'";ł'Róa'"s'&ił'~~6w:„.P.OSA
0

~zilC"""'""""""""\ 
j i POMNIKÓW ~ 

ł Zakład Betoniarsko-Mozaikowy ~ 
c : 

Q B U W I A F ł k k • • s k i mozaikowych Konto czckorne K. li. o. - Łódt Nr 40~ 

,.„„.:~~:~~.~.„„„„J„„„'.:.~~:.„:.'..:„~:::.:.:.~.::~:~.~.~:.„„.„.„„.~'.~E~~!:~:.:.'..„, , ,J~. vKR óNn 0roBŃLc Iz Co cHH 
Centrala Ha n d I o w a Przemysłu Drzewnego . 
w Warszawie, Od dz i a I w Łodzi, ul. ieromskiego 92 tel. 271-43 

BIURO SPRZEDAŻY: PIO'l.'RJ[OWSJ(A 252, 'l'EL. 109-36 
Sklepy detaliczne: 
Nr. 1, Al. Kościuszki Nr 11 
Nr. 2, Zg,ierska Nr, 31, tel. 1.13-P.O 
Nr. 3, Jaracza Nr. l/R,, tel. 1'1'8-30 (d. 11.. Wutl~e) 

i I LODż, UL NOWOTKI Nr 60 

,.Rolnih" 
Powiatowa Sp61dzielnia Sa1Uoponiocr Chłopskiej 

w to1łzi, ul. 11 Llsto~ada Nr 65 

\_. Roszewski Edmund i_: 

: ł„ódź, ul. Ogrodowa Nr 68 : -
Nr. 4, Gdw'iska 1 Jfd, tel. 106-07 (d. Schultz) 

Poleca meble w dużym wyborze. - Spr zedaź ratalna dla świata pracy 
: 

z addzinlami własnymi w Aloksandrowit, 
Ro11stant•now1e I Tuszynie 

PROWADZI pośrednictwo skuou I sprzedały 
artykul6w mi~dzy miastem a wsi~ ~ telefon 165-76 ~ 

;łłllłlłlłlłllłllllllłJIHlfUłllł&UIJIUllflUIUIUHt•W,Wlllll„łłłllłfllllłfłllł'* iu1utllllłłfłfU11111JllllllłlllllUllJJllllllUIHłM11tlfl'"'lłlllltllllllllltlłllUIJHIUJllUłllłłlllfl11Utlłlłllftll111'91~UUtlllltflUflllfł111JllJł11111111łllll1111łłlłll7 ---·-------------= 
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NAJWIĘKSZA SPÓŁ ZIELNIA W POLSCE . 
POSIADA 1 

320 SKLEPóW, 8 MAGAZYN.ÓW, 2 DOMY TOWAROWE 

12 P!EKARJ'\J, 2 MŁYNY, 2 PALARNIE KAWY I CYKORII. 

WYTWORNIE WóD GAZOWYCH, TOREB; PAPIERU, KWA­

SZARNIJ;, SZWALNIE, WARSZTATY REPERACYJNE, 4 BOCZ· 

NICE KOLEJOWE, SKŁADY MATERIALóW WtOKIENNl­

CZYCH, PORCELANY, MATERIAŁOW BUDOWLANYCH. 

Ce n tra I a: uJ. Piat rkowska 31 tel. 2sn-sa ; 2so-9s 
Magazyny: u\. Ogrodowa 14 tel. 21s-1s 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
to wieloletnie dzieło 
całego społeczeństwa łódzkiego 

FABRYKA WYROBOW WEŁNIANYCH 

,,MER/NOS'' 
Lćdź, ul. Piotrkowska 44 tel. 170-46 I 

' 
''FABRYKA MYDŁA 

T. PA TOR A i Jha 
Łódź, ul. Limanowskiego 111 a, tel. 158·42 

WYTWORNTA 
TRYKOTAŻY 
Łódź, ul. Gdańska Nr 131 

Telefon 135-99 

FARBIARNIA i DRUKARNIA •• Po,.,orzanka•• 
TKAN][N 

wł. Cz. i H. B-cia SZADKOWSCY 
lód.i. ul. Żeromskiego 148, telefon 201-83 

' 

f""'z'j"~·d;ft~„~·;·;·~·i„~„ ... ·M·~·;·~'i'~·;·~„ ... F.~„h·;·;k„~ ... ·N;·„„3„„„i 
j::_::. L 6 D Ź, UL. W 6 L CZ A N SKA 22~, Tel. 210·62 

PRODIJHIJ..IE: 
: Kotły do Stołówek, Termosy do przenoszenia obiadów, Kroch-
~ maiki do wykończalni i różne aparaty do farbiarni, pompy, kotły 
i niskiego ciśnienia, aparaty do farbowania prz~dzy, oraz wsze!· 

l ł kiego rodzaju reperacje. 
~ Plan wykonano w 119°/o : 
IJllllJUllftl11111łllłllllllllłlllllllllllłll1111111111111111111111111111111111111111Hllltlllrlllllllllllłllllł•Ut11•1111111llł•lllUUUłl1UllUllUOtlUl!IJrllllllłlOU~ 

• WYPRAWIALNIA I FARBIARNI A· SKO R FUTRZANYCH 
.I. KOPER i Jka 
L 6 d ź, Ceglana 15-17 tel. 218-25 

ZAKUPUJE WSZELKI SUROWIEC FUTERKOWY, LISY, 
TCHORZE, PIŻMOWCE, KROLIKI I INNE 

SPRZED A :2 ~~~~~1.~~.~~ OPAŁOWYCH 
BOLESŁAW PAKOWSKI 
łódź, ul. Przejazd Nr 88, Tel.150-62 

------------- ! f lf 1fJ ff ll·'l"l'ł"l"•'flf'!ll„!ISJ:•JlfUl"''„!'l!l~•·i'C"t"' ... ,„.„,., .• ,~,,·.:!f't:"..!~! . :,-,~ 

H U R T O W N I A WŁ UK IE N N I CZA 

„Modne Tkaniny" 
Łódź, Piotrkowska 91 

tel. 220-48 

Poleca dużym wyborze: 
Jedwabie: 
bluzkowe, sukni o we, białe, 
druki, adamaszek, kołdrowe, 
gorsetowe, podszewki, szale, 
apaszki, skarpety, bielizna 
damska. 

H'elnq1 
damskie, pelisowe, płasz· 
c:zowe, korty u b r a n i o w e 
i sukniowe 0/0

0 

Tkalnia Mechaniczna 

S. Piotrowski 
Łódź, ul. Il-go Listopada 102 

tel. 148-47 

Wyrób materiałóm mełnianych, 
półwełnianych i jedmabnych 

Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 

JA N PI W O CHA i S-ka 
Łódź, ul. Karolewska 2 

tel. 185·50 

TKALNIA MECHANICZNĄ 

wyrób tkanin wełnia,nych 

bawełnianych i jedwabnych 

K. Krasucki i 5-ka 
Łódź, ul. 11-go Listopada 102 

Tkalnia Mechanicz,na 

z TKALNIA MECHANICZNA ; 
: mat~riałów wełnianych i 
. l 

~ J. WASILEWSKI i S.ka • ! Łódź, ul. Piotrkowska 80 , I~ 
i tel. 216·47 
! Biuro i Skład ul. Nawrot 13 ! l Tel. 133·00. ' 

I • I , I ł • , r•· ' '"' ł lł il l f' I' 1 '1 1 1 ll111 '!1 "111•'tl'll!1 ł'!l'''"r' """""'',,_,.„„.?'l!T.!I. ~ '!"l!J. ~ 

~lllA WYROBÓW WEŁNIANYCH 
I Tadeusz Zdzienicki i S-ka 

Łódź, ul. 11-go listopada Nr 102 

Tkalnia i Farbiarnia 
J. Fuchs - Lisowski 

Łódź, ul. Lipowa 45, tel. 171-36 

Produkuje na eksport 
podszewkę iedwabnq 

R Ę CZ li A TKALNI A 
i NAWIJALNIA NICI 

,,DZIE·FAG'' 

wł. J. Dziedziczak i c. Fagas 
ŁÓDŹ, Ul. WSCHIBlll 24, TEL. 181-08 

WYTWORNIA 

WYROBOW DZIANYCH 
St. Keller i Z. Sasiak 

Łódż, ul. Żeromskiego 60 

Fabryka Trykotaży 
Leśnowolski i Finkielman 
Łódź ul. Kopernika 36, tel. 270-88 

nCł~NTRALA TOW ARO WA" J. Szambelan, Wytwórn~;e;;n;,~;ykotowej 
ll'laściciele: W. Kaczorow$ki i S-ka z. EGIERSKI 

F. HfEWIDOMSKI, 8-CIA S. i W. SZCZYGIELSCY, WŁ. WRONSKI ł.ódt, ul. 11 Ustopada 102 tel. 132-25 Lódź. ul. Główna 35, tel. 143-91 

Łódz, ul. Armii CzerwoneJ· 28 {Rokicińska) tel. 187-84 Wyrób materiałów jedwabnych Poleca bieliznę jedwabną damską 
I Ceny niskie - Gatunki wgkwintne 

-----------------------------------~----------__.-_____________________ __. ____________________ .... 
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! Kupujemy Zlorri : !!:!iio':.i: ! i 
i_=. Z AKCJI SPOŁECZNEJ . . 

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
HENR'W" CICHONSHI 
Ł ó d t, Jloosevelta · 5 (dawniej Ewangelicka) 

!_::_ dla potrzeb Gospodarki N~rodo~ei . · Tel. 126-10 

S Ł A O N I CA Z Ł O M U SPECJALNOSC: CZĘSCI ZAMIENNE DO 
. HAMULCÓW HYDRAULICZNYCH, PŁYN 

~===· BER,..,ARD li' AL ILr 0· li'. 
1 
~, ML ' ;. · Do HAMuLców HYDRAuuczNYcH, 

t · d · K .1. • r 1 8 48 HAMULC[.)WE, PAKUNKI POD GŁOWICE 
iw - rn - KRĄ ż KI SPRZĘGŁOWE, N AK ŁAD KI I 

t„ ... „„ ... „„ ... „.„.„ ... „„ ... „„~„„ .... ~.: ... „„~ ... „~„~"~"~"~'~"~'~„„~:.„ ... ~~.~~~.~„ ... :„.:.:~ .... „„:„'"""'"'"":~ ... „„„ ... „; ________ no WSZYSTKICH MAREK I TYPÓW itd. 

Łódź, ul. Il-go Listopada 103-105, tel. 224-84 

OBl'll' A TELIJ t 
zbiera; zło .... żelaza i .... etoli h'olor,owqcll„ 
nie:zbędnqch do Odbudow'I Gospodarcze; 

M.ra1u . 

ŁODZKA SKŁADNICA ZŁOMU i STAREGO ŻELAZA 
l 0 D 2, UL. SKlADOWA 27 /29 TEL 155-08 

KUPUJE :WSZELKIE ILOSCI ZŁO MU W RAMACH SPOŁECZNEJ 
ZBIÓRKI ZŁOMU . 

PRZY WIĘKSZYCH ILOSCIACH ODBIÓR W,Ł AS NY MI SRODKAMI 
TRANSPORTOWYMI 

'SKUPUJEMY ' ZŁOM 
żelazny i metalowy z Akcii Spolecznei 

dla potrzeb , 
Gospodarki Narodowei . „ „, 

SKŁADNICA ZŁOMU 

ADAD ZIELIŃSK.I 
Lódź. ul. "llińskleqo 28. tel. 20JJ#:...4!J 

Bar ~~JHoCcA~~ 
l::.ódź, Piotrhou;sha 2.5 - tel. •63•.50 

zaprasza 
na filiżankę dobreł czarnef kawy, kakao, 
czekoladę i herbatę 

UJI~ IGNACI' SZIHID~L . 

~-ft"JO~--~~-~..........-~~ ........ 
W AT ł 
I K O Ł D E B , ł 

E. MAJCHROWSKI 
i I. SOBCZYK 
l 6 D i, P O l U D H I O W A 28 

telefon 268-42 

Przeróbka starych kołder. 
Przyjmujemy do zgrzeblenia 

BARll'Nll{I I CHE/llll{ALIA 
J AK U B P E T T E R S i Ska 
Ł ó d t, ul. Prez. Roosevelta 1·3 tel. 121-89 

·Reprezentanci: 
I. R. · Gelgy S. A. I Durand l Hu1ueain S. A. 

Bazylea SzwaJ caria 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
lODZ, UL. PŁK. WIĘCKOWSKIEGO 33 

OBEJ/lllJJE1 --------------8 PRZEDSIĘBIORSTW 
(ZJEDNOCZEJi/ PRODUKCYJNYCH) PRZBMYSW 
CBLULOZOWO~P APIBRNICZEGO 

7 PRZEDSIĘBIORSTW 
(ZJBDNOCZE~ PRODVKCY JNYCH) PRZETWORÓW, 
PAPIEROWYCH 

BIURO BUDOWY 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W: Z AB RZ ni. 
UL. DWORCOWA 8 

! ...... „„„„„„„„„„„ ... „„ ... „ ... „„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„„„„ ... „„„ ... „ ... :„„„„ ...... „„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„ ...... „„„„„ CENTRALĘ ZAOPATRZENIA 
!1· SKŁAD HARZĘOZI I ARTYKUŁÓW TECH HIC~N~CH Ogmna G~4i·mtni~ycht ~1;..z~7J:i~o:S~:fB~~ICZEGO w Ł 0 

Dz 
1
• 

ALEKSANDER O ZIMOWSKI , ~i:~~ś~ ~ych zakła- · CE NT RA L Ę ZBYT U 
il W tym 42 na ztemłaich Od . PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W: ŁODZI, 
~ Ł 6 d i Piotrkowska 240 Tel. 216-03 zyskanych. UL. GDAf.ISKA 39 
-;,,.,,.,, •. ,.,.,,,,,,,,,.,,,,,,.„,,,„,,,,,,„,,,,,„,,,,,,,,.„„.„„.„„„.„ ••••• „.„„,,,,,„,„,,,,,„""""'"'~„,,,,„,,,,.,„,,„„,,„„,,,„,„.„„„„,,.„,,,„.,,, ,_...,"""...,-•....,„,......._ .... ....,„ _ _,,.,..a:_...,..•wi.-w.._.......,_._.... _ _...~ •---~w~ «:u=~-...~~ 

----------------------------------------------------------------------------------------------------CENTR LA ZBYTU. PRZEMYS.ŁU PAPIERNICZ GO . . . ' 

ŁODZ, UL. PUŁK. VllĘCKOWSKIEGO 33 - (GDANSKA 39) 
ZBYT PRODUKCJI WYTWORÓW I PRZ ETWOROW PAPIEROWYCH CENTHA LNEGO ZARZĄDU P R Z E M Y S ł. U 

P A P J E R N I ·c Z E G O NA ZASADACH WYł.ĄCZNOSCI 
NACZELNY DYREKTOR . tel.: 218-91 DYREKTOR HANDLOWY tel.: 274-44 

DYREKTOR ADM.·FII"{ANSOWY tel.: 139-56 
BIURA SPRZEDAŻY (dostarczają z magazynów fabrycznych) ' 

BIURO SPRZEDAŻY PAPIERÓW TEL.: 145-55 BIURO SPRZEDAŻY BIBUŁEK I PAPIERÓW PRZEMYSŁOWYCH TEL.: 184-00 
BIURO SPRZEDAŻY KARTONÓW I TEKTURY TEL.: 184-00 BIURO SPRZEDAŻY PRZETWORÓW PAPIEROWYCH TEL.: 279-79 

BIURO SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW BIUROWYCH TEL.: 279-79 

DZIAŁ SKŁADNIC - tel, 145-55 (dostarcza z magazynów Oddziałów Cęntra li) 
1. BIAŁYSTOK - ul. S.w. Jana 22 , 9. LUBLIN ...._ ul. Zamoyska 20 
2. BIELSKO - ul . . Roli Żymierskiego 13 10. ŁóDZ - ul. Nawrot 13 
3. BYDGOSZCZ - Al. 1-go Maja 13 11. OLSZTYN - ul. Niepodległo§cJ 46 
4. GDAf.ISK • WRZESZCZ ..... ul. Kilińskiego 3 12. POZNAf.l Al. Marcinkowskiego 21 
5. JELENIA GÓRA - ul. Kilińskiego 30 13. RZESZÓW "'-' ul. 3-go Maja 23 
6. KATOWICE - ul. 3-go Maja 30 14. SZCZECIN . - ul. Mazurska 19a 
7. KIELCE - ul. Sienkiewicza 32 15. WARSZAW A - AI. Gen. Sikorskiego 31 . 
8. KRAKÓW - Rynek Kleparski 4 16. WROCŁAW - ul. Spokojna 18/20 

ODDZIAŁY CENTRALI PROWADZĄ RO WNOCZESNIE SPRZEDA! HURTOWĄ DLA KUPCÓW DETALISTOW 
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Lódż. "'• To1~dro1~a 113 ,,,. tel. 134·6_. 
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łódź, ul. Rzgowska 119-121 -

Teł. 129-55 HURTOWA 
SPRZEDAŻ 
W Ę . G L A 
i KOKSU 

Jerzy. Dawidso11 
Lódt1 ul. Sląlika Nr :l, telefon n:n7 
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llURTOWftlA MAURIAtOW 
O P A t O W f C H 

" T Ę G T---' o o Ł " 
Wacław KA IALERSKI t etJt, 11 • 90 Li••0 P;.!i. ~74~Z 

..I E Ił Z I' -G R A B 0 Ił' S H I • Sh o 
· MATERIAŁY OP ŁOWE I l3UDOWLANE 

S11. z o, o. . 
LODż, ANDRZEJA STRUGA. l 

TAJ. : - Bluri11 - ·1u-ss. 
Dyrekcji 111-H. 

Składg z hocznlcl\ kole towl\ - TomuomA 42 
Tel.: 175-60 • 

~========"""""""'-------

HURTOWY SKljAD WĘGLA, KOKSU 
• i MATERIAŁOW BUDOW'LANYOH 

• Wiktor QORALCZYK 

Ł ód ż, Rzgo,\Tska 128-130. t~l. 108-68 

i..-..""""""'F'===m .................... ____ ~----------------------' 

POLSKIE TD'łł~RZYSTWO DlA HANDLU WĘGLEM . 
. , WE, <3 LOB_ LO Ku 
Spółk a AkcJJjna Oddział w Łodzi 
Da1zqń§h.leqo 20 

· - tef. 106-1~ l 104-83 
.a 
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ŁOOZKIE SKŁADY OPAŁOWE 
1' lfł A S V C K I i Ska 

f 
łódź, ul. Towarowa Nr 115 tel. 138-78 

• 
HURTOWA iPR%EDA% OPAtU 

G. LISSNER -Spadk. 
L6clż, ul. Li:rska Nr 5, telefony: 26'1-62, 142-26 

M CHANIKA P~E<YZYJNA 
li.ANTCZAK ' 

BUD .OWA AIUMULATORÓW WSZYSTKICH TYPÓW . 
ł.ADUJl:t · lłAPlAWJAl WYP02YCZA 1 

. . -
Powierzon• prace wy~onul• .szy bko, solidnie, punktualnie 

U~ł, ,,„ lolnoicl 3 Tel. 123-21 

·----------------------------~~------~ ---~----------------------.:·~~-------_,,.., 
'!r101•IA ,,FARMACJA" ~P~~ o~ 

tód/, ul, żwirki 11 
ZAWIADAMIA SWOICH ODBIORCÓW, ZE PO REORGANIZACJI FIRMY 
WZNOWIŁA SWOJĄ DZlAł.ĄLN OSC I DOST AR CZA APTEKOM ORAZ 
DROGERIOM SROOKI W ZĄKRE S LE CZ N I CT W .A WCHODZĄCE . 

N~ PijOWlNCJĘ WYSYŁAMY POCZTĄ 
,__ _____ __ 

PRZEM T~ Ł l\IIĘSNY 

T. telan ak „ S·hu. 
l._ł, l1dta6sk1 Ir 32 - 34, Te1. 190 -72 

S 'v jet 1 i ca pr·zy Paiistwowych Zakładach 
Prze1nysh1 Ba,vclninnc-go w Pa hi n ni.ca c h 

OftGANllUJE NASTĘPUJĄCE KURSY z 
l:UAS Jł;ZTKA ROSYJSKIEGO, • 
ANCIEUllEGO, 
ESPERANTA I FRANCUSKIEGO • 

1'1~ crnalf:rbelów I pólanalfabe't ów nauka bezpłatna • 
. _____ s•_k~t c•ynny od l 8-22eJ codzienn ie. J 

DYi EICJA PlłZEIJlll MIEJSCOWEGO ZJED IDC ZENIE METALOWE 
FllBllJllN.A Nr 7 
l 6 d i, Wólczańska 49, tel. 17 2-65 
WYKONYWUIP RUDO\ \ F hbTIÓW DO 
S'/'01.ÓWL!K, Tl!l?\10 /'0/IC)\V I 11021\'E REPA-. 
RAC.J B /\ O'/' /, I N.'i/,t) ,(lf,IJ,' \R~f,fE 
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CENTRALA SKÓR SlJROWYCH 
·z §iedzibą UJ Lodzi, ni. Piotrhowsl'a 260 

o 
o 
D 
z 
I . 
A 

il . 
WOJEWODZKIE ~ 

BIALVSTOK, ul. 5osnowa 47 
BYDGOSZCZ,. iii. l(rólowej Jadwigi 412 
GDANSl(-WRZESZCZ, ul. Kościuszki 719 
KATOWICE, ul. . Warszawska 19 
KRAJ( OW, ul. Krupnicza 5 
LUBLIN, Aleje Raclawickie 4-3 
LODż, ul . Zgierska 73 
OLSZTYN, ul. Par!yzanlów 67 
POZNAN, ul. Wielkie Garbary 27 
RADOM, ul. Żeromskiego I 02 
RZESZOW, ul. Grunwaldzka 5 
SZCZECIN. ul. Mickiewicza 30"32 
WARSZAWA, Praga, ul. Sierakowskiego 2 , 
WROCŁAW, ul. Krakowska 41. 

ODD7.IAT:, PORTOWY 
G'DYNIJ\ 1 ul. Polska róg Celnej 

AGENTURY POWIATOWE we wszystkich miuslach powiatowych. 
PUNKTY SKUPU pny wszystkich rze:lniach 

CENTRALA SKOR SUROWYCH KUP U JE VSZELKIIl SKORY 
SUROWE i SKORY FUTERKOWE. Skóry bydlęce i końskie 

na prawach wyłączności. 

y·o TECHNICZNA 
OBSŁUGA 
ROLNICTWA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
WYKONUJE WSZELKIE NAPRAWY 

TRAKTORÓW I MASZYN ROLNICZYCH 

SZYBKO 
TA N I O 
SPRAWNIE 

PRZE1'SI'F;BIORSTWO P O S I A D A' 
190 W A R S Z T A T 0 W 

NA TERENIE C A ł. E J P O L S X I 

ZARZĄD CENTRALNY 

W ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI '6 

- SKŁADNICA 
FABRYCZNA 

Zwiqzku Ucz. Walki Z rojnej 
o Niepodległość i Demokrację 

w LODZI, ul. l\/01twotki 60 
tel. 124·71 

I . . 
Sprzedaż . 

pończoch jedwabnych 

SPRZEDAŻ PRZ~DZY 

JANUSZ SEMBERECKI 
Ł ó\d-· ź1. P'i o t.rk owska · 141 

teł. 121-71 

i -SKUP· WEŁNY 

I 
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cm:w~ - - l FABRYKA 88 aAw ł&D.WMlłlCB I 
HERBATĘ ---

PIERNIKI TORUŃSKIE 

- Ko~~liMo_f:ł\oY I, F. CZ fJ _r Wiń S k i 
MNA1 i SOKI 

onzEi~~~~~~~rtaNE 1 MlffSNE I -ł Ł\ó4tź, ·ul. hhc z.a ń·s«ea łk 1Z5. 
S t E U Z I• E . 'Jell. JM.46 

©lfA'Z 'WSZEt-~lE ~R:JiYKUbY ·SPOźYIWCZR 

PO GENACH HURTOWYCH POt.ECA 

. HURTO:WNl'A SP.OZYW.CZO • PRZEMYst:ow.:A' 

Łiidź, Kilińskiego ęs, tel. 143-61 
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i WYTWOR~IA r 
1 D"lll'LLA" i'~ . " .IL..:I 

•ł UOż, W&lczańska 125 =========:::;:============;·· ~ tel. 19"5-1CJ 

li POŃ<t":ZO@H ADOLF Rl(HTER SPADKOBIERCY 

Ł Ó D ź, UL. DASZYNSKIEGO 20, TEL. 203 - 80 
A'RTYKUW 'f.ECHNICZNE I SA•N J.\r:ARNE. WtASNE SKŁADY I PRZSD.· 

STAWICIELS'rW'.P. 
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Nr. 306 

O o Kołokałaxru;ka powrócił d<iktór Grom 
k1óry jeździł do Moskwy w spraw ach 
handlowych. Utyka'! .na nogę i wbrew 

twemu zwyczajowi przyje:hal do domu doruż· 
k~. Zdziwiło to niezmiernie obywatelkę G~om. 
k iedy :zaś zauważyła na lewym buciku męża 
karb~Wa.ny ślad opony samo::h odnwej. zdzi· 
wie-nie jej wzrosło jeszcze bardziej. 

wpadłem pod samo;::!lód - ośwl'dczv! 
dok;tór Grom - a potem .llialeni spr11wę sądo­
Wfl. 

I ozdabiaj4c prze-mowę niepotrzebnymi 
a:icze~ólami, <>powiedział żonie.. lrn1lorię swego 
uc2ęsltwego wypad.ku: 

W Moskwie, obok roqatkl Twersk'e1, os 
$krzyp1ąc samochodowymi · oponami, 2wro1..d 
1ię twari:ą ku doktorowi Gromowi. Hla5k ie:qn 
twarzy był tak bardzo ośłepiaiFY że doktór 
\lpadl .. 'Gdy podniósł się, zrowmiJ!, !.e wpadł 
pod samochod Doktór natychm1~sl się uspo­
koił, wyczy5cił zasmarowane spodnie i Krzyk· 
nąl: 

- Zabilil 
Błękitny „Pac'kard" zatrzyma! się Wysko­

czył zen męic-zyzna w schludnym· m?l·in·ku 
orai <.mfer 'Z brązowymi wąsami Pstrn rhrną­
g1ewka trzepotała nad radiatorem skomp~om;. 
towaneqo auta. 

- Zabili/ - powtórzył głośno doktór Gmm, 
rwraca/ąc się ku zebranej gawied-z\. 

- A ja qo inam - -zauważył czyj~ d"'ar­
sk1 qłot.. - To poseł państwa Bimbaj. !3imb~1-
sk . peseli 

Następnego dnia odbyl się sąd I pos'!lstwo 
birnbajskJe zostało skazane na wypłatę re~ty 
w kwocie stu dwudziestu rubli mi~ięcznie. 

Z tego powodu doktór Grom hulał w Koło­
kołamsku z przy·jaciólmi trzy dni I trzy noce. 
Gdy się zabawa skończyła, zauważono, łe u· 
lotni! się bezrobotny cukiernik, Aleksyj J!!li&I· 
jewicz. I nie priyc1chly jeszcze zachwy1v i 
relacji szczęśliwej imlany w życiu .doktor& 
Groma, gdy nowa sensacja Wiltrz11enęła Knłl'· 
koł~mskiem. Aleksyj Jelis1ejewlci powrócił. 
Oka-zalo się, te udał się do Moiskwy. dziwnym 
zb1eglt>m okoliczności wpa,dł pod błękitne au­
to bimbajskiego poselstwa i przywiózł wyrok 

•itdowy. Tym ru:em odukodowanfe. !ll!llldto· 
ne od posehtwa blmba~klego na rzec:z: c:ukl&r· 
nlka wynosiło sto czterdzieści rubli mlesłęcz· 
nie. Usiczęśl!wiony cukiernik wytoczył dla 
pr-zyjaciól beczkę plwa. Cały Kolok'>łamsk 
etr-zęsaJ pianę i piwa I wychwalał ofiarę u\lo­
nPqo ruchu . 

t;?.OS ROBOTNICZY 

Trzecia ohara ujawniła się -za tydz!e;'l, by! Na ,zarobek sezonowy" do Moskwy p:x:l1111· 
to kierownik kursów deklamacji i śpiewu - nęll teraz z kolei wszyscy niteukańcy Koł">ko­
Syndyk-BugE.jew5k1. Ten d-ziałal z wlaśc;wą tamska. Doświadczeni gtnrey, handlarze l'~V­
swemu charakterowi otwartością. WyJE><:hal wa~ni, uczniowie kun;ów dekł&Jllacjl. c:tc;4odni 

~~1._~::k:;~b~~~~~~;;ł 1 5 i~d~p~~~~0d~~~:m:y~~~ pracownicy, dorożkarze rn 1~1scy itp. Z w~zeł-
dlo na uliu: pod~t~wil noqę pod kolo. Syndyk kami podróżnymi na plecarh l'"tttcali 1 l ę pod 
B„ „1 jew6ki dorn a! pow~zneqn us7ktJ 1 ·~r•a. bimba jskie auto, odrhorowywali „two ie ' w 
lecz otrzymał za to sturublową pensję ai do flZp1talach, a potem zaczyna,li pobierać od po· 
grobowej deski. sels-twa wy-znaczone sumki. 
.~~~~ ............ -~~- .... ---
Humor sowiecki 

P " „ rasa amerykańska 

Piszę artykuł przeciw Zwłązkowł Radzieckiemut 
- Oho to ty znasz Związek Rad:eiecki? 
- Nie. ale znam 1nister Wothera, a ten_ mi za to dobrze zapłaci! 

r„Krokodyl") 

A tymczasem w B1mbaju wybuchł kry:z:ys 
finansowy Wyda tkl na utrzymanie _poselstwa 
zwiększyły się do takich rozmiarów. Ż!' trz„ba 
byki obciąć pen~1e urzędnikn'm pan5twowym 
i zredukował armię z trzydziestu żołn1ertv do 
ptf}tnastu. Gdy pod błękitnym autem -zn;iJazł 
się 1uż trzynasty obyw11tel Kołnkołam~k'I. Mi· 
kita Psow, niepokój w B1mbaju dosięqn'\ł 7"nl· 
tu, ponieważ umknięto pań~twnw11 opf'rę. aby 
wypłacie od-;7kodowame Ociekiwano "nntu 
ze strony w'>jskowej kliki W parlamenc1e 
wn1ee1ono interpelację: Czy v.riadomo jest pa· 
nu pre1esowi r11dy ministrów , 'i:e kraj zn9.j .11Jie 
eię w przl'dP dniu finansoweqo krarhu? - Na 
to pan prezes rady mini.strów odrzekł: nie. nie 

I 
w1ariotno 

M1JT11'J tej us pruka ja jącej odpowiedzi paW'· 
stwn S mln iu zm11swne było rC'l-zpisać p:iżvc'Z· 
kę wewnętrzną Po'i:yr?:ka ta jednak została 
ijedzona pr1e2 Kołokolamców w ciąqu niespeł· 
"" dwu m;e~u:cy 

Szofer htmha jsk1eqo auta, n!I lctóreqo p1!0· 
czylo c11łe p~ństwo. dokazyw'lł cudów 09trot· 
nośc1 Atril i Kołnkołamcy tak się wyspeciall­
zowah w swym dziwnym riemiośle, te jakoś 
zawsze wp~dalt pod samochód. a potem ta.sz­
czyli po~elstwo po t111dach. -

Z nadejściem pietwszych mrozów ·1dał s'.ę 
do Mo-skwy prezPs spółdzielni „Bujda", Podli· 
nik Długo się wahał i nie mógł się viecvlłi-
wać Lecz Podlinikowa była bezw-.iględna 
Stawia 111c za przykład mężowi szyhkle wzbo· 
qacen1e się innych współobywateli, pow.edz'.a· 
ła: 

- Jeżelt nie pojedzien na „:zarobek", nu· 
cę się pod poc1<\gr 

Podl inika odprowacłt!lo całe miasto. Koło· 
kołamcy którzy jui jetdzili „na zarobek" -
udzielili mu os'l11tnief rady: 

- Maszyna jest ciężka! Uważaj na qłowi:ł 
P'>rl~taw1111 n6żkęl 

Le-C'z Podltnik wrócił v1 dwa dni właśn!e z 
ob~nd11żowaną głową i dużym sińcem, kt6ry 
rozpływał s1ii n1hy atramentowa plama. Me 
władał także lewą rę.k4 . 

- Tl~? - zapytali Kołokołamcy .t1noql~da· 
jąc i podziwem na tak "rentowne" obrażenia 
cieh>sne. 

Na to pre2e11 spóld-zlelnl „Bu id11" zanłakal. 
Wslvd tnu było opowted2ieć, ie 'l!11Vłl<owo 
rrnclł s1ę pod auto „Tr1.1stu Szlac:he-tnycb Me­
tali" 1 nofer na czas zahamował. a potem dłu· 
go, długo bil jego, Padlinika . po głowie I rę· 
ka<'h amerykańgkim klunem. 

Wygląd Podllnlk11 był tak od~trasza 111cy, te 
Kołoltołamcy wti:cej jui nie chodzili „na z11rci· 
bek sezonowy" I tylko ten wyp11dek ur11to· 
wal Bimhaj od kompletne! rmny. 

llllll!~llHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllll!lllllll!llllllllllllllllllHllllllllllll!llll 

Rewolucyjna 
i;ałyra sowiecka 

Korespondent „Krokodyla" donosi: 
ANKARA 

Gazeta turedra „Kywott" plue w lronlcz· 
ny 1p016b o obecna! eytuacjl w Turcjl. „U· 
bieramy 11!11 jalt Amerykanie, chodzimy jak 
Amerykanie. siedzimy trzym11J11c nogi na stole 
jak Amerykanie ..• " W kolach d-ziennłkarsk!ch 
uwaiają. ie artykuł ten jest nieco prze«acl10· 
ny. Na tureckim stole na jwyrain!ef np. brak 
tureckich n6g. zajęty jeet bowiem orzęi nogi 
amerykańskie. 

• * • 
HAGA 

Komunikują, ie rr4d holenderski pr2vgoto· 
'WUje odczyt M sesję ONZ „Promieniowi1n.1e 

kultury europej1kiej na kultury azjatyckie np. tych ws2ystk1ch, kt6rV'tD nie y:>od,,.b~14 ~111 la· 
na Indone-zję'' OdC'zyt wyglosl q!ównodowo· go uetawy I uetaWj' jego im;yjac1ół. 
dzący wojskami holenderskimi w Indonezji, 

• • • 

WASZYNGTON 

Mundt. członek koml11jl bedającej dzlalal· 
ność antyamerykoń~kll wn1&;ł prooo2ycję 

tmiany u5tawy. w myśl której wnyetklch U· 

rzędnik6w sprawiedliwości, należ4cych do par· 
tli komunistycznej, należy u1n11ć za obcych a· 
gentów. W rozmowie i sympatykami swojej 

partii Mundt oświadczył." że llstawę tę n11leży 
traktować j"ko począlek zmi?lny Innych ustaw 
I ze on ma v1m1ar uznać u1 obcych agantów 

. . ~ 
WlllDEN 

Austriackie wladte w iimervkańsk 1ef st re· 
fie okupa<"ylnef prowadtą enerqi'.'ZTl!I w1ilke ' 
faszyzmem, chcąc uwolnić Austrię od z.mory 
hitlerOW6kiego syste!llu. Nii rsz111 w~~t uw11I· 
nla się 1 więzień c'Zołowych fuzvet6w. N'P 
wypuszcizono n11 wolność wyb· tnv.cb hi tle ro w 
ców. Szeiler11 1 RPqana I •n.1v•·h nnw1$k!I tct6· 
rych majdUJlł sii;: w go1'\ie wojennych ptze· 
st"'""ńw. („Krokodyl"} 

Klere1fakJ 
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Dziś o godz. 1 '7-ej w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej '75 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wsz:utkich. kół Prawej-Sródmiejskiej. 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁa NAUCZYCIELI PPR. 

W sobotę 8.11 o godz. 18.45 w lokalu dziel­
ni<'Y Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 63 
odbędzie się z~branie Kola Nauczycieli PPR 
Obecnośc wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ORG. DZIELNICY LEWEJ -SRODMIEJSKIEJ 

W sobotę 8.11 o godz. 16-ej w lokalu wła­
snym przy ul Południowej 11 odbędzie się 
odprawa prelegentów i instruktorów organi­
zacyjnych Lewej-Sródmiejskiej. Sprawy bar 
dzo ważl!łe - obocność obowiązkowa. 

AKADE~llA Z OKAZJI 30 TEJ ROCZNICY 
REWOLUCJI ROSYJSKlEJ. I 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. ?dańsł:Uej '75 odbę~zie .sit: akademia z o- i 
kazJ1 30-eJ rocznicy Wielkiej Rewolucji Rosy.i • 
sklej, na którą Kom Dziel. Prawej Sródmiei• j 
skiej zaprasza członków i 'l~·mpatyków PPR 
W części artystycznej wystąpią zespoły świe­
tlicowe Ośrodków Konf. Nr. 1, 2 i 3 oraz ze­
społy Państwowego Monopolu Tytoniowego 
i f. „Kublik". 

* * * 
Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy 

ul. ~pokojne~. 5 od?ędzie .siti uroczysta aka.- I 
dem1a z okazJ1 30-eJ roczmcy Rew. Rosyjskiej 
na I tórą Kom, Rudy Pabianickiej zaprasza 
członków i sympatyków Pf'R. 

W części artys;,ycznej W3'Stępy zespołów 
świetlicowych. 

UROCZYSTOSć ODSŁONIĘCIA SZTANDA 
RU PPR GORNEJ LE.WEJ 

W nied::.ielę 9':"11. br. o godz. 14-ej w loka­
lu Domu Propagandy PPR przy uI. Piotrkow­
skiej 262 odbędzie się uroczyi.tość odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego PPR Górnej-Lewej. 

OGOLNE ZEBRANIE ROBQTNIKOW 
I PRACOWNIKOW 

Dziś o godz. 14-ej odbędzie się ogólne ze· 
brame robotników i pracown•ków PZPW Nr 3 
O godz. 15 30 ogólne zebrani.e w f. „Weigt" I 
f. „Bauer''. 

W sobotę 8.11 o godz. 12-P.j ogólne zebra.­
nie rob. i pracowników PZPB Nr 14. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKOW 

Dziś o godz. 13-ej odbędzie się zebranie 
dzksiętnik1iw f. „Horak". 

UWAGA SEKRETARZE KOt. GORNEJ-PRA 
WE.1! 

W sobofP 8.11. o godz. 18·ej w lokalu wła­
snym prz:v ul. Czerwonej 3 odbędzie się od· 
prawa sek1·etarzy kół GórneJ-Prawej, 

BAŁUTY 

O godz 1'7-ej Zarząd Wydz. Kobiecf'go. 

ZEBRANIE SEirnETARZY KOŁ BAŁUT 
Dziś o godz. 18-f'j w lokalu własnym przy 

ul. ZgiersJriej 71 odbędzie si-: odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół dzielnicy Bałut. 

UWAGA SŁUCHACZE V KIJRSU DZIELNI­
COWGO GRUP A 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy, za­
wiadamia, że dziś w piątek i listopada br. w 
ramach V Kursu Dzielnicowego dla grup A. 
odbędzie siĘ; seminarium n. tern. „Z dziejów 
Narodu Polskiego" cz. I i cz. II. 

Wykłada.ją w dzielnicach: 
Dzielnic!! Bałuty - tow. Wojskowska, 

Dziedlnica Staromiejska - low. Matejkow­
ski, Dzielntca Sródmieście - tow. Orzechow­
ska, D.zielnica Sr6dmieści~··Prawe - tow. 
Nitecki, D7ielnica ~ródmieśde-Lewe - tow. 
Wnuk, Dzielnica Górna - tow. Ptasiński, 
Dzielnica Górna-Prawa - tow. Jagodziński, 
Dzielnica Górna-Lewa - tow. Szczegielniak. 
Dzielnica Widzew - tow. Chomo;ka, Dzielnica 
Ruda Pabhnicka - tow. Maszczyk. 

Pozdrow enia dla Narodów 
Związku Radziec {fego 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
1vysłała na ręce Prezesa Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina nastepującą depeszę: 

W związku 1 30-leciem Rocznicy Rewolu­
cJ! Listopadowej Okręgowa Komisja Związ­
kow Zawodowych w Łodzi w imieniu Swiata 
Pracy i własnym zasyła Narod1>m Związku Ra­
dzieckiego i Wam braterskie pozdrowienia. 

Niech Zyje Wielki Nar.ód Radziecki! 
Niech Żyje Generalissimus JóLef Stalin! 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

llllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet 
Redakcyjny. Red. i Adm. Łódż, Piotrkowska 35. 
Telefony: Rerlaktor Naczelny 216-14. Sekreta­
riait 254-21. Redakcja nocna 172-31. 
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Ci L O S R.O BO T N I C Z Y Nr. 30e 

Ze sportu 

Sport radziecki a Rewolucja Listopadowa 
W ~·iu dzisi~jszym cały naród radziecki . O po•tędze sportu Związam Radzieckiego całą Europę nie wyłączając nawet trwaj11ceJ 

obcho~z1 . uroczysc1e. trzydz1e:stą rocznicę Re- m~ m.a potrzeby już dziś pisać. W ciągu osta-1 wciąż w swej izolacji („splendił isolation") i 
woluci.1 L1stopa~o·~eJ. Wspama~e P.airady. spor- tmch dwóch lat mieliśmy okazję go·ścić już wiecznie dumnej ze swych trad)"Cji sporto· 
towe, f~tyny. 1 igrzyska odbywaią~e się na u siebie piłkarzy, pięściarzy i ostatnio świet- wych Wielkiej Brytanii. Wizy zag.raa>.iC'l.llle 
~zys~kich mem~! stad10nach . Związ:J(u Ra- n~h siatkarzy radzieckich, w niedalekiej wywalczył sobie sport radziecki swymi wyni­
dz1eck.ieg~ - zno.w fas<:y'Ilo~ac b~dą me ~yl- p;zyszłości spodziewamy się przyjazdu atle- kami, swą potęgą. 
ko , wielkie m.asy obywateli radzie<"k1ch, ale tow, na wiosnę kolarzy i inn)"Ch. · · · 
tak.ze tłumme przybyłych przedstawicieli Każda wizyta sportowców radziec-kich RewoluCJa ~1stopa.dowa Jest. matką nie 
panstw zaprzyjaźnionych. jest dzisiaj z entuzjazmem przyjmowana przez tylko odrodzema politycznego 1 moralnego 

Narodu Radzieckiego, ale również ma·tką wspa 

W boh sie radziPckim nie ma „vrimabalerin'' 

Przy wspólnym siole 
z mistrzem wszechwag Koroliewem 

Było to niedawno, 
w październiku. Jak 
grom z jasnego me­
ba spadła wiado­
mość, że do Warsza­
wy przylecieli siat­
kane moskiewskiego 
„Dynamo" i za <lwa 
rlni startują w Łorlz1. 
Jeszcze żywo mieli­
śmy w pamięci wy­
stęp pięściarzy ra­
d7-ieckich w Warsza· 
wie, a tu nowa sen­
sacja.„ 

Trybuiny Hele'Ilowa 
7.apełniły się tak 
~zczetlnie, jak porl­
nas najcie.kawszych 
'~wadów kolarsl<'ch 
z udziałem Beka i 
Pie•traszewskiego, cho 
ciaz to była tylko 

Koroliew siatkówka. Ale sam 
mecz nie był ciekawy Goście w krótkim ':Jar­
dzo czasie rozprawili się z wicemistrzem P:-il­
ski, łódzkim AZS-em. Ciekawsze było spotka­
nie ze sportowcami radzieckimi przy wspól­
nym sto.Ie w sali YMCA. 

W dużej, ze Sl!llakiem urządrzonej jadalni 
stół nakryty na trzydzieści kilka osób. Są bo· 
wieim wśród nas I pięściarze radzieccy, którzy 
przyb}"li z Warszawy do Łodzi, aby przywitać 
swych rodaków. Jest wśród nieb słynny Koro· 
liew, Grejner, SzczerbaJkow. 

Największe zaciekawienie wzbudza jednak 
Komliesw. Jedni cielkawi są ile„. befsztyków 
spałaszuje słynny ,,król nokootu", inni - co 
powie o swych przeciwnikach, a jeszcze inni -
jakim jes·t poza ringiem postrach wszyshkich 
wag najcięższ)"Ch w Europie. 

Mając często styczność z naszymi mistrza­
mi, a i często ze sportowcalIIli nawe·t niezbyt 
wybitnymi z zagranicy, sądziliśmy, że Koro· 
liew .nie będzie zbyt dost~ny dla zwykl)"Ch 
śmierteLników. 

Tymczasem olbrzym o jasnych, łagodnych 
oczach atak dzieI!illikarzy przyjmuje z pewnym 
zażenowaniem. Ani ciema „wiellkości", czy za· 
rozumiałości. 

O swych przeciwnika-eh nie chce mówić, 
ąby po prostu nie uczynić któremuś z · nich 
przykrości, stawiając jednego z nich wyżej od 
drugiego. 

Tą cechą skromności odznaczali się wszy­
scy sportowcy radzieccy. A przecież mogliby 
być zarozumia-lL. Załow1111iśmy, że przy stole 
zabrakło niektórych łódzkich pięścia·r.zy. Nau­
ka _ nie poszłaby może w las.„ 

Od n10.s do relf.ordów 

niałego rozwoju we wszystkich dziedzinach 
życia, a więc i w dziedrzinie wychowania fizy­
cz.nego. Swą tężyz.nę frzyczną Naród Radziec· 
ki zawdzięcza Rewolucji Listopadowej, no· 
wemu ustrojowi, który umożliwia wychowa· 
nie fizyczne najszerszym masom radzieckich 
nairodów. 

C:I.y istniał sport w Rosji carskiej? Tak jal 
zresztą w wielu krajach Eurorpy &port był do· 
st~pny i znany tylko w ściśle ekskluzywin)"Ch 
kołach t. zw. ar)'lltolnacji. W szkołach jun· 
kierskich uprawiano szermierkę, hippikę, na 
kortach pałacowych grywano od czasu do 
czasu w tenisa, ale o jakiejkolwiek maso·wo­
ści, 'czy nawet zrorzumieniu· istoty samego 
zagadnienia wychowania frz)"Cznego nie mogło 
być mowy. Sport traktowano jedynie jako 
rozrywkę, na którą mogły sobie pozwolił tyl· 
ko nieliczne zamożne warstwy narndu. 

Dwie tylko gałęzie sportu radzieckiego po· 
siadają tradycje przedrewolucyjne, gpyź one 
jedynie były dostępne dla szersrzych mas -
ciężka atletyka, sport typowo robotniczy i ko­
larstwo, które zdobywało sobie w tym czasie 
szybko wielu zwolenników por.i:a granicami 
swej ojczymy Francji. Dzisiejsza więc potęga 
sportu radzieckiego jest dziełem Rewolucji 
Listopadowej. 

W dniu dzisiejszym, w rocznicę Rewolucji 
Listopadowej przedstawiciele sportu pal· 
skiego, odradzającego się z gruzów drugiej 
wojny światowej w oparciu przede wszystkim 
o masy i hasła demokracji ludowej, łączą swe 
twarde spracowane dłonie z dłońmi Towarzy­
szy • Spor-Łowców z ZSRR. życząc im dalszych 
sukcesów na arenach międ7,ynarodowych. 

ajlepsze wyniki sportowców ZSRR 
:q o potędze sportu radzieckiego • o 

L. Mieszkow 

Gdybyśmy ze-
chcieli zastanowić 
się i zanalizować 
to wszystko, co 
zostało dokonane 
przez 30 lat w dzie 
dzinie kultury fi­
zycznej w Związ­

ku Rad-zieckim -
ogarnąłby nas po­
dziw i zdum:en~e. 
Zade'll kraj na 
swiec1e nie może 
poszczycić się po­
dobnymi osiągn:ę­
ciami. Nie dotyczy 
to wylącznie wy­
czynów rekordo­
wych, o których 
prawie codziennie 

podaje pra>Sa i radio. Dużo głębszą treść i wła­
ściwy sens posiadają cyfry, ilustruiące ilość 
uczestników zajmujących się sportem w Związ 
ku Radzieckim. Takich cyfr nie znał jeszcze 
świat. Np. w crossach lekkoatletycznych i nar· 
ciairskich w 1946 r. ri 1947 11-. uczestniczyło 
12.163.000 obywa•te<li. Na starcie letniej Sparta· 
kiady RSFSR uczestniczyło 1.200.000 zawodni· 
ków. Cyfry te mówią same za siebie. 

GDZIE RODZI SIĘ SPORT RADZIECKI 
W wielu jeszcze dziedzinach sportu wyczy· 

nowego wyniki rekordowe USA, Anglii. Szwe­
cji są lerpsze od wy-ników radzieckich. Sytu­
acja ta jednak z każdym dniem z.mienia się na 
korzyść sportu ZSRR. Przyczyną tego je.;t fakt, 
że sport w Związku Radzieckim jest pod tro­
skliwą opieką państwa i dost~p do sportu jest 
dla wszystkich jednakowy. Sport rad.ziecki ro· 
dzi się w kolektywach „fiskultu.ry" fabryk, 
przemysłu, kołchozów, sowchozów, kopalń, 
szkół i instytutów. Sport w wojsku również 

Wśród ludzi o mięśniach ze stali 

potęin\e '5ię rozw\\a. W \ycn mi1\onadi oby· 
wateli uprawiających sport, specjaliści potra· 
fili odkryć talenty i rozwi·nąć je w światowe 
sławy. Z masy wyszli tacy mistrzowie jak ulv· 
wak Meszkow, pięściarz. Koroliew, lekkoatlet· 
ki, Czudina, Dumbadze, Szecenowa, Anoki'..1a, 
Majuczaja l wiole, wiele innych. 

REKORDY ZSRR 
Masowość sportu radzieckiego je<St mocnyn. 

fundamentem, qwarantującym corar.i: lepsze wy 
niki na przyszłość. Podajemy obocnie najlep­
sze rekordowe osiągnięcia sportu ZSRR. 

Leonid Meszkow przepłynął 100 m st. kl. 
w czasie 1 :05,l, 400 m st. klas. w 5:38,4, 500 m 
st klas. w 7:10,6; 

Semen Boiczenko przepłynął 200 m s.t. klas. 
w czasie 2:29,8. 

Wszystkie te 4 wyniki są lepsze od oficjal· 
nych rekordów światowych . 

Nina Dumbadze rzuciła dyskiem 50,50 m (re 
ko·rd świato.wy); 

In\ 
Klaudia Majuczafa rzuciła oszczepem 50,32 

m (rekord światowy}; • b• 1 Olga Klepikowa przeleciała na szybowcu Onu ncy I ans 794,02 klm (reko·rd światowy); 
~ Tatiana Kare/ina przejechała na łyżwach 

· · · k tl t · d • k" h 5.000 m w 9:16.4 (rekord światowy); c. ęz oa e ow ra 11ec IC Georgii. Onisinow z wojskoweqo karabinu 

Ciężko-atleci ·radzieccy zakończyli w tych wagi ciężkiej Davis, podczas rozegranych w I ni a k5o~ ~ozlttwych) punktów uzyskał 5
39 

i:>kt. 
dniach swój tegoroczny sezon. Wyniki osią- j FHadelfii zawodów o mistrzostwo świata (za- re or swrn ~.wy ; . 
gnięle w roku bieżącym przez sztangistów t wody te nie miały pełnej wartości sportowej, · Płk. Was1l11 Ron:~niuk wyskoczył ze _sp.ado· 
ZSRR potwierdziły jeszcze raz, że w podno· gdyż nie brali w nieb udziału ani zawodnie)', chronem z wysokosci 13.400 m (rekord sw1ato• 
szeniu ciężarów zw;ąwk Radziecki zajmuje radziercy, arii egipscy, ani szwedzcy. - 1edrri wy). · 
pierwsze miejsce w świecie. z najlepszych 'w tej dziedzinie sportu). ODZNAKA G. T. O. 

Bilans minionego sezonu przedstawia się W rwaniu oburącz Nowak uzyskał 131 kg, Trudno jest wyliczyć wszystkie rekord 
impooująco, ustalono bowiem 12 nowych re- co również przewyższa oficjalny rekord świa- światowe w sporcie, jakie posiada obe:nie 
kordów świata. 7 z nich ma na swym koncie ta, zatwierdzony w tej konkurencji. ZSRR. Z każdym dniem ilość ich wzrasta. tak 
Grigoryj Nowak, 3 - Jakow Kuczenko, a 2 Należy również przypomnieć, że podczas jak wzrasta tężyzna fizyczna i zdrowie wszyst· 
pozostałe należą do Kas1anika i Dzidzina. · mistrzostw Europy, w Helsinkach zawodnicy kich obywateli uprawiających sport w myśl 

Nowak uzyskał ostatnio w wyciskaniu obu radzieccy startując w sześciu konkurencjach hasła odznaki G. T .. O„ co znaczy „Gotowy do 
rącz 141 kg„ tj. 1 kgr więcej niż mistrz USA w pięciu za jęli pierwsze miejsca. trudu i obrony", 
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" WYTWORNIA BIELIZNY i PONCZOCH I· 

li ATENA" 
Łó DŻ, ul. Nc;rutowicza Nr. 25 • 
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Spółka Udziałowa 
„KROSNO" 

~P- Z Off. odp. 

Łódź, ul. pułk. Wieckowsk;ego 25 tel. 167-66 
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Jedna z czołowych drużyn piłkarsk; ch ZSRR - C.D.K.A. [Moskwa) , 




